
DZIEMIK WARSZAWSKI
Nr. 114. Środa, 28 Maja (9 Czerwca). 1869 r.

h wychodzi codziennie oprócz Świąt Hroczystycli i Niedziel. - Prenumerata
j^yjaiuje gię w Warszawie i urzędach Pocztowych; w Warszawie przyjmuje się tak w 

fcównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej N. 487, jak i winnych miejskich kan- ~
\ *ch.—Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8;—półrocznie rsr. 4;«—- kwartalnie rs. JLvO.Hl 0 #

-miesięcznie kop. 67.- Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się. — Za odno­
ś n ie  domU} clopłaca się miesięcznic kop. 5;—w Urzędach Pocztowych: rocznie rs.
^’’"półrocznie rsr. 5;—kwartalnie rsr. 2 kop. 50 i na te tylko termina przyjmuje się 

^ u m e ra ta ; w główaym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te same 
termina, a na inne po kop. 92 na miesiąc.

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie; 
kop. 6; za 2-krotne kop. 9; za 3-krotne kop. 12.—Artykuły nadesłane do'zamieszcza­
nia bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego rozporządze­
nia Dyrekcji.—Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste żądania i zacho­
wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniom. — Listy 
przyjmują się tylko frankowane. — Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczenia. 
tegoż samego dnia, powinny być dostawiane do Redakcji przed godziną 9 z rana.—Re- 
dacja otwartą jest dla osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, o&i 

godziny 12 do 1 po południu.

S P I S  R Z E C Z Y .
D z ia ł  U R Z Ę D O W Y ,— Najwyższe zezwolenie. — W ycią;

2 Postanowienia dotyczącego urzędników ruskiego pocho­
d n i a .— W ydział telegrafów .— Rozkaz do wojsk warszaw, 
®kr. wojennego.-—Dyrekcja towarz. wyścigów konnych.

0zkaz warsz. ober-policmajstra.
d z ia ł  n i e u r z ę d o w y .—W a r sz a w a . — Przegląd 

polityczny. — Telegramy. — Wiadomości telegraficz-
d —Nabożeństwo dziękczynne. — Nabożeństwo żałobne.
Gelnica. — Opieka nad zwierzętami. — W sprawie dro-
żel. twarsz.-wiedeńskiej. — Tydzień handlowy.-—- lydzień 

S'oldowy. —• K urjerek miejski. — Przykład poświęcenia 
®ię. — W ody inineralhe w Sławinku.— W strzymanie prze- 
Jazdu.— W ypadki m iejskie.— K ursa monet. — W yjazd.— 
Dbchód rocznicy śś. Cyryla i M etodego.— Droga żel. woto- 
6°dzko-rybińska.— Język rusk i.— Przesiedlanie. — Gradobi­
cie. — Pożar. — Curiosum. — Sprawa kapitulacij.—AuStrj3 
1 Ziemie słowiańskie. Sprawy węgierskie; wice-król 
U p tu ; sprawy galicyjskie.-—P r u s y  i N i e m c y .  Parla­

ment celny. — F  1‘SLTj C,j3 • Aresztowania. — Komisja mięsza- 
na.—  Turcja, i ziemie słowiańskie, kw estja  kapi­
tulacij.— Podróż sułtana. — Podróż wice-króla E g ip tu .—» 
Hiszpanja. Kwestja rejencji.—  Anglja. Parlam ent.— 
Kościół irlandzki. Bil w sprzedmiocie kościoła irlandzkie­
go*— Ameryka. Kwestja statku A la b a m a .— Kronika 
Sądowa (W ystępek wielożeństwa). — O podatkacłl 
stałych od nieruchomości w  kraju nadwi­
ślańskim (c. d.).

FEJLETON.—Niewolnicy paryzcy; (c. d.).
PRZEW O DN IK  W ARSZAW SKI.

186 7 r. przepisów o prawach i prerogatywach urzędników 
ruskiego pochodzenia, zostających w służbie w gubernjach 
kraju nadwiślańskiego, postanowić, że udzielanie zastrzeżo­
nego na zasadzie powyższego art. 8 wsparcia na wychowa­
nie dziec i, ustaje w razie uwolnienia urzędnika, takowe 
wsparcie pobierającego, ze służby, lub przejścia go do in ­
nych gubernij cesarstwa, chociażby dzieci, na wychowanie 
których wsparcie wyznaczone zostało, nie doszły 17 lat 
wieku.

Wydział telegrafów.— W  końcu kw ietn ia, wydział te ­
legrafów podał do powszechnej wiadomości o urządzeniu 
rusko-duńskiego telegrafu podwodnego z Libawy do wyspy 
duńskiej Menu. Podwodny ten telegraf połączony je s t  za 
pośrednictwem napowietrznych telegrafów duńskich z liną 
założoną w roku zeszłym pomiędzy brzegami Anglji i Danji. 
Tym sposobem otwartą zostaje bezpośrednia komunikacja 
telegraficzna Rosji z Danją i z Ańglją. Działanie rusko- 
duńskiego telegrafu rozpoczyna się 24 maja. (Gon. Urz.)

Rozkaz do wojsk okręgu wojennego warszawskiego 
z d. 23 maja. Szef sztabu wojsk okręgu warszawskiego, 
jenerał-adjutant Minkwitz, otrzymał urlop zagranicę na 
dni 28. N a czas nieobecności jego, pełnienie obowiązków 
szefa sztabu okręgowego powierzeniem .zostało pomocnikowi 
jegb, jeńerał-m ajorowi Czernickiemu 3.

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, 

dnia 2 8  M aja (9  C zerw ca).
Najwyższe zeziuolenie. — Najjaśniejszy Pan N ajlaska- 

j'j dozwolił sekretarzowi kancelarjr głównego zarządu sta- 
ain rządowych, radcy stanu Merderowi, przyjąć i nosić na- 
any mu przez króla pruskiego order Korony 3-ej kl.
,. Wyciąg z postanowienia dotyczącego urzędników ru- 
^go pochodzenia. Najwyżej zatwierdzoną 16 kwietnia 
6 9 r. uchwalą komitetu do spraw Królestwa Polskiego, 

^Padłą na skutek wniosku ministra skarbu, postanowiono: 
Uzupełnieniu art. 8 najwyżej zatwierdzonych 30 lipca

Dyrekcja Towarzystwa Wyścigów Konnych w dalszym 
ciągu swego ogłoszenia podaje do publicznej wiadomości, że 
za biletem wjazdu powozem w środek hipodromu omnibusom 
wjeżdżać się niedozwala, również, że powożący winhi stawać 
we wskazanej im przez służbę kolei pod rygorem wyprowa- 
dzenia z hipodromu.

W  rozkazie Warszawskiego Ober - Policmajstra do 
policji wykonawczej za Nr. 147 wydanym, zamieszczo­
no: W  dniach 2 9 M aja (10 Czerwca) i 1 (1 3 ) Czerwca ro­
ku bieżącego, na polu M okotowskiem, odbędą się wyścigi 
konne; służba zatem policyjna, naznaczona w te dni, obo­
wiązaną będzie ściśle przestrzegać porządek ogłoszony w 
gazetach, a mianowicie: 1) Aby wszystkię powozy udają­
ce się na plac wyścigów, przejechawszy rogatk i, postępo­
wały jeden  za drugim około okopów, trzymając się prawej 
strony, - a zajechawszy tym porządkiem , z tyłu galerji dla 
wysadzenia publiczności, zaopatrzonej w bilety, udawały 
się następnie za barjerę , gdzie stawać mają w tyle poza ga- 
le rjam i, w szeregach nie dłuższych od przestrzeni na gale- 
rję  zajętej. 2) Żaden pojazd, oprócz zaopatrzonych w od­
dzielne bilety, nie może się znajdować w innym , oprócz

wskazanego, m iejscu; osoby przybywające na plac w ekw i- 
pażach, niezaopatrzone w galerjowe i powozowe bilety^ 
chociaż będą przepuszczone porządkiem wyżej wskazanym 
poza g a le r ję , wszelako powinny bez zatrzymywania s ię , 
przejeżdżać na drugą stronę barjer i tam stawać razem  
z próżnemi pojazdami podług przepisanego porządku. 3 ) 
Omnibusy za barj ery, przepuszczane nie b ędą , lecz winny 
zatrzymywaó się około małej galerji od strony okopu, w 
miejscach, gdzie uskutecznia się sprzedaż biletów. 4) Oso- 
by udające się na galerje , oznaczone flagami kolorów, od­
powiednich posiadanym biletom, przy wejściu obowiązane 
są tylko po okazaniu takowe zatrzymać przy sobie i zająć 
właściwy num er miejsca. 5) Chodzenie pomiędzy galerja- 
mi i szrankami zabrania się. 6) N ikt z widzów pieszych 
nie ma prawa przybliżać się do szranek , lub przekraczać 
linję przez służbę policyjną utrzym yw aną, a nadto przypa­
trujący się powinni stać spokojnie, nie machać rękam i, nie 
krzyczeć i nie klaskać, ażeby tym sposobem nie przestra­
szać koni. 7) Opłata kopytkowego uiszczaną być ma przy 
wyjeździe z m iasta, a kwity oddawać należy przy powrocie 
do miasta w rogatkach: Mokotowskiej i Jerozolim skiej. 8). 
Zabrania się przyprowadzanie z sobą psów. 9) Pojazdy 
powracające z wyścigów do miasta, winny postępować przez 
m ostek, położony po za domem poboru opłaty rogatkowej. 
Omnibusy powracać powinny do m iasta , dopiero po rozje­
chaniu się pojazdów.

DZfAŁ NIEURZĘDOWY
W arszaw a, ,

dnia  2 8  Jflaja (9  C zerw ca).
Posiedzenie sejmu peszteńskiego, na którem 

po szczegółowych obradach nad projektem 
adresu, takowy został przyjęty, było bardzo 
burzliwe. Większość, za pomocą sprawionej 
wrzawy, nie pozwoliła przewódcy lewego środ­
ka p. Ghyczy, odpowiedzieć na mowę hrabie­
go Andrassy, czem tak rozdrażniła stronni­
ctwo opozycyjne, że nie może już być mowy o 
zamierzonem zbliżeniu pomiędzy lewym środ­
kiem a stronnictwem Deaka. —  Gabinet nie 
mało miał trudności w ukonstytuowaniu wyż­
szego sądu, gdyż jego członkowie nie chcieli

EEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

n i e w o l n i c y  p a r y z c y
przez Emila Cabonau.

CZĘŚĆ PIERWSZA.
W Y Z Y S K I W A N I E .

X X Y I.
(Ciąg dalszy patrz Nr. od 259 z r. z. do 113). 
Wcale nie ile  Toto! Wcale nie ile ! Cóż ona

n*to?
"7 A  cóż? Uśmiechała się... widocznie moje o- 

j^ a d a n ie  pochlebiało jejmości — lecz ponieważ 
*h-l°na podejrzliwa jak kotka i obawia się zawsze 
ftj l ,Qźć y? pretendencie do swej ręki chciwca na jej
tę ,u?Zei zacząłem przeto następnie z innej znów 
Met Wychwalając mego wujaszka, że to czło- 
W C stateczny, zrobiony na urząd; że oprócz do- 

-e aaładowanej kabzy i posesji własnej, zarabia 
ąĵ J6szcze około czterech tysięcy franków rocz-

I wymienił-żeś mnie wreszcie?
«i(,  No naturalnie. Mówiąc szczerze, obawiałem

?kry skutek, wiedząc, że Karolina zna pana 
ta}.1Scie... lecz z wielkiem mojem 'p°dziwieniem 
ha;,/1;1 Ucieszyła się bardzo usłyszawszy pańskie 

l!Ao. „Znam go doskonale, zawołała swoim

alzackim akcentem. Istotnie zauważyła ona pana 
w kantorze naszego pryncypała i podobałeś się jej 
pan zupełnie. A  więc, kiedyż wesele ? Ta dama o- 
czekuje tu dzisiaj...

Stary dependent poprawił okulary z gestem sta­
nowczym i powstawszy rzekł:

— Idźmy więc do narzeczonej !
Ulicznik tym razem nie omylił się wcale, albo­

wiem dawna służąca książąt de Champdoce, sie­
działa w tej chwili przy swojej odwiecznej partji pi­
kiety. <

Jednakże na widok mniemanego wuiaszka Toto- 
Chupina, tak się okazała uprzejmą, iż rzuciła na 
stół karty, pomimo iż miała piętnasty sekwens od 
króla i czternaście „dysek” w reku!

Stary dependent okazał się godnym takiego wzglę­
du. Toto-Chupin, stręczyciel przypadkowych mał­
żeństw, nigdy jeszcze nie widział swojego zwierz­
chnika tak nadskakującym, tak przyjemnym i roz­
mownym, jakim on był w tej chwili!

Pani Karolina Schimel nigdy jeszcze nie słyszała 
tylu i tak pięknie wyszeptanych do jej ucha fraze- 
ąów...

Doprawdy, było od czego stracić g łow ę!
I straciła tez ją powoli, rozromansowana babina, 

albowiem ojciec lantaine z hojnością godną naj­
szczerszej pochwały, kazał podać całą wazę płoną­
cego ponczu, robionego na kirszu.

Spełniano wesołe toasty i rozmawiano wesoło.

Tantaine zdawał się być dwudziestoletnim młodzień­
cem: albowiem śpiewał i tańczył nawet! Tak jest, 
tańczył, gdyż na jedno słówko, szepnięte mu przez 
panią Karolinę, puścił się z nią w szalone koło wal­
ca, w oczach zdumionego, osłupiałego z podziwu 
Chupina!

Lecz za to wszystko jakaż słodka nagroda! O go­
dzinie dziesiątej wieczorem już małżeństwo zostało 
ułożone zupełnie i pani Karolina podbita, wyszła z 
kawiarni sultańskiej oparta na ramieniu swojego 
przyszłego męża, któremu pozwoliła się teraz za­
prowadzić na zaręczynową wieczerzę do oddziel­
nego gabinetu w jednej z odległych garkuchni.

Nazajutrz, o świcie, wyrobnicy przechodzący uli­
cą Montmartre, znaleźli na ulicy leżącą bez zmysłów 
kobietę.

Przez miłosierdzie, zanieśli ją do najbliższego 
posterunku... nie była ona umarłą, lecz nieprzytom­
ną jedynie.

Przyszedłszy do siebie wreszcie, nieszczęśliwa ta 
oświadczyła, iż nazywa się Karolina Schimel, że  
weszła była wczoraj wieczorem do restauracji dla 
wieczerzania z swoim narzeczonym i że od tego już, 
momentu nic sobie więcej zgoła przypomnieć nie 
może!

Odprowadzono ją przeto do mieszkania, które 
zajmowała przy ulicy Marcadet.
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złożyć przysięgi w ręce ministra sprawiedli­
wości, który musiał wyjednać sobie oddzielnie 
delegację od króla do przyjęcia tej przysięgi. 
Pewne trudności stanowiło także ułożenie wzo- 
ru  na sztandar dla bataljonów honwedów.—  
W  Przedlitawji mocno zajmuje uwagę powsze­
chna sprawa biskupa Rudigiera; ponieważ na 
3-cie wezwanie do stawienia się do sądu, o- 
świadczył on, iż ulegnie tylko przemocy, na­
stępnie stawił się do niego urzędnik policyjny, 
z pomocą policyjną i odstawił go do sądu. 
Ludność patrząca na jego przejazd pod strażą 
policyjną, zachowała się biernie i milcząco. 
Czy biskup Rudigier odpowiadał w sądzie na 
zadawane m u pytania, niewiadomo, jak  rów­
nież niewiadomo, jaką  postawę przybiorą jego 
koledzy. '

Turquie nietylko w usiłowaniach wice-kró- 
la Egiptu w przedmiocie zniesienia kapitulacij 
upatryw ała przestępstwo przeciwko władzy 
sułtana, lecz także i w dążeniach do uznania 
kanału suezkiego- za neutralny, z powodu iż 
na przekopanie międzymorza udzielony był 
firman sułtański, a nawet i w zaproszeniach ze 
strony wice-króla na uroczystość otwarcia ka­
nału, które to zaproszenia według wspomnio- 
nego dziennika powinny wyjść od sułtana. Tym ­
czasem w Konstantynopolu krążyła pogłoska, 
że sułtan zamierza sam być obecny na tej uro­
czystości, aby sobą zaćmić wice-króla, swego 
wazala.— Z drugiej strony, jak zapewniają dzien­
niki wiedeńskie, wice-król podczas pobytu w 
W iedniu prowadził także układy o zawarcie 
trak ta tu  żeglugi pomiędzy Austro-W ęgrami a 
Egiptem; hr. Jieust okazał się bardzo przy­
chylnym tem u projektowi, ale przed ostate­
czną decyzją, potrzebował oddać go do rozwa­
żenia właściwym ministrom: przedlitawskiemu 
i węgierskiemu.

Uroczystość ogłoszenia konstytucji odbyła 
się w Madrycie z całą solennością i z zachowa­
niem zupełnego porządku. W ojska, i gwardja 
narodowa defilowały przy okrzyku: ,,Niech 
żyje konstytucja”! z zapałem powtarzanym 
przez lud. W edług doniesień z prowincji, dzień 
ten wszędzie obchodzony był 'radośnie i ni­
gdzie spokojność nie była zakłócona.

W edług doniesień z Paryża z poniedziałku, 
przewidywano tam  zwycięztwo zupełne stron­
nictwa umiarkowano-liber hiego przy uzupeł­
niających wyborach, i przewidywania te  spra­
wdziły się, gdyż jak donosi dzisiejszy nasz te­
legram, w Paryżu zostali wybrani pp. Garnier- 
Pages, Thiers, Juljusz Ferry  i Juljusz Favre,

zaś w ogóle opozycyjnych kandydatów  tego 
odcienia wybrano 33, a urzędowych 25. —  La  
Patrie sądzi, że historja o obeldze- jaka spot­
kała w Chinach zastępcę czasowo nieobecnego 
posła, p. Rochechouarta, jest zmyśleniem an­
glików, którzy w jakikolwiek bądź sposób chcą 
zgotować trudności obecnemu liberalnemu rzą­
dowi w Chinach, nieodpowiedniemu ich samo­
lubnym  widokom.

Na poufnem zebraniu członków izby lordów 
stronnictwa zachowawczego, część ich oświad­
czyła się za odrzuceniem bilu znoszącego ko­
ściół panujący w Irlandji, część zaś tylko za 
wprowadzeniem do niego zmian za pomocą po­
prawek. W obozie liberalnym, gdzie wyobra­
żano sobie, iż izba lordów nie ośmieli się sta­
wiać oporu tem u bilowi uchwalonemu w izbie

panuje z powo- 
bilu w izbie lor­

dów, wielkie rozdrażnienie, które najbardziej 
uwydatniło się w dzienniku Times. P . Glad- 
stonowi przypisują zamiar, w razie odrzucenia 
tego bilu przez izbę. lordów, zamknięcia obe­
cnej sesji, zwołania wkrótce nowej sesji iprzed- 
stawienia powtórnie wspomnionego bilu izbie 
lordów, oraz wprowadzenia do tej izby nowych 
członków, którzyby tam  zapewnili większość 
stronnictwu liberalnemu. Czy takie są rzeczy­
wiście zamiary pana Gladstona, nie wiadomo, 
wszelako wieść ta  jest dość prawdopodobną.

gmin tak  znaczną większością, 
du widoków odrzucenia tego

T e l e g r a m y  
D z ie k n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

B e r l i n ,  7 czerwca (28 maja). 
Przybył tu wice-król Egiptu i był 
orzyjęty przez władze i przez am­
basadora tureckiego; ze strony dwo­
ru nikt urzędów nie go nie przyj- 
mował; slanQjt ou w zamku królew­
skim.

P a r y ż ,  7 czerwca (28 maja). 
Zapewniają, że  jenerał F leury zo­
stał mianowany p **dem w e F loren­
cji.—W edług dotychczasowego re­
zultatu wyborów, wybór pp. Gar­
niec Pages, Tliiersa, Ferry i Favre, 
uważają za pewny.

P a r y  ż, 8 czerwca (29 moja). 
Itezultat uzupełniających wyborów 
jest następujący: 25-u kandydatów 
rządowych, 33-eh opozycyjnych

W  Paryżu zostali wybrani PP* 
Thiers, Garnier-Pages, Favre i F e 1* 
ry. Z powodu wyborów były ,,oZ" 
ruchy w Paryżu, Nantes i Bor­
deaux.

F l o r e n c j a ,  8 czerwca (29 iM~ 
ja). t£rąży pogłoska, że  w ciągJJ 
września część wojsk f r a n c u z k i c n  

zostanie odwołana z Rzymu.
( Correxpondenz Bureau).

ogh' 
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Wiadomości telegraficzne.
* Wiedeń, 5 czerwca (24 m aja) Wiener Ztnęt °t 

sza tekst usankcjonow anego przez cesarza pn 
przedm iocie reform y podatku  gruntow ego.— ' ‘U  
bladet donosi, że budżet m inisterstw a wojny ■wy®, 
na 1870 rok  74,966,000 guldenów , czyli o 3 nm j^ 
ny więcej niż na rok  1869; obok tego minister w0) 
ny żąda udzielenia m u kredy tu  nadzwyczajnego 
wysokości 5 do 6 miljonów guldenów . Budżet " , 
działu wojny oparty  został na obliczeniu armj1 . 
wysokości 800,000 ludzi.— Neue Fremdenblatł doB°slJ 
że cesarz przy jął z zastrzeżeniam i zaproszenie 
strony w ice-króla na uroczystość otwarcia kan# 
suezkiego. ( Cor. II . Ii.). m

Praga, 7 czerwca {26 maja). Czesi postano"'* 
przedsięwziąć znowu wycieczkę do Konstancji: 11
uroczystościach mających odbyć się przy kannę1l i " 1

postawionym  dla uczczenia pamięci H ussa, znajT’̂  
wać się będzie najmniej 300 pielgrzym ów. U1’0-! _ 
ktow ane je s t założenie w K onstancji domu c z e s k * e 

go d la pielgrzym ów, {( 'or. Btir.). '■
* Praga, 7 czerwca {26 maja). N a wczorajsi; 

m eetingu om ladiny pod górą Zwicin kolo K rólo" , 
go D w oru, znajdow ało się pod ług  pism czesk'0 
12,000 osób. P o  przem ów ieniu 8-u mówców, 
ję ta  została rezolucja treści politycznej, kladl^ 
szczególnie nacisk na praw a historyczne Czech. * 
now al ja k  najzupełniejszy porządek. (Tamże).

* Trjest, 6 czerwca (25 maja). Zeszłej nocy po1’ 
lepiane by ły  p lakaty  wzywające do w ytrw ałego t1'2' 
m ania się idei połączenia z W łocham i, gdzie obcą , 
dzona je s t dziś uroczystość konstytucji, i do w ielk '^ 
dem onstracij. P lak a ty  zostały częścią przez sani"0 
że czytelników pozrywane. (Tamie).

* Florencja, 5 czerwca (24 moja). Na dzisiejsze’1’ 
posiedzeniu izby deputow anych, deputowany U 
blia  złożył dokum enta opieczętow ane, które 
dowieść przedajności jednego  z deputowanych ’ 
przedm iocie monopolu tabacznego. Izba uchwal’  ̂
jednom yślnie wziąć pod rozwagę wniosek co do "... 
prow adzenia śledztwa i oddać akta osobnej komrt 
( Wolffs T. B .)  ■ .

” Bukareszt, 6  czerwca (25 maja). M inister spr"t 
wew nętrznych zaproponow ał izbie deputow afo^ 
zamianowanie komisji parlam entarnej, k tóra  ma 1  ̂
p ierać rząd przy regulow aniu stosunków obyW:ltt 
skicli żydów  zam ieszkałych w kraju . (Tamże). ^

* M adryt, 5 czerwca (24 maja). M inister r o b ó t  jf
blicznych, monte odpow iadając na interpelację

X X V II .
Pow szechnie znane zd an ie : że „pańskie oko ko­

nia tu czy ,” okazało się jeszcze raz praw dziw em , 
n ieste ty !

Zaledwie jed en  tydzień upłynął, w ciągu k tó rego  
B. M ascarot zaniechał zwyczaju codziennego zasia­
dania w konfesjonale kantoru, a ju ż  in teresa sław ­
nej agencji umieszczania i przeżyw iania sług, ucier­
piały  znacznie. C ała kljentela u skarżała  się jedno­
głośnie.

Przyznaw ano w praw dzieB eaum archef owi że je s t 
zachwycającym , lecz nie dostatecznym.

B yły  podoficer, zaniepokojony ciążącą nad nim 
odpow iedzialnością, spróbow ał by ł w praw dzie w y­
stąpić. z lekkiem i uw agam i w  obec groźnego  p ry n ­
cypała, lecz szanowny rajfur, zam knął m u usta tak  
energiczną odpraw ą, że odtąd biedny B eaum ar, nie 
p isnął ju z  ani słów ka i znosił wszystko w  m ilczeniu 
pełnem  rezygnacji.

Lecz cóż w  tej chwili znaczył dla pana M ascaro- 
ta  jego  k a n to r! Czyliż k tokolw iek troszczy się o 
łódkę, gdy już  na niej p rzyp łynął do b rzegu  ?

T ak  więc i nazajutrz po owej sławnej w ypraw ie 
ojca T an tain ’a do kaw iarni S u łtańsk iej,— szacowny 
B eaum ar pozbyw ał w szystkich interesantów  odpo­
wiedzią, że p ryncypała  nie ma w dom u, chociaż i- 
stotnie M ascarot siedział zam knięty w swoim gabi­
necie.

5Y tym  dniu tw arz raj fura nosiła na sobie siady 
iego  utrudzenia. N iejednokrotnie podnosił on

okulary dla przetarcia  oczu, k tórych pow ieki były  
czerwone i zaognione naw et. N a kom inku stała fi­
liżanka z tyzanną, k tó rą  M as carot popijał niekiedy 
jakby dla ugaszenia wewnę trznego żaru.

I  rzecz dz iw na! ten cz łow iek , zazwyczaj tak  pa­
nujący nad sobą, tak  zim ny i spokojny zaw sze — 
w tej chwili w idocznie znajdow ał się pod w pływ em  
strasznego w zburzenia um ysłu.

W  ielcy wodzowie w p rzed d z ień  bitw y stanowczej, 
mogą w praw dzie okazyw ać si e spokojnym i w  obec 
swoich podw ładnych , lecz w głębi duszy doznają 
niezawodnie gorączkow ego w zruszenia, jak ie  za­
zwyczaj pónrzedza każdą w ażn ie jszą  czynność w ży­
ciu człowieka!

Otóż, dl.i pana M ascaro t’a stanowcza godzina w 
życiu w ybiła — m iał on za chwilę wstąpić na drogę, 
z której ju ż  cofnąć się nie można.

O czekiw ał w tej chwili n a  K a ten ak a , H orteb iz’a 
i P a w ła , ażeby im  odkryć cały p lan  swój zupełnie. 
P ierw szym , k tó ry  p rzy b y ł na schadzkę, by ł ja k  
zaw sze, d o k tó r, k tóry  ukazaw szy się w  drzw iach 
g ab in e tu , r z e k ł :

— O trzym ałem  twoje rozkazy Baptysto i posłu- 
słuszny im przybyw am  prosto  z pałacu de M us- 
sidan.

—  Jakąż  tam  m ają minę?
— Sm utną lecz zrezygnow aną. Z resz tą , panna 

Sabina nigdy nie była zbyt w esołego usposobienia, 
jest przeto obecnie ty lko  bardziej pow ażną i bardziej 
bladą niż przed  chorobą swoją.

—  Czy widziałeś się na osobności z hrabiną ■ ^
— Rozum ie się. Pow iedziałem  je j, że jestem  

gle naciskany przez ludzi posiadających je j listy 
pow inna strzedz się ich b a rd zo ! O dpow iedział ,, 
na to z westchnieniem głębokiej rozpaczy, że P ̂  
de Croisenois zaślubi je j córkę — że pewną j " 2-* 
zezwolenia męża i powolności Sabiny. ^

O ile ojciec T a itaine łatw o się unosił, o tyle —,

tak  pom yślnych nowin, ozwał się jednak  
praw ie tonem:

— W szystko co postanow iłem , spełni siCggoi 
nieodw ołalnie. W idziałem  dziś rano margr*1’ • to 
i jeśli w ykona moje rozkazy, a wykonać je  i®11” gj&. 
uprzedzim y działania pana de B reulh  i A a y ^ ^ i< 
P an  de Croisenois zostanie już  mężem hr»bJ.nCJuz
gdy oni będą jeszcze śledzić ogłoszenia zapę' ‘g0b'e 
G dy m ałżeństwo zostanie ju ż  zaw arte , drWń"

arłownego 111 Ła­nich w te d y ! Co się tyczy n»Jz"'

scarot był niewzruszonym  — chociaż bowiem \)0.tf 
nien był doznać nie małej radości, wysłucha .,ii

z i ^ ‘

przedsięw zięcia, wiedz, że w ykończy łem J"2 " 
pełniej plan założenia naszego stow arzyszeń' ’ 
rego dyrekcję pow ierzam  m argrabiem u. — jgigiaj’ 
dni ju ż  puścim y w obieg prospekta... I >ocZ/ 
zajmiemy się jedynie  spraw ą książąt de 
doce... . ptó1'-'

M owę ra jfu ra  przerw ało  przybycie Paw łsń. jjp
o'wszedł z pew ną obawą, jak b y  spodziewają0 ^  

go przyjęcia po ostatniem , tak  dziwnem z l j 0yfiW  
bejściu się z nim ojca T antaine, głównego r  . 
n ika m yśli swojego pryncypała . (d- c-1'
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«w k ’ /A~ c l̂c âl i ażeby profesorowie byli zupełnie 
°bodni. Nigdy oni nie będą niepokojeni za opi- 

^ ,P°lityezne. P . Zorilla oświadczył, że zwłoki 
th Komitych ludzi nie będą przenoszone do Pan- 
f,,t0llU) jeżeli rodziny lub municypalności temu sie 
° ^ -  (Cor. U. li.) ™ V
; Madryt, 6 czerwca (23 maja). Nowa konstytu- 

oJ Proklamowaną została dziś uroczyście wśród 
,ń radości ze strony zgromadzonego ludu, i je— 
ty ?CZê nie mężowie stanu, którzy dzierżą władzę 
j.v °nawcz;i, wykonali przysięgę na konstytucję, 
t ' ‘patacje ze wszystkich prowincij, korporacje tu- 
(lo*26’. oraz reprezentanci obcych mocarstw, znaj- 

%yali lla uroczystości, tiw ardja narodowa i
Jaka defilowały przed pałacem kortezów wśród 

^nego  zapału okrzyku: „Niech żyje konstytucja!” 
- . Prowincjach także, o ile otrzymano z nicn dotąd 
^ ;ui°triości, proklamowanie konstytucji odbyło się 
. “lód wielkiego zapału i bez naruszenia porządku. 
' •7W* Tli.)
Zrr. M-wlryt, 6 czerwca (25 maja). Na odbytem dziś 
ki L odzeniu  członków kortezów należących do 

^kszości, przyjęty został prawie jednomyślnie 
y u°sek mianowania marszałka Serrano rejentem 
^  ) tulem „wysokości” i nadania mu atrybucij wy- 
. zegółnionych w konstytucji, z wyjątkiem tych, 
^(^re dotyczą sankcjonowania praw i rozwiązania 
(, tezów, dopóki te ostatnie beua ustawodawczemi.
Uamże).

Uruksehz, 4 czerwca {23 maja). Na dzisiejszem 
ty 8le(ken iu  izby deputowanych, minister spraw we- 

?trznyCh zawiadomił, że rząd złoży projekt do 
ty2avva T przedmiocie kwestji żydowskiej. Minister  
ej, V.a lzlHi mianowania komisji dla roztrząśnię. 
-  teJ Ważnej kwestji. Izba przystaje na tę prop0- 
•'£)§• {Tamże).

5 Gzerwca (24 maja). Na odbytym dziś 
fizat/11? 11 cz ôn^®w i^by lordów, na którym nara- 

o się nad bilem dotyczącym kościoła irlandzkie- 
ców ni<" stanowczej decyzji. K ilku mów-
czeiń "  itU'1 ^ czbie Derby, przemawiało za stanow- 
*w iidm ur uc!iniei 11 teff° biłu> podczas gdy inni o- 
kami r r  S1“ za Przyjęciem takowego z popraw•yb się za przyjęciem takowego 

!• (Tamte).
ty.. Londyn, 6 czerwca (23 maja). O przyszłych roz- 
sęi( l lzb?e hifdu w nad bilem dotyczącym ko- 
, 0  -n -bindzkiego, słychać co następuje: L ord  H ar- 
go 1  ̂ zaproponuje odrzucenie bilu, w czem poprze 
H;ij . Derby;  przeciwnie lordowie Salisbury i Car- 
łifi 0tl. poprzestaną na przemawianiu za poprawka- 

Konserwatyści spodziewają się mieć po swej 
bfiy1110. , większość 80 głosów. \\ razie odrzucenia 
z ty. o’ Gladstone odroczy posiedzenia parlamentu i 
żejj: a takowy znowu w iipcu, dla ponownego zło- 
kiityf te®° b^ u" . Zapewniają także, że pierwszy 
ty,, ,s cr ma na widoku ewentualność nominacji no- 

Y™ parów. (Tamże).
kt,j Lleksandrja, ó czerwca (24 maja). P . Pow ell, 
'korf na polowanie ilo Abisynji, został za-
(Jż. kowany przez krajowców wraz ze swoją żoną, 
Jj domownikami i dwoma misjonarzami. (Cor. 

*  y

, sprawiedliwości oświadcza,
W aszyngton, 6 czerwca (23 maja). Opinja mini-

że dalsze istnienie
Wojennych w stanie Texas jest prawomocne, 

st )VlU111 stan ten znajduje się jeszcze prawnie na 
pie wojennej. (Tamże).

że 1 ov>y Jork, 3 czerwca (22 maja). Zapewniają, 
. rVnn*ctwo republikańskie zamierza uczynię z 

statku Alabama hasło dla wyborów, które
Sumner ma sprzy­jać w końcu jesieni. P

*te*‘lu projektowi. (Tamże).
Jork, 3 czerwca (22 maja). Donoszą o 

ckocU-l, okrucieństwa popełnianych przez indjan za- 
U ’ ktorz^  zamordowali kilku osadników.

\\r\ ittr vvczoraj, we wtorek, z powodu szczpśli- 
powicia syna przez Jej Cesarską Wyso- 

sarzównp Wielką Księżnę Marję Teodo- 
małżonkę Jego Cesarskiej Wysokościp ;  u c g u  r e s u r s K i e j  w y s u K O S C i

tu ą ! leg° Księcia Cesarzewicza Następcy Tro- 
eksandra Aleksandrowicza, odprawione 
° S0<izmie 11-ej z rana, w katedrze pra-

k'Ko

^e(r :u''Uej  św. Trójcy, przez najprzewjelebniej 
i °aińeju.sza, arcybiskupa warszawskiego 
bąk .°Sieorgiewskiego, uroczyste dziękczynne 
ką y ZfcUstwo, w obecności Jeneral-Feldrnarszał- 
ty o y ^ b ^ tń ik a  w Królestwie Dolskiem, władz 
żf|ych°WyiCh * cywilnych oraz licznych pobo- 

Fodczas modłów o długie życie, z dział

na walach aleksandrowskiej cytadeli dane by­
ło 21 wystrzałów. Jednocześnie odprawione 
było podobne nabożeństwo w archikatedral- 
nym i metropolitalnym kościele św. Jana, oraz 
we wszystkich świątyniach wszelkich wyznań.

W kościele oo. Bazyljanów odprawiał uro­
czyście nabożeństwo biskup chołmskiej grecko- 
unickiej djecezji ks. Michał Kuziemski.

* (N a b o ż e ń s t w o ż a ł o b n e ) .  W  zeszły 
poniedziałek, w tutejszym kościele oo. Bazyljanów 
odprawione było żałobne nabożeństwo za zmarłego 
we Lwowie metropolitę grecko-katolickiego Spiry- 
djonaLitwino wicza, przez przybyłego do Warszawy 
z objazdu parąfij grecko-unickich w gubernji su- 
wałkskiej, biskupa djecezji chołmskiej, ks. Michała 
Kuziemskiego.

* ( S t r z e l n i c  a). Tutejsze towarzystwo strze­
leckie powzięło bardzo szczęśliwą myśl’ urządzenia 
strzelnicy dla publiczności. Miejsce na strzelnicę 
wybrano w ogrodzie Saskim. Przepisy ustanowio­
ne w tym przedmiocie przez towarzystwo strzele­
ckie, zawierają się w następujących 10 punktach: 
1) Strzelnica otwarta jest dla publiczności przez 
cały dzieii, z wyłączeniem czasu od godziny 2-ej do 
5-ej po południu, w którym  korzystają z niej wyłą­
cznie członkowie-założyciele strzelnicy. Nad strzel­
nicą będzie powiewała flaga, oznaczająca czas kiedy 
takowa otwarta jest dla publiczności. 2) Pragnący 
strzelać; zechcą dla zachowania kolei zapisywać się 
na wywieszonej w tym celu tablicy. 3) Jeżeli na 
tablicy znajdują się pragnący strzelać, to ten kto da 
10 wystrzałów, powinien ustąpić miejsce następne­
mu z kolei. (Strzelający z wielkiego sztućca, ustę­
puje kolei po trzecim wystrzale). 4)Strzelający bie­
rze broń już nabitą, ale sam odwodzi kurek, przy- 
czem nie pozwala mu się trzymać broni inaczej, jak  
lufą \y górę. 5) Wziąwszy broń do ręki, strzelający 
powinien dać strzał, nie zabawiając się i nie odwra­
cając się przed wystrzałem. 6j Jeżeli spuszczony 
kurek nie rozbije pistonu, to należy nie obracając 
się w tył, poczekać kilka chwil, i zachować kieru­
nek luty jakby przy strzale. 7) Obejrzenie i napra­
wienie broni w tym razie ,' dopełnia się nie przez 
samego strzelającego, lecz przez ustanowioną do 
tego służbę. 8) Podczas przestawiania lub przema­
lowania tarczy, strzelający zechcą nie trzymać bro­
ni w rękach. 9) Wejście za kratki, zkąd dają się 
strzały, dozwolone jest tylko przyjmującym udział 
w strzelaniu; inne zaś osoby oczekują kolei w prze­
znaczonym do tego pokoju. 10) Palić za kratką nie 
wolno. Opłata zastrzały oznacza się umiarkowana, 
a mianowicie: 1 wystrzał z pistoletów żłobkowa­
nych 4 kop., 10 wystrzałów 45 kop.; 1 wystrzał 
z pistoletu Flowera 2 % kop., 10 — 20 kop.; 1 wy­
strzał z iglicowego małego sztućca 5 kop., 10 — 45 
kop.; 1 wystrzał z wielkiego sztućca systemu Ples- 
sa 10 kop., 10 — 75 kop.; 1 wystrzał z wiatrówki 2 
kóp., 10—15 kop.; 1 karton na tarczę pistoletową 5 
kop., 1 wielka tarcza 20 kop., 1 figurka lub jajko 5 
kop. Odległość do strzałów oznacza się na 300 stóp 
ang., czyli około 14ó kroków. Otwarcie strzelnicy 
ma nastąpić w tych dniach.

* (O p i e k ą  n a d  z w i e r z ę t a m i ) .  W  rozkazie 
ober-po licm ajstra  z 25 m aja (6  czerwca) N r. 1 4 5 , napo ty ­
kam y rozporządzenie w ykazujące współczucie dla tu te jszego  
tow arzystw a opieki nad zw ierzętam i. N iejaki J a n  O sipow , 
zam ieszkały pod N . 1 5 4 9 , za srog ie  obchodzenie się z ko­
niem , skazany został na  karę  rs. 1 .—W tym że rozkazie je s t  
oznajm ione, że ko n d u k to r om nibusu N . 7, za zatrzym ywa­
n ie sią w m iejscu n ie wskazanem , ukarany  został pięcio­
dniowym aresztem , i słusznie. O m nibusy pozwalają sobie 
zatrzym ywać się w różnych m iejscach i czekają na  pasaże­
rów , kiedy tym czasem  siedzący ju ż  w om nibusie m uszą cze­
kać i tra c ić  na  próżno  czas.

* (W  s p r a w i e  d r o g i  ż e l a z n e j  w a r -  
s z a w s k o - w i e d e ń s k i e j) Bor sen Zeitung w Nr. 
254 zamieściła następujący artykuł: „Z powodu za­
mieszczonego w Nr. 245 Scłdesische Zeitung artyku­
łu, dotyczącego nieporozumień wynikłych pomiędzy 
radą zarządzającą, a częścią akcjonarjuszów drogi 
żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, rada poczytuje 
sobie za obowiązek oświadczyć: że wspomniany ar­
tykuł zamieszczony został bez wszelkiej wiadomo­
ści, tembardziej bez jakiegokolwiek zbiorowego 
współdziałania rady, i że taż rada nie tylko że nie 
potwierdza rzuconych w tym artykule podejrzeń 
politycznych, ale przeciwnie uznaje takowe za zu­
pełnie bezzasadne i stanowczo odpiera wszelki u- 
dział lub jakąkolwiek odpowiedzialność we wzglę­
dzie tych podejrzeń, llada postępowała zawsze po­

d ł u g  s z c z e r e g o  p r z e k o n a n ia  s w o je g o  —  w  n ie ffi też. 
z n a jd u je  d o s ta te c z n ą  o b r o n ę  c o  d o  k w e s t i j ,  k t ó r e  o -  
b e c n ą  p o le m ik ę  d z ie n n ik a r s k ą  w y w o ła ły .  W  im ie ­
n i u  r a d y  z a r z ą d z a ją c e j ,  d r u g i  w ic e - p r e z e s  t e j ż e  r a d y  
( p o d p .)  Jenerał-major W. v. Feichtner.”

* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  1). 24 maja (3 czerwca).. 
Objawy popraw ienia się cen > zboża na rynkach zagran icz­
nych w końcu zeszłego i początku bieżącego ty g o d n ia , na- 
pow rót przy nastąp ionej lepszej p o g o d z ie , przeszły  na no ­
wo w ubiegłym  tygodniu. T ranzakcje wszędzie bardzo ocię­
żale usku teczn iają  s i ę , a ceny w L ondynie na  pszenicę zdo­
łały  ty lko  się u trzym ać na zeszłotygodniowej przewyżce wy­
noszącej 1 — 2 sz. na  kw arterze. Ceny zaś żyta w B erlin ie  
pozostały niezm ienione. N a  ta rg u  gdańskim  pszenica z po ­
czątku tygodnia  była poszukiw aną, tendencja  jed n ak  pó ­
źniej osłabła  , a sprzedający  m usieli się zgodzie na red u k ­
cję 5 — 10  fl. na łaszcie. Zyto zaś z powodu słabych ty lko  
dowozów było poszukiwane i o 6 — 8 fi. wyżej płacone. N a  
ta rg u  naszym  dowozy pszenicy w ciągu tygodnia były m ałe, 
ceny gatunków  przednich  podniosły  się o 30 kop ., średnich  
zaś o 15 kop. P łacono za ziarno wyborowe wyższej wagi 
rs. 7 kop. 50  — rs . 7 kop. 65 , za średnie gatunki wagi zwy­
czajnej rs . 6 kop. 9 0 — rs. 7 kop. 2 0, za o rdynaryjne rs .
6 —  6 kop. 15; nabyto wszystko na  rachunek  konsum eji 
m iejscowej; je d e n  zaś ładunek  przybyły wedą a przeznaczo­
ny na  wywóz p rzeszed ł w drugie ręce po cenie 7 rs. wedle 
konnessem entu . Zyta dowozy były znaczne., koleją , osią  
i W is łą , ceny przez cały tydzień uległy rozm aitym  flu k tu a ­
cjom , a w końcu u łegły  obniżeniu 15 — 20  kop. na  ko rcu . 
Ti początku tygodn ia  płacono rs. 5 kop. 2 5, w końcu ty lko  
rs . 5 k . 0  7 '/2. W szystko praw ie zakupione zostało do cbsar- 
stwa. Jęczmienia przybywa bardzo m ało; sprzedaż przy 
licznych znajdujących się zapasach bardzo opieszale się od­
bywa , a  ceny ledwie się trzym ały; płacono za 4-rzędow y 
rs . 3 kop. 75 — rs. 3 kop. 90 , za dwurzędowy rs. 3 kop., 
9 0 — rsr. 4  kop. 1 0 . Owsa przybywa również m ało co , 
sprzedaż odbywa się zapasów, znajdujących się w śp i- 
ch rzach , ceny trzym ają  się na  rs. 3=—3 kop. 30 . Grochu 
dowozy s ła b e , p rzy  równie słabych żądaniach— ceny n ie ­
zm ien io n e ; płacono za cukrowy rs . 6 kop. 3 0 — 6̂ kop . 7 5,. 
za polny rs . 4 kop. 50 —  5 kop. 25 . Okowita: ceny p ro ­
duktu  tego  przez cały tydzień mocno się trzym ały; p łacono 
do 9 2 kop. za g a rn iec . P o  ogłoszeniu zaś o nastąp ić  m a­
jące j .podwyżce w opłacie akcyznej z d. 25 b. m. ta k  k u p u ­
jąc y  ja k  sprzedający  w strzym ali się od tran zak c ij, z powo­
du niepew ności czy rem anen ta  dotychczasowe nowym opła­
tom  podlegać będą. W  każdym  razie  należy się spodzie­
wać znacznego podniesien ia  się  cen okowity. - Cukier: 
w produkcie  tym  obro ty  w tygodniu  ubiegłym  były bardzo 
ogran iczone , kupow ano ty lko  na po trzebę konsum eji m iej­
scowej, po cenach : za O strów  rs . 4 kop. 2 7 , za H erm a­
nów, Oryszew, W alentynów , Guzów, M ajcrhołf, Łyszkowi­
ce i D obrzelin  po rs. 4 kop. 2 0 . Za K onstancję  i Leonów  
rs. 4 kop. 1 2 '/ ,  , za Rytwiany rs . 4 kop. 1 0 , za L eśm ierz 
rs. 4 05. kop .; za Łuków  rs. 3 kop. 95 . M ączka ciągle po ­
szukiwana ; zakupy do m inim um  się zredukow ały, płacono 
za kawały i m ączkę po rs . 3 kop. 90 . Józefów  w yczerpany. 
(Gaz. Hand.)

* ( T y d z i e ń  g  i e ł  d o w y ). 11. 24 maja (3 czerwca). 
G iełda berliń ska  zainteresow ała się i w tym  tygodniu  znów 
więcej naszem i w artościam i, widząc ja k i  tak i rezu lta t chwi­
lowych czynności wywozowych w portach  rosy jsk ich  B ałty ­
k u , m ogący nam  choć w części posłużyć do u lżenia  sobie 
c iężaru zależności finansowej od naszych blizkich sąsia ­
dów, i wabiła nas codziennie odm ienionem i fluk tuacjam i 
k u rsow em i, ograniczając wszakże takow e w końcu ty lko do 
podwyższenia biletów  bankow ych , w eksli w arszaw skich i l i ­
stów  zastawnych o oraz pożyczki prem jow ej d rug iej
em isji o l ° / 0. O bniżyła nam  jed n ak że  przy  tej sposobno­
ści k u rs obligów skarbu  o ‘, 4%  , akcij bydgoskich o 1 j \  ,  
a w arszaw sko-w icdeńskich o 2 %  ta la ra . N a  g iełdzie pe - 
te rsb u rg sk ie j sku tk iem  drog ich  operacij n a  nowe ob ligacje  
d rog i żelaznej mikołaj ew skiej, oraz zainteresow ania się zna­
czniejszych kap ita listów  p e te rsb u rg sk ich  nowo zakładające- 
mi się b a n k a m i, speku lac ja  na pożyczkę prem jow ą znacznie 
p rzy cich ła ; ty lko  akcje d rog i żelaznej m ikołaj ewskiej przez 
tydzień  ubiegły  podwyższyły się. K u rsa  rentes zagran icz­
nych na piątkow ej giełdzie pe te rsb u rg sk ie j pow róciły praw ie 
zupełn ie  do wysokości tygodn ia  poprzedniego. G iełda na ­
sza dość n iekonsekw entn ie  się w tym  tygodniu  zachowywa­
ła ,  chcąc każdą w iadomość o najm niejszej chociaż podwyż­
ce naszych walorów w B erlin ie  lub obniżeniu kursów  rem es 
w P e te rsb u rg u  wyzyskać nadm iernie , p rzesadzała n iek tó ­
rych  dni w obniżeniu a ż ja , w strzym ując się wówczas od ku ­
p na  k iedy były ofiarowania lu źn e , a występow ała dopiero 
do k u p n a  w te n cz as , k iedy  zm uszoną by ła  poprzednią  swoją 
śm iałość opłacać wyższemu kursam i. Skończyło się więc na 
te rn , że po żywych fluk tuacjach  z początku ty g odn ia , w 
końcu k u rsa  n iek tórych  rem es znowu się podwyższyły, m ia­
nowicie weksli p ru sk ich  o | / 3 , ’/o 0/ 0 ( z —  ń l  na
1 1 4 ,4 5 — 1 1 4 ,1 5 )  i paryzkich  o % %  (z 9 3 ,6 0  na 9 4 ,1 5 ) ;  
a  inne się obniżyły, ja k  londyńskich o */'t ° /0 (z 7 ,8  7 na  
7 ,8 6 ), a  w iedeńskich o l/ t °/0 (z 9 4 ,5 0  n a  9 4 ,5 ) .  P rzy  
tem  wszystkiem  obroty w w ekslach w praw dzie były w iększe 
od obrotów tygodnia poprzedniego , ale zawsze w stosunku
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d o  m inionego obniżenia kursów , zdradzały  przew ażającą d ą ­
żność do spekulacji niew łaściw ej na  k u rsa  późniejsze j e ­
szcze niższe. Czy się ta  spekulacja  uda , pow ątpiew am y i 
dz iś jeszcze . R uch w pap ie rach  publicznych w tym  tygo­
d n iu  był cokolw iek większy od ruchu tygodnia  poprzednie- 
g o , gdyż w iększe zakupywano sum y listów  likw idacyjnych, 
sk u tk iem  czego i k u rsa  tych  gatunków  się podniosły7, a  m ia­
nowicie listów  zastaw nych pierw szej se r ji o 1 l/ i 2 5/ą %  
(z  8 7 ,4 4  —  8 7 ,2  na 8 8 ,3 7  —  8 7 ,8 7 ) ,  d rug iej se rji o % 0° /0 
(z  8 4 ,2 7  na 8 4 ,3 7 ) ,  a listów  listów  likw idacyjuych o J/ 3, 
V s %  (z 73 ,3  —  7 2 ,5 3  na  7 3 ,6 3  — 7 3 ,3 0 ) . W  innych g a ­
tu nkach  przeciw nie tranzakcje  by ły  m niej lic z n e , albo w ca­
le  n ie m iały m ie jsca , ja k  np . w pożyczce p rem jow ej, k tó ra  
m ianowicie w sztukach pierw szej em isji po eoraz niższych 
k u rsach  (w końcu tygodnia  o 2 —  3 % )  została  o fiarow ana, 
n ie  znajdując  naby7wców, w akcjach  w arszaw sko-wiedeń- 
sk ic h , k tó rych  k u rs  również o 4 — 6°/0 się obniży ł, w po ­
rów nan iu  z kursem  tygodnia  poprzedniego; oraz w obligach 
tow arzystw a kredytow ego, k tó ry ch  wcale n ie  ofiarowano. 
Zakupiono zaś p a rę  sum  pięcioprocentow ych biletów  b anku  

-cesaratw a z podwyższeniem  k u rsu  o */2 U, 0, nieco m etali­
ków  po kursach  daw niejszych i k ilka  kw ot listów  p ięciopro­
centow ych rusk ich  po ku rsach  wyższych od zeszłotygodnio- 
wych , a jeszcze  wyższych naw et od berliń sk ich  i p e te rs-  
b u rgsk ich . Z akcij wzięto cokolw iek bydgoskich  po  k u rsie  
daw niejszym , oraz p a rę  sum  fabryczno-łodzkich po k u rsie  
wyższym . A ni w a k c ja c h , ani w obligach teresp o lsk ich  n ie 
było obrotu . (Gaz. Hand.)

* (K u r j  e r  ek  m ie j  sk i). I  znowu chmurnie i 
słotno! W czorajszy dzień tak pogodny do południa, 
tak uśmiechnięty wesoło dla majówkowych wędrow­
ców i ogródkowych widowisk, wieczorem zasępił 
się nagle, a nawet około godziny 9-ej rzęsistym de­
szczem skropił nas hojnie, a chociaż porozpędzał go­
ści zgromadzonych w ogródkach śpiewających, 
szczęściem, deszcz ten trw ał krótko i pozwolił 
spóźnionym spacerowiczom powracać do domów, 
ażeby znowu podczas nocy spaść z gwałtowniejszą 
siłą i obniżyć dzisiejszą tem peraturę aż do 10-ciu 
stopni.

— Jednakże pod wpływem pogodnie rozpoczęte­
go wtorku, warszawianie wybrali się dość licznie na 
zwykłe spacery i widowiska. „Eldorado” znalazło 
spory kontyngens gości, którzy jednakże w ogrom­
nej liczbie nawiedzają „Kassyno” i „Tiwoli”, dokąd, 
szczególniej też w dnie świąteczne, spieszy tysiące 
osób. Rozumie się że i trupa niemiecka w Alca- 
zarze, wspierana sympatją licznych tu  swoich współ­
ziomków, nie może się uskarżać na niedostatek wi­
dzów, dla uchronienia których od deszczu, roztro­
pny przedsiębierca rozciągnął nad niemi dach płó­
cienny.

—- Sam tylko tea tr, pomimo pochmurnego wie­
czoru , i afiszu z sympatycznym zawsze „Hernanim” 
nie zgromadził liczniejszych gości—a szkoda! bo 
opera szła wybornie dzięki doskonałemu usposobie­
niu pani Dowiakowskiej i F illeborna, których dziel­
nie wspierał p. Koeller także.

— Dziś koncert symfoniczny orkiestry Bilsego 
w Dolinie Szwajcarskiej, a pojutrze t. j . w piątek 
drugi podobnyż, gdyż w sobotę z powodu doro­
cznej zabawy z loterją fantową w ogrodzie saskim, 
koncert wDolinie może nie będzie miał miejsca. Czy 
ta  loterj a , na którą tak wiele i tak słusznie liczy warsz. 
tow. dobroczynności, powiedzie się w tym roku?., 
zależy to od kaprysu wielmożnej aury, tak niestate­
cznej od pewnego czasu.

— Ruch poprzedzający zwykle jarm ark wełnia­
ny, zaczyna się ukazywać po trosze, choć nie widać 
go jeszcze ani w teatrach, ani nawet w handlach 
w in, które zwykle najwydatniej anonsują gromadzą­
cych się w W arszawie obywateli o święto-jańskiej 
porze.

— Kąpiele wiślane, przerwane zim nem , rozpo­
częły się na nowo—szkoda tylko że nawet w naj­
droższych łazienkach panuje taki nieład dotąd je ­
szcze—brak tam najpierwszych w ygód, począwszy 
od grzebieni i szczotek aż do ręczników, które za­
stępują istne ścierki, pocerowane, grube i brudne. 
Rzecz szczególna, że też żadnemu przedsiębiercy, 
nie przyjdzie szczęśliwa i zyskowna nawet myśl, za­
łożenia prawdziwie porządnych letnich łazienek na 
Wiśle!

—• P . Feliks Krzesiński, słynny dawniej artysta 
tutejszego baletu, zaś od lat kilkunastu osiadły w 
P etersburgu , przybył obecnie do W arszawy na dni 
kilka.

— Ogrom ny drzeworyt w ostatnim numerze 
„Tygodnika Ilustrowanego”, wyobrażający serję 
obrazów G rotgera z wystawy oaryzkiej, kosztuje 
przeszło 150 rubli (?).

— Podobno p. Romanowski zamierza urządzić 
wkrótce drugie wyścigi na „samopędach”, także na 
■dochód ubogich.

Dziś ukończone zostanie oświetlenie gazem

ogrodu Doliny Szwajcarskiej, a w przyszłą niedzie­
lę już i sala gotową będzie na usługi orkiestry i pu­
bliczności.

— W krótce nastąpi otwarcie strzelnicy w ogro­
dzie saskim. Mnóstwo osób gotuje się korzystać z 
tej nowej i zajmującej rozrywki.

—- Przypominamy czytelnikom , że w dniu ju ­
trzejszym wyścigi konne rozpoczną się na polu mo- 
kotowskiem. ' Al.

* ( P r z y k ł a d  p o ś w i ę c e n i a  s i ę ) .  O trzym ali­
śmy ze Skierniew ic następu jącą  w zm iankę: „W  d. 24  ma­
j a  (5  czerwca) zm arł w m. Skierniew icach, po k ilko tygodnio- 
wych cierp ien iach , J a n  Gawałkiewicz, miejscowy obywatel i 
w łaściciel dom u. C horoba i śm ierć je g o  n astąp iła  z powo­
du bezprzykładnego  pośw ięcenia się p rzy  trzechkro tnych  po- 
żax7ach ja k ie  m iasto tu te jsze  do tknęły . W idzieliśm y go wśród 
najw iększego ognia, z zapom nieniem  o w łasnem  bezpieczeń­
stw ie, ra tu jącego  m ienie drugich; chory ju ż , pospieszył na 
o sta tn i pożar, i tam , uderzony spadającą  belką , na  łożu bo­
leści śm ierć poniósł. A  jed n ak że  o tym  człowieku, śm ie­
my pow iedzieć bohaterze , k tó ry  oddał życie swoje d la d ru ­
gich, żadne z p ism  naszych niew spom niało, chociaż czytali­
śmy w nich  i o pośw ięceniach, i znów o b rak u  wszelkiego 
ra tu n k u , i dla czego? powiedzm y praw dę, bo zm arły należał 
do innej sfery, w k tó rej ciche i w ielkie n ieraz cnoty, znane 
ty lko  w najbliższem  otoczeniu, po  za ten  obręb  n ie  wycho­
dzą. Z naczba liczba osób w szelkiego stanu  posp ieszy ła  dla 
hdania ostatn iej posług i zm arłem u. Pokój zacnym  je g o  cie­
niom  ! L . d i*

* (W  o d y  m i n e r a l n e  w S ł a w i 11 k  u). Czyta­
my w jjzien. gub. lubelskim: Z naczna liczba m ieszkańców 
k ra ju  tu te jszego , .naw et niezam ożnych, udaje  się corocznie 
za g ran icę  d la leczenia się tam ecznem i wodam i m ineralne- 
mi, takiem i n ieraz, ja k ie  posiada k raj tu te jszy . W ywożenie 
w te n  sposób pieniędzy oddziaływa bardzo szkodliw ie na 
bogactw o tak  oddzie lnych  rodzin , ja k  i całego k ra ju . O ko­
liczność ta  daje  pow ód do wzm ianki o m iejscowych wodach 
m ineralnych we wsi Sławinku, o 4 w iorsty od m. Lublina. 
W ody te  odkryto niedawno, w roku  zaś 185 7, dokonany zo­
sta ł chem iczny ich rozb iór, przyczem  znaleziono w 1 6 un ­
cjach wody 0 ,8 0  g ran a  żelaza, podczas gdy źród ła  zag ran i­
czne w Spa i P irm o n t, zaw ierają  w tak ie jże  ilości wody: 
pierw sze 0,'57 g ran a , d rug ie  zaś 0 ,49  g rana  żelaza; wody 
zatem  w Sław inku przew yższają wody pom ienione bogactwem  
żelaza, i z teg o  powodu słyną od pew nego czasu ze swych 
w łasności uzdraw iających. W ody w Sław inku używ ane są 
jak o  środek  skuteczny w cierp ien iach  reum atycznych  i p rze ­
ciw u trac ie  sił, oraz w innych chorobach, co potw ierdza o- 
p iu ja  w ielń lekarzy, p rz y k ła d y  zaś wyleczenia ogłaszane by­
ły  n iejednokro tn ie. W  Sław inku is tn ie je  zakład  kąpielowy, 
z m ieszkaniam i dla chorych, w osta tn ich  zaś czasach zakład 
ten  został w yrestaurow any. N ow e źródło, wyprow adzone za 
pom ocą pom py ka lifo rn ijsk ie j, spotęgow ało w łasności leczni­
cze wody. W ładza zw róciła ju ż  uwagę na wody w .Sławinku 
i zam ierza' udzielić w łaścicielce teg o  m ajątku  k red y t dla na" 
leży tego  urządzenia tego  z ak ład u  kąpielow ego, z w szelkie ' 
m i wygodam i dla przyjeżdżających.

* ( W s t r z y m a n i e  p r z e j a z d u ) .  Z powodu przeb ru - 
kowywania ulicy N iecałej , p rzejazd  po  takow ej z dniem  2 6 
M aja (7 czerwca) r .  b . do ukończenia ro b ó t ,  w strzym any 
zostaje.

* (W  y p  a d  k  i m i e j s k i e ) .  D nia  2 7 m aja (5  czer 
wca), w cyrkule Jerozo lim skim  , A nton i P r a g e r t ,  były u-" 
rz ę d n ik , la t 51 wieku liczący, w dom u pod N . 14 4 0  za­
m ieszkały , w przystęp ie  p a ro k sy zm u  wielkiej choroby, wy­
skoczył z okna 2-go p ię tra  na  b ru k , złam ał sobie obie no­
gi i p o tłu k ł s ię .—-W  cyrkule  Zam kow ym , A dam  Drozdow­
sk i , p racu jąc  p rzy  przebudow aniu  pałacu  Prym asow skiego, 
spadł z ru sz tow an ia  1-go p ię tra  i s tłu k ł sobie bok prawy. 
D rozdow ski i P r a g e r t ,  odesłani na  k u rację  do szpitala  D zie­
cią tka J e z u s .— W  dniu  zaonegdajszy in , dym isjonow any je -  
ncrał-m ajo r Z ło b in , w dom u pod N . 13 76 zam ieszkały, w 
sk u tk u  apopleksji zm arł nag le . W  celu w yprow adzenia 
śledztw a, o w ypadku tym  sąd zawiadomiono.

* Kursa monet zagranicznych ic Warszawie.
Z a ta la r  wczoraj r s .  1 kop . 15 dziś r s .  1 kop . 15 .
Z a fran k  ,, „ - ,, 3 2 „ „ —  „ 3 2.
Za z ło ty  reń . „ „ —  „ 64  „ „ — „ 64.
NJB. W iadom ość ta  n ie pochodzi z urzędow ego źródła

i m oże ty lko służyć za wskazówkę.
. ,  — . n a w j nuKSM tos.* -------

* ( W y j a z d ) .  J .  C. W . W ielka  K siężna M arja  M iko- 
łajew na w yjechała 15 (2  7) m aja z F lo rencji do Paryża.
(Gołos).

* , (O  b  c h  ó d  u r o c z y s t o ś c i  śś. C y r y l a  i M e ­
t o d e g o ) .  Odes. Wiest. opisuje w następu jący  sposób 
obchód w O desie, 11 (2 3 m aja), uroczystości poświęconej 
pam ięci śś. Cyryla i M etodego : „U roczystość rozpoczęła się 
od nabożeństw a, celebrow anego p rzez  najprzew ielebniejsze- 
go D ym itra, arcyb iskupa chersońskiego i odeskiego, w c er­
kwi un iw ersyteckie j, w obecności całego tu te jszego  św iata 
uczonego i naukowego, uczniów zakładów naukowych, p rzed ­
stawicieli w szystkich gałęzi p lem ienia słow iańskiego, za­
m ieszkujących w O desie, oraz m nóstw a obyw ateli m iejsco-

1 ’ P °wych. P o  ukończeniu nabożeństw a, o godzinie 1”CJ
południu , w auli un iw ersy tetu  odbyło się osobne p °sl ^
nie u roczyste, k tó re  zagajone zostało m ową przez A. K- 
czubińskiego, nauczyciela d rugiego gim nazjum  odesk1 g  ̂
O godzinie 3-ej po po łudniu , liczne towarzystwo słowian 
koło 140  osób) zgrom adziło się w w ielkiej sali klubu s • 
clieckiego, m ając na  swem czele najprzew ielebniejszego 
cybiskupa D ym itra , naczelnika m iasta O desy, wyższych r 
p rezen tan tów  władz sądowych i bawiącego tu  znanego woj c^° 
dę Ł ukę  W  ukalow icza. P rzed  rozpoczęciem  obiadu dziedzic^ 
ny obywatel poczesny M . M . Toszkow (bu łg ar), zwrócił si 
do najprzew ielebn iejszego  arcyb iskupa z mową, w której 'VJ 
ja śn ił przyczynę i znaczenie nin iejszego obiadu, i uprasz ' 
stosow nie do zwyczaju słow iańskiego, o błogosławieństw*® 
arcybiskupa d la te j uczty. Sam obiad m iał charak te rze  wsze 
m ia r  słow iański i n ie było na nim  ani jed n e j potrawy 
gran icznej, ani jed n eg o  tru n k u  zagranicznego. _

* ( D r o g a  ż e l a z n a  w o ł o g o d z k o - r y b 1 
s k  a ). Goniec Urzędowy podaje  wiadomość z W ołogd)’’ 
daty  2 2 m aja (3 czerwca), że do m iasta teg o  przybyli i®̂ e 
nierow ie pp . L ew estam a i spó łk i, dla p rzystąp ien ia  do zb® 
dania miejscowości pod budow ę lin ji d rog i żelaznej 2 
łogdy  do R ybińska.

* ( J ę z y k  r u s k i ) .  B irżW ied. p iszą : „Niedawn0 
byliśm y świadkami obrzędu pogrzebow ego w kościele lu tersk1 
przy  ulicy O ficersk ie j; krew ni i znajom i zgrom adzili się taI11 
około godziny 3. B ocznem i drzwiam i wszedł p asto r zk siąż%  
stan ą ł p rzed  tru m n ą  i odczytał ew angelją w przekładzie ruski11’; 
n astęp n ie  p rzed  o łtarzem  uk ląk ł i odczytał modlitwę za spok°J 
duszy nieboszczki, a nakoniec „O jcze nasz“ w języku  cer 
kiew no-słow iańskim . Poczem  zbliżył się do trum ny , p oSy 
p a ł na n ią łyżką ziem ię, mówiąc: „Z ziem i powstalaS, do zi® 
mi w rócisz.“ Odezw ały się organy i ciało wyniesiono 2 ko 
ściola. P a s to r  m ówił czysto po rusku ; sądzim y że odn1* 
wiał modlitwy po ru sk u  na żądanie krew nych nieboszczki’ 
W iadom o że w dzielnicy pe te rsb u rg sk ie j, na  przeciw  park®* 
je s t  kaplica lu te rsk a , w k tó rej kazania i m odlitwy odmawia®0 
są po ru sk u .11

* ( P r z e s i e d l a n i e ) .  P od ług  doniesień gazet "fl 
leńskich, p rzesied lan ie  rodzin  drobnej szlachty litewskiej ®̂ 
południow ej R osji ciągle się wzmaga. D. 3 (1 5 )  m aja, Oj 
rodzin  udało się p rzez W ilno , Podole  i B esarab ję  na  p® 
wysep T au ry ck i. P o d łu g  zapew nienia tychże gazet, zrobi® 
no im  wszelkie u łatw ienia do odbycia tej podróży. (Bin*
Wied.)

* ( G r a d o b i c i e ) .  P od ług  depeszy z Żytom ierza 2 
2 2 m aja (3 czerw ca), ogłoszonej w Gońcu Urzędowym, ^  

powiecie dubieńskim , w g u b ern ji w ołyńskiej, silny i duż) 
g rad  zniszczył zasiewy zboża i ogrodowizny włościan, ®a 
p rzestrzen i 2 ,3 7 8  d iesia tin , zrządziwszy szkody za 45,961* 
ru b li sr.

* ( P o ż a r ) .  Kijewlanin donosi, że pożar, k tó ry  w)" 
buchł w Berdyczowie 2 7 kw ietn ia  (9 m aja), zniszczył 1®** 
uszkodził 7 0 domów m ieszkalnych, 34  budynki gospoda’ 
skie i 5 sklepów . W  liczbie budynków  spalonych znajduje 
się jed e n , w k tórym  m ieściło się b iuro  3-go cyrkułu, 1®®* 
archiw a i pap ie ry  zostały  ocalone. S tra ty  zrządzone poż®' 
rem  w m ieniu ruchom em  i nieruchom em , wynoszą w przf' 
bliżeniu  około 1 1 0 ,0 0 0  rs . Pożar, k tó ry  wybuchł następ»e' 
go dnia, zniszczył 2 5 domów i budynków  gospodarski®^ 
s tra ty  obliczone zostały  w przybliżeniu na 13 ,9  58 rs . Pi®0 
wszy pożar spowodowany został tem , że w piecu tego  doi®11’ 
w k tó rym  on w ybuchł, rozniecony by ł zbyt wielki ogie®* 
tak , iż p łom ień w ydostał się na  dach i zapalił takowy. P w  
ezyna d ru g ieg o  po żaru  niew iadom a, lecz n ie  zadeklarowi®1® 
o podejrzen iu  co do podpalen ia.

 ——
* (C u r io s u m ) . Otrzymaliśmy pocztą, z Krak0* 

wa, z propozycją „zamiany na nasz Dziennik”, czte'  
ry  numera pisemka dwutygodnionego Nowiny “ 
świata, którego wydawnictwo było przez jakiś 
zawieszone dla braku prenumeratorów, i które Z® 
c.zęło znowu wychodzić od 1-go kwietnia tamże, 
Krakowie, pod nową redakcją. W  pierwsz/, 
z wyszłych na nowo numerów (z 1-go kwietn®1.” 
redakcja (Czeslaw Pieniążek) tego pisemka ogD3̂, 
la odezwę do publiczności, ażeby „przyłożyła sit. 
ma do tego, aby to pisemko wychodziło dalej, a to p r"-,\ 
słaniem regularnie, i zaległej, i nowej prenumer^W 
Pominąwszy mały format tego pisemka i treść Je*?e, 
nieodznaczającą się powagą, już sama tendencj® J 
go stawia je  w sprzeczności z Dziennikiem iv.n'H . 
dążącym do pojednania i zgody pomiędzy. dN01 )tl 
razem z sobą mieszkającemi plemionami s z e fr t . 
słowiańskiego. Na dowód słów naszych, po "'1.61̂  
nieco o treści tego pisemka. W  pierwszym J jL  
numerze, Galicja występuje już pod rmzwą ••®r‘'p 
polskiego pod rządem cesarza austrjackiego’ , 
czas gdy wiadomo, że nazwa Galicji jest tak ^  
wna, jak  dawno istnieje miasto Halicz, niegdy® 
lica tego kraju, który nie jest bynajmniej wyD0^ . ,  
polskim, gdyż większość jego mieszkańców » A-at/ł 
wią rusini, których snać redakcja Nowin ze slL 
chce całkiem ignorować.
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, ‘Jakkolwiek w wyż wspomnianej odezwie do czy- 
e ńikow powiedziano, że Noioiny ze świata biorą za 

»  „Opatrzność, abyśmy nic przeciwnego ani kłam li- 
^ 9 °  nie pisali", pomimo to znajdujemy w tymże 
Pierwszym numerze utyskiwania na wysokie poda- 

kraju polskim pod panowaniem rusidem, pud- 
^as gdy wiadomo, że podatki te są wielce umiarko- 
VaHe i o kilkakroć mniejsze od podatków ciążących 
,a Cialicji, gdzie jak same Nowiny ze świata powia- 
. w drugim i trzecim numerze (z 15-go kwietnia 

go maja), mają być one jeszcze bardziej podwyż- 
Sz°ne. \ y  każdym z otrzymanych przez nas czte- 
fech numerów, Nowiny ze świata podają jak najfał- 
?zywsze wiadomości o tern co się u nas dzieje. I ta- 
le to pisemko przeznaczone jest do szerzenia oświa- 
P pomiędzy ludem galicyjskim , który zamiast pra- 
''(|y, znajdzie tam przekręcanie takowej, zamiast 
Zi‘chęty do miłości bliźniego—pobudzanie do niena- 
'Vlf*ci, zamiast wiadomości zdrowych i gruntow­
nych—brednie do niczego nie prowadzące. Jak da- 
ec® sama redakcja tego pisemka nie ma nadziei na 

U powszechnienie takowego, okazuje się ztąd, iż 
f rzyrzol ja dawać swoim prenumeratorom całoro- 
j^nym premia, któremi będą obrazki, lecz w takim 
ylko razie, jeże li zbierze się dużo prenumeratorów".

* ( S p r a w a  k a p i t u l a c . i j ) .  Telegram przesła­
ny z Konstantynopola doniósł niedawno o artykule

}irquie, doradzającym rządowi otomańskiemu przy­
lepienie wprost od siebie do zniesienia kapitulacij. 
.'tykuł ten natchnął florenckiemu dziennikowi D i-  

7Wo sprawiedliwe uwagi. Zastanowiwszy się nad hi- 
®t°rją kapitulacij, Diritto  przyznaje, że obecne po­
c e n ie  nie może być bardzo przyjemnem dla Tur- 

cJb gdyż wszyscy europejczycy uchylają się od ju- 
I'lsdykcji i używają pewnego rodzaju odrębnej tery- 
Orjalności. A le  kapitulacje były żądane i otrzyma­

ne dla bronienia interesów europejskich przeciw  
nietolerancji i barbarzyństwu islamizmu. Niech usta­
ny wprzód przyczyny, które sprowadziły kapitula­
cjo* a potem można będzie żądać i domagać się ich 
zniesienia. A le czy Turcja daje wszystkie koniecz­
ne rękojmie, ażeby można bez niebezpieczeństwa 
odstąpić od systemu kapitulacij? Takie jest pytanie. 
-Niech utworzy trybunały i urzędy nieprzekupne, 
niech otworzy szkoły, niech ustanowi regularny sy- 
8tem administracyjny, niech samowolność, podstawa 
całego prawodawstwa otomańskiego, ustanie, niech 
pijawa obywateli w obec praw zostaną ogłoszone 
p o tn ie  szanowane, niech da pewne rękojmie, że 

chce i że może postępować po drodze cywiliza- 
cJl, europejskiej, a wtedy tylko, będzie można po­
nowić o zniesieniu kapitulacij. A le  przedtem, po­
gad a  Diritto, nie widzimy przyczyny, dla czego by 
jn°carstwa chrześcjańskie miały się zrzec jedynej 
k(0ni, jaką mają w rękach dla obrony swoich ziom- 
*°W. (Nord.)

Austrj 'i i  ziemie słowiańskie
* ( S p r a w y  w ę g i e r s k i e . — W i c e - k r ó l  E g i ­

ptu— S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Wiedeń, ó czer­
wca. "W węgierskiej izbie deputowanych, która u- 
5°ńczyła wczoraj rozprawy szczegółowe nad proje-

tem adresu większości, miała miejsce we czwartek, 
IJ|'zed ukończeniem rozpraw ogólnych, scena bardzo 
S^ałtowna. Prezes ministrów hr. Andrassy, odpo- 
'V|adając na napaści ze strony opozycji co do mnie- 
'‘lant-gQ wpływania rządu na wybory, zauważył, że 
ządowi służy prawo, w nieobecności sejmu, tłóma- 

CZeuia praw podług swego własnego uznania, pod­
paś gdy zgromadzeniom komitatowym i nmnicy- 
| l0lń prawo to nie służy. Oświadczenie to wywoła- 
0 W szeregach opozycji prawdziwą burzę, i p. Ghy- 

l*y powstał z miejsca ażeby dać poznać sposób za­
patrywania się lew icy na tę kwestję, lecz większość 

dała mówić przewódcy lewego środka i hałaso­
wa za każdym razem, gdy ten chciał zabierać głos; 
l'ząwa ta ustała wówczas dopiero, gdy prezes przy- 
ńńł do głosowania, poczem, jak wiadomo, przyję­

ty_.został projekt adresu większości. Sfery opozy- 
JJńe gą, mocno oburzone z powodu tak gwałtowne- 

p 1 Wystąpienia większości przeciw jednenu z naju- 
J1eńszych mówców lewicy, i jeżeli w ciągu roz- 

nad adresem wyszły już na jaw sprzeczności 
t *ńiędZy większością i mniejszością opozycyjną, to 
. 111 bardziej teraz nie mpże być mowy o zbliżeniu 
ią ^ dzy  °hu stronnictwami. Stronnictwo Deaka, 
H i^ c przeświadczenie o SAyey przewadze liczebnej, 

Zastanowiło się może nad konsekwencjami swe- 
■ ą  ̂Postępowania podczas rozpraw nad adresem, lecz 
«igi. ut"ki takowego nie dadzą zapewne długo na 
ktz u Czekać. Zresztą zdaje się, że nawet w sferach 
Uw ,wych stolicy W ęgier nie panuje zupełne po- 
Ujj,Urr*ienie. Radcy i inni członkowie nowo uorga- 
gw'Yjjnego sądu najwyższego dla królestwa wę- 

8kiego, odmówili stanowczo złożyć przysięgę na

te nowe obowiązki w  ręce ministra sprawiedliwości, 
i rozpoczęcie czynności przez ten nowy trybunał by­
łoby może niemożebnem, gdyby nie chwycono się 
tego środka, iż minister sprawiedliwości przyjął 
przysięgę w charakterze specjalnego pełnomocnika 
króla, którego nowi sędziowie uważają za jedynego  
mającego prawo przyjmowania od nich przysięgi. 
Również kwestja sztandaru, który ma być, nadany 
nowym bataljonom honwedów, wywołała w sferach 
rządowych węgierskich niejakie zawikłania. Spo­
rządzono w  Peszcie model takiego sztandaru. W y­
obrażał on z jednej strony, wbiałem  polu otoczonem 
brzegami trójkolorowemi, cyfrę cesarza, z drugiej 
zaś strony miał herb węgierski, otoczony herbami 
wszystkich krajów, które należały kiedykolwiek 
bezpośrednio lub pośrednio do W ęgier, a zatem tak­
że herbami Galicji, Lodomerji, Bukowiny, Dalmacji, 
Bośnji i t. d. Model ten nie został przyjęty przez 
cesarza, podług innej zaś wersji przez hr. Andras- 
sego, i ma być zrobiony obecnie inny model, na któ­
rym figurować będą herby tych tylko krajów, które 
pozostają faktycznie zjednoczeniu państwowo-pra- 
wnem z Węgrami. — Podług ostatnich wiadomości, 
obecność wr W iedniu wice-króla Egiptu ma na celu, 
oprócz wzmiankowanych już poprzednio kwestij, 
także zawarcie traktatu handlu i żeglugi pomiędzy 
monarchją austro-węgierską a Egiptem, na który to 
projekt kanclerz państwa ma zgadzać się w zupeł­
ności. Lecz do samego zawarcia takiego traktatu, 
chociażby tylko tymczasowego, nie przyszło jeszcze 
dotąd, i kanclerz państwa przyrzekł jedynie, że za- 
siągnie w tym względzie zdanie ministrów handlu, 
tak przedlitawskiego, jak i węgierskiego. Konfe­
rencje pomiędzy hr. Beustem i egipskim ministrem 
spraw zagranicznych Nubarem -paszą, ukończone 
zostały wczoraj.—Z Galicji donoszą, że kilku człon­
ków sejmu tamecznego, w tej liczbie i p. Grocholski, 
złożyło sweje mandata i postanowiło nie brać na 
teraz udziału w życiu politycznem. O pogorszeniu 
zaś usposobienia w tym kraju koronnym nie może 
być obecnie mowy chociażby dla tego, że we L w o­
wie panuje wielkie zadowolenie z tego powodu, że 
p. Szemielowski, wybrany przez radę miejską tame­
czną na burmistrza, został na tej posadzie zatwier­
dzony przez rząd. (N ordd. A . Z ) .

Prusy i Niemcy.
* ( P a r l a m e n t  c e l n y )  przyjął po trzeciem od­

czytaniu prawo dotyczące podatku od stępli wekslo­
wych i utrzymał się przy odmowie podwyższenia 
podatku od wódki. Uchwała ta była ostatnim cio­
sem dla praw podatkowych. P. Delbriick śpiesz- 
nie oświadczył, że rządy związkowe odstąpią od tej 
walki tak nieprzychylnej dla propozycij finansowych 
rządu związkowego. (L a  Fr.)

■’ rw !"
* ( A r e s z t o w a n i a ) .  Dziennik Patrie donosi 

pod datą 5-go czerwca: Pp. Ducasse i Lermina, ten 
ostatni b. urzędnik policyjny, zostali aresztowani 
wczoraj wieczorem z rozkazu p. Bernier, sędziego 
śledczego, jako oskarżeni o pobudzanie do rokoszu.

* (K o m i s j a  m i ę s z a n a), która zgromadzi­
ła  się obecnie w Paryżu dla roztrząśnięcia taryfy 
dróg żelaznych francuzko-belgickich, ograniczyła 
się na swem pierwszem posiedzeniu, odbytem w ze­
szły czwartek, na nakreśleniu programu kwestij 
specjalnych, które maią podlegać obradom. N ie­
które punkta zostały już tymczasowo przyjęte, lecz 
przed stanowczem ich przyjęciem, członkowie bel- 
giccy zażądali od swego rządu upoważnienia, które 
spodziewane było w Paryżu 7-go b. m. W tym  wła­
śnie dniu miało odbyć się drugie posiedzenie. 
(Nordd. A . Z .)

Turcja i ziemie słowiańskie.
* (K  w e s t j a k a p i t u l a c  ij). D o W  an der er a pi­

szą z Konstantynopola pod datą 24-go maja: „Aałi- 
pasza oświadczył obecnie otwarcie kilku ambasado­
rom wielkich mocarstw, że rząd turecki nie chce, 
ażeby trwała nadal anomalja kapitulacij, zwłaszcza, 
że traktaty w tym względzie oparte są jedynie na 
podstawie wzajemności i że sułtan Selim uważał je  
prostu jako podarunek udzielony z jego łaski. W iel­
ki wezyr wyprowadza ztąd wniosek, że podarunek 
może być cofnięty przez tego, który go dał. Zdaje 
mi się, że Porta przysposabia memorandum do w iel­
kich mocarstw, które będzie zredagowane w  tym 
duchu. Ambasadorowie, z wyjątkiem ambasadora 
austro-węgierskiego, przyjęli oświadczenia Aali-pa- 
szy dla zakomunikowania ich swoim rządom, wsze- 
lakoż oświadczyli oni tymczasowo, że nie podzielają 
nowego sposobu zapatrywania się Porty w  przed­
miocie kapitulacij, a to na tej zasadzie prawa ele­
mentarnego, że podarunek zrobiony legalnie, nie 
należy już do ofiarodawcy i nie może zatem być 
przez niego odebrany. Zdaje mi się, że Porta nie

chce się rumienić w obec wice-króla Egiptu: życzy  
ona sobie bądź co bądź, ażeby kapitulacje przestały  
istnieć w  kraju Faraonów. Sam wice-król E giptu  
bronić będzie tego założenia w obec gabinetów za­
granicznych. Jest on pewny powodzenia w Pary­
żu, lecz wątpić należy, ażeby rzeczy stały tak samo 
w W iedniu, Londynie i Berlinie. Sądownictwo w  
E gipcie jest niższe od wszelkiej krytyki, i Europa  
sprzyjałaby barbarzyństwu i uznałaby takowe, gdyby  
oddała, dla przypodobania się Nubarowi-paszy, ty­
siące „frankosów” pod juryzdykcję sądów egipskich.” 
Są powody do mniemania, że wice-król Egiptu, 
podczas swojej podróży w Europie, zaprzątać się 
będzie bardziej neutralizacją kanału suezkiego, niż 
kwestją kapitulacij w Turcji. (N ord)

* ( P o d r ó ż  s u ł t a n a ) .  Sułtan Abdul-Aziz ma 
zamiar, jak mówią, być obecnym przy otwarciu ka­
nału suezkiego, z czego zarumieni się, ale nie z ra­
dości, oblicze Izmaila-paszy skoro zostanie zaćmio­
ny przez swego zwierzchnika. (L a  Fr.)

* ( P o d r ó ż  w i c e - k r ó l a  E g i p t u ) .  Konstanty­
nopol, 5 czerwca. Dziennik Turquie ogłasza artykuł 
o podróży wice-króla Egiptu po Europie. W  arty­
kule tym powiedziano między innemi: W ice-król, 
występując w ten sposób jako monarcha nieograni­
czony i niezależny, zapomina lekkomyślnie o słusz­
nych prawach sułtana. Przekopanie międzymorza 
suezkiego nie mogło być uskutecznione inaczej, jak  
ńa skutek firmami sułtańskiego, którego prawa by­
ły stale uznawane, wassal zaś stawia te prawa w wąt­
pliwość. Podróż wice-króla ma mieć także na celu 
upraszanie jednego z wielkich mocarstw, ażeby wy­
niosło swój konsulat jeneralny w Egipcie do stopnia 
poselstwa, i ażeby podjęło się pośrednictwa u innych 
mocarstw, które podpisały traktat paryzki, w przed­
miocie zneutralizowania kanału suezkiego, ażeby 
wyjąć takowy z pod władzy sułtana. Turquie powia­
da, ze nie wierzy tej pogłosce, wyrównywającej czy­
nowi zdrady, która pociągnęłaby za sobą uniewa­
żnienie przywilejów nadanych przez sułtanów E g ip ­
towi i jego wice-królowi, oraz ustępstw, które za­
wdzięczać należy jedynie wspaniałomyślności sułta­
na. W ice-król nie ma nawet najprostszych wyobra­
żeń o uległości, jak tego dowiodą dokuinenta, które 
zostaną później ogłoszone; sułtan powinien napra­
wić błędy swego wassala zapomocą wystosowania 
listów własnoręcznych do swych przyjaciół i sprzy­
mierzeńców. ( Cor. B u r )

Hiszpanja.
* ( K w e s t j a  r e j e n c j i ) .  Dnia 3-go b. m. zło­

żony został w kortezach projekt do prawa w przed­
miocie ustanowienia rejencji. Jeżeli mamy wierzyć 
depeszy telegraficznej, prawo to przyznaje rejento­
wi wszystkie atrybucje królewskie, z wyjątkiem pra­
wa rozwiązywania kortezów, które z mocy służących 
im prerogatyw, mogą same zadecydować o swem  
rozwiązaniu. (Nord).

Anglja.
* (P  a r 1 a m e n t). W  izbie lordów, demokra­

cja w. kształcie bilu o parostwach dożywotnich, 
dość dobrze wystąpiła. Natchnęła ona kilku mów­
ców , którzy przemawiali za wprowadzeniem do 
izby wyższej zdolności, oddanych usług, oso­
bistego talentu. W  ogóle bil nie natrafiał na 
opór. Jeden z lordów powiedział dowcipnie, że 
nięsprzeciwiałby się utworzeniu parostw dla wyna­
grodzenia pewnych zasług lub talentów, ale zgo­
dziłby się na to z pewnemi zastrzeżeniami, ażeby 
niewprowadzano do izby ludzi, lctórzyby okazali 
się użyteczniejszymi dla ministrów niż dla państwa. 
Pod koniec posiedzenia nieprzyjemna pogłoska o- 
biegała w przedsionkach obu izb parlamentu. M ó­
wiono,, że parowie z stronnictwa zachowawczego 
postanowili odrzucić przy drugiem odczytaniu bil 
o kościele irlandzkim. Limes, powtarzając te po­
głoski, nie uważał ich za pozbawione wszelkiej za­
sady, ale dodał, że jeżeli nie może zaprzeczyć im 
stanowczo, to sądzi, że takowe puszczone zostały 
dla wybadania umysłów i przekopania się, czy mo­
żliwy byłby opór przy ostatecznej uchwale. (L a  
F r).

* ( K o ś c i ó ł  i r l a n d z k i ) .  W Londynie i D ubli­
nie odbywają się liczne meetingi z protestacją prze­
ciwko bilowi o kościele irlandzkim. Czy ta agitacja, 
widocznie stronnicza, wywrze w pływ na izbę wyż­
szą? (L a  F r )

* ( B i l  w p r z e d m i o c i e  k o ś c i o ł a  i r l a n d z ­
k i e g o ) .  Stronnictwo liberalne w Anglji uważało 
dotąd za niezawodne, że izba lordów przyjmie bil w  
przedmiocie kościoła irlandzkiego, uchwalony przez 
izbę gmin tak znaczną większością. Przypuszczano 
co najwyżej, że niechęć wewnętrzna stronnictwa 
konserwatywnego izby lordów dla tego bilu wyj­
d z i e  na jaw  jedynie w  nieznacznych dó niego po—
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prawkach. Tem większe niezadowolenie budzi obe­
cnie w sferach liberalnych ta okoliczność, że podług 
najnowszych wiadomości co do zamiarów izby lor- 
dow względem tego bilu, przyjęcie takowego w 
drugim odczycie nie jest bynajmniej niezawodne, i 
że raczej spostrzegać się daje pomiędzy członkami 
tej izby znaczny opor przeciw temu bilowi. Times daje 
żywy wyraz tego rozczarowania w obozie liberal­
nym z powodu tych widoków. Podług tego pisma, 
odrzucenie bilu wyrównywałoby „jawnemu zajściu 
izby lordów z ludem, wywołaniu śledztwa co do 
granic pełnomocnictwa izby, słowem, dopuszczeniu 
się przestępstwa przeciw godności paroskiej”. Mo­
żna nawet zapytać, do czego, w przekonaniu Time­
s'a, potrzebna jest izba lordów, jeżeli można stoso­
wać do niej takie wyrażenia, które zresztą dają, się za­
wsze słyszeć w samym kraju przy każdem odrzuce­
niu przez izbę lordów którejkolwiek z uchwał izby 
gmin. Jako środek dla przełamania ewentualnego 
oporu izby lordów, Times zaleca bądź nominację 
nowych parów, bądź też odroczenie parlamentu i 
natychlniastowe złożenie bilu przy otwarciu nowej 
sesji. Pismo to powiada mianowicie: „Będąc na no­
wo postawiony bez najmniejszej zmiany, popiera­
ny systematycznie przez większość głosów izby 
gmin, oraz przyjęty wśród wiele znaczącego milcze­
nia i bez wywoływania rozpraw z ław liberalnych, 
bił ten przeszedłby znowu do izby lordów, i tym 
razem wśród warunków tak naglących, że zbytecz­
ne byłoby wszelkie oświadczenie co do jego donio­
słości .—Tymczasem izba lordów przyjęła w zeszły 
czwartek w drugim odczycie projekt rządowy do­
tyczący mianowania parów dożywotnych, lecz za­
prowadziła w tym projekcie taką zmianę, że coro­
cznie ma być mianowanych nie czterech, lecz tylko 
dwóch takich parów. (Aordd. A . Z.).

A m e ry k a .
* ( K w e s t j a s 't a tk u  A l a b a m a ) .  Z Nowego- 

Jo rk u  donoszą, że pierwszorzędni członkowie stron­
nictwa republikańskiego zamierzają postawić pre­
tensje w kwestji statku Alabama na pier wszem miej­
scu swego program u przy wyborach, które mają się 
odbyć w końcu bieżącego roku, i że obiega pogło­
ska, iż pp. Curtin, Sumner i inni popierają ten 
plan. Limes nowojorkski oświadcza wprawdzie, że 
zgadza się w ogóle na oświadczenia złożone przez 
p. M otley’a w Liverpoolu, lecz że poseł ten powi- 
nienby na tein poprzestać i nie występować już 
z mowami publieznemi. Anglicy są w stanie tłuma­
czyć błędnie wszystko, cokolwiek kto powie, sto­
sunkom zaś dyplomatycznym pomiędzy Anglją i 
Stanami Zjednoczonemi zaszkodziła już i tak zby­
teczna gadanina. (Nordd. A. Z.)

n .ro - ik a  s ą  .ow a.
Występek wieiożeństwa.

Od czasu, jak  wpływ chrystjanizmu na ludzkość 
i cywilizację, pomiędzy nieziiczonemi dobrodziej­
stwami, wyrwał kobietę z stanu niewolnictwa, zrów­
nał ją  w godności cywilnej z prawami mężczyzny, a 
w ognisku rodzinnem najszczytniejsze wskazał sta­
nowisko, narody wyznające wiarę Chrystusa, jedno- 
żeństwo przyjęły za kardynalną zasadę w związkach 
familijnych, a w ślad za tym prawa karne surową 
przepisały odpowiedzialność na mężczyzn dopusz­
czających się wieiożeństwa. W  kraju naszym, w 
którym religja, moralność i obyczajowość w trady- 
cyjnem są poszanowaniu, dość rzadkim bywa wy­
stępek wieiożeństwa, tem chętniej więc podajemy tu 
szczegóły tego rodzaju nadużycia, które nam do­
starczyła sprawa wczoraj w tutejszym sądzie kry­
minalnym pod prezydencją prezesa tego sądu 
Bielskiego, w obec tłumnie zebranej publiczności 
rozpoznawana i osądzona.

Kazimierz W . katolik, stanu gminnego, w roku 
1847 mając lat 22 wieku, zawarł związek małżeński 
zM arjanną Ii. w W izejnach w powiecie suwałkskim, 
a następnie po opuszczeniu swej żony i osiedleniu 
się w gminie Chodków, w powiecie sochaczewskini 
w roku lb b l zawarł związek małżeński z Krystyną 
Ci. ewangieliczką w W iskitkach, w tamecznym e- 
wangielickim kościele. W  miesiącu październiku 
r. z. zgłosiła się do gminy Chodków M arjanna z K., 
pierwsza żona Kazimierza W ... a ztąd okazało się, że 
on, w czasie trwającego jeszcze pierwszego małżeń­
stwa, zawarł nowe małżeństwo.

Pociągnięty skutkiem tego do odpowiedzialności 
sądowej Kazimierz W ., tłomaczył się, że po wydaleniu 
się z powiatu suwałkskiego i przybyciu do gminy 
Chodków, przez lat kilka żadnej nie miał wiadomo­
ści o pierwszej swej żonie, że dopiero Michał M. z 
jednych okolic pochodzący, zapewnił go, iż żona ta 
umarła, polegając więc na takiein zapewnieniu, w 
dobrej wierze zawarł powtórny związek ślubny.

Obrońca podsądnego, magister prawa i admini­
stracji tutejszej szkoły głównej, patron trybunału 
cywilnego, p. Józef Kirszrot, w żarliwej i piętnem 
głębszej nauki nacechowanej obronie, która i w są­
dzących i w tłumie zebranej publiczności wywołała 
niezwykłe zajęcie, obok wykazania obrończego ta­
lentu, wysnuł i z erudycją rozwinął szereg rozumo­
wań i motywów w dążności uniewinnienia swego 
klienta.

Nie możemy się powstrzymać, aby <dla zestawie­
nia poglądów z faktem, choć główniejszych nie przy­
toczyć ustępów tej pracowitej obrony.

Jeden i ten sam czyn, mówi obrońca podsądnego, 
w dwóch różnych krajach jest rozmaicie pojmowa­
nym. Czy czyn jaki, jest wszędzie przestępstwem, 
jak  morderstwo, czy też w pewnej tylko jakiej miej­
scowości za przestępstwo uznawany bywa, ważne to 
w orzeczeniach karnych mieć winno znaczenie, 
pierwszy bowiem bezwarunkowo najsurowiej kara­
nym być winien, drugi zasługuje na względność. 
Wielożeństwo należy do tej kategorji, która bynaj­
mniej nie jest napiętnowana przez wszystkie Wieki i 
ludy mianem przestępstwa. Pierwotne prawodaw­
stwa nie wzbraniały połigamji. \\" starożytności 
wielożeństwo było regułą. Izraelici, którzy przed 
wszystkiemi innemi narodami poznali jednego Boga, 
nie uważali wieiożeństwa za przestępstwo. ■Salo­
mon miał 700 żon i w dodatku 300 nałożnic. l)o  
obecnej jeszcze chwili poligamja jest dozwoloną w 
wielu narodach. Statystyka przekonywa, ja k  wie­
lożeństwo na obu półkolach jest rozpowszechnio- 
nem i o ile się zdaje z porównania mas, więcej ludzi 
na ziemi żyje w wielożeństwie, jak  w jednożeństwie. 
Nie mówiąc o znacznej części Europy, Afryki i Ame­
ryki, wszak prawie cała Azja, ta najludniejsza część 
świata, hołduje poligamij. Ale nietylko wyznawcy 
Mahometa i innych religijnych prawodawców, są 
zwolennikami wieiożeństwa, w niektórych krajach, 
jak  K ongo, chrześcjanie zachowali wielożeństwo; 
tak samo chrześcjańska sekta mormonów w Amery­
ce północnej. Czyn więc który przez wiele wieków 
i miljony narodów był przez moralność i prawo do­
zwolony, który dziś jeszcze w większej części ludów 
jest prawny, nie może być zupełnie pozbawiony za­
sad usprawiedliwiających. Sumienie i ludzkość nie 
oburza się na ten czyn, jak  na rzeczywiste zbrodnie; 
ludzie żyjący w wielożeństwie nie są dręczeni wy- 
rztami sumienia, widać więc, że wielożeństwo nie 
jest przeciwne naturze ludzkiej. Naturalista Virey, 
opierając się na prawach i wymaganiach przyrody, 
usprawiedliwia i tłomaczy wielożeństwo. Inni pisa­
rze przemawiają za wielożeństwem powagą cyfr sta­
tystycznych, które wykazują, iż wszędzie więcej ro­
dzi się kobiet, aniżeli mężczyzn i że różnicę tę po­
większają wojny, wyprawy morskie i rozmaite cięż­
kie prace, które dziesiątkują ludność płci męzkiej. 
Prawda, że wielożeństwo poniża kobietę, osłabia 
święte węzły rodzinne, jest czynem w najwyższym 
stopniu nie moralnym, ale wedle pojęć większości i 
powagi uczonych, nie jest zbrodniczem. Sposób za­
wierania małżeństw ustala się zwyczajem i obycza­
jem. U niektórych ludów jest zwyczaj, że jeden 
mąż zawiera akt małżeński z jedną tylko żoną, w in­
nych jeden mężczyzna ma kilka żon, u innych znów 
jedna kobieta ma kilku mężów (poliandrja), jak  w 
Indjach wschodnich, Tybecie i w Alpach azjaty 
ckich.

Po ogólnym poglądzie na kwestję wieiożeństwa, 
p. K irszrot rozebrał wypadek będący obecnie roz­
poznawany, i tu znów z innego stanowiska przywiódł 
trafne motywa za podsądnym przemawiać mogące.

Mimo to , podprokurator Fejlert występujący z 
aktem oskarżenia, idąc za literą i duchem obowią­
zującego u nas prawa,' zważywszy, że Kazimierz W . 
sam przyznaje, iż pierwszą swą żonę opuścił po nie­
całym roku pożycia, bo dokuczali mu i ona i jej ro­
dzice, że przybywszy do gminy Chodków, swój stan 
małżeński przed ludźmi ukrywał; że przed drugim 
swym ślubem tak Krystynę (*r., jako też pastora, za- 
powiedzie ogłaszającego i ślub dającego zapewniał, 
iż jest kawalerem, nie zaś wdowcem; że drugiej swej 
żonie nawet po ślubie nie wyjawił iż był żonatym; 
że wreszcie nie usiłował nawet bliżej sprawdzić 
śmierć pierwszej żony; gdy nadto ów Michał M. 
podpisał jako świadek akt małżeństwa z Krystyną 
G., w którym Kazimierz W . figuruje jako kawaler, 
zkąd wnosić można oistniejącej między Kazimierzem 
W . a Michałem LM. zmowie; gdy Kazimierz W . w 
chwili zgłoszenia się pierwszej żony, wypierał sięjej, 
twierdząc, że jej nie zna i że ona kłamie; gdy zresz­
tą zasłanianie się wprowadzeniem w błąd przez Mi­
chała M., w każdym razie za dostateczne usprawie­
dliwienie się poczytanem być nie może; przeto po­
mimo niemożności zbadania Michała M., tudzież 
drugiego świadka przy ślubie,] jako już nieżyjących,

widoczny jest dowód na to, że Kazimierz YY „ w ce 
zawarcia powtórnego małżeństwa, poprzednie za
i za wolnego siebie podawał, z tych przeto zasa 
podprokurator wnosił: aby .

Kazimierz W .  za dwu-żeństwo w mysi a • 
1,047 ustępu I I  i 24, 25, 26, 30, 31, 32 i . 
K. K. G .P ., na pozbawienie wszelkich pra«  ̂
zesłanie na osiedlenie w mniej odległych miej 
scach Syberji, z poddaniem pokucie koście 
nej i ze skutkami, był skazanym, p r z y  jedno 
czesnem zawiadomieniu prokuratora przy koń” 
systorzu ewangelicko- ausgbui skim o powtoi' 
nem małżeństwie tegoż Kazimierza Y\ .

Sąd kryminalny z uwagi na fakt istniejący, i prz)' 
znanie obwinionego ze śledztwem zgodnego, w zasto­
sowaniu się do wyraźnej litery prawa, skazał Kaź­
mierza W. na karę przez prokuratora projektowaną'

<k

O p o ć a tk  eh. s ta ły c h  od  n ie ru c h o m o śc i tć 
k r a ju  n a d  w iś  ań sk im .

(A rtyku ł w zięty z Gońca Urzędowego).
Dalszy ciąg (*)

Ojiara.
Podatek ofiara, przy pierwiastkowem ustanowie­

niu go przez sejm 6 kwietnia 1789 r. ( ł), oznaczon) 
był od dochodu z majątków należących do obywa­
teli, różnych instytucij i dochowieństwa. Dla ozna­
czenia dochodu i rozkładu nowo ustanowionego po­
datku, według uchwały sejmu 30 maja 1789 r., Wy­
znaczeni byli komisarze, po 15 na każdy powiab 
wybrani z obywateli, którzy na mocy instrukcij u'  
dzielonych ich przez sejm, powinni byli 1 lip0* 
1789 r. przybyć do swych miast powiatowych, i zło­
żyć ustanowioną przysięgę: „że będą działali spra­
wiedliwie, nie unosząc się przez przyjaźń—lub nie­
nawiść, i nie przyjmując żadnych kubanów”. Komi­
sje te obowiązane były określić zasady dla wypro­
wadzenia dochodów ze wszystkich gałęzi gospodar­
stwa, stosownie, do miejscowych zwyczajów. Je­
dnocześnie powinni byli oznaczyć termina do skła­
dania deklaracij o dochodach, które stwierdzali °' 
bywatele osobiście lub przez pełnomocników, jak 
również przysięgą. Po złożeniu deklaracij, komisja 
sprawdzała je  i oznaczała na podatek: w dobrach 
obywatelskich 10%  °d stałego dochodu, a od dóbr 
i kapitałów duchownych—20%. Y\r składanych de­
klaracjach, nazwanych w tenczas inwentarzami lub 
rejestrami dochodów, dochód powinien był być wy­
kazany średni z trzech ostatnich lat (1786 1787 i 
1788),—a w razie braku o tem wiadomości, z dwóch 
lat, lub z jednego ostatniego roku. Miasta i przed- 
mieścia, tak królewskie jak  i duchowne, jak  ró­
wnież wsie i folwarki oddane w posiadanie różnym 
osobom na mocy przywilejów, jakoteż obywa­
tele miast i przedmieść posiadający kilka włók (5] 
ziemi ornej, obowiązani byli złożyć deklaracje1 
płacić 10u/ 0 od stałego dochodu, na równi z dobra­
mi obywatelskiemu Od opłaty ofiary były całkiem 
uwolnione: grunta pod ogrodami i drohne majątki 
gdzie nie wysiewało się 10 polskich korcy (około <’ 
czetwierti) ziarna; majątki duchownych seminaijów* 
nie przynosząc wyżej nad 75 rs. rocznie na utrzy­
manie jednej osoby; majątki zakładów dobroczyn­
nych; kapitały należące do niezamożnych konwi­
któw, jak  również majątki wiejskich probo­
szczów, nie mających ani włościan, ani dziesięcin.'' 
ani kapitałów.

W  razie nie zgadzania się na złożoną deklaracją 
komisje powinny były posyłać na miejsce osobny0*1 
taksatorów. Właściciel dopuszczający takie spraw­
dzanie, podlegał karze pieniężnej, składającej się 2 
podwojonego procentu w ciągu 4. lat; właściciel za® 
niepozwalajacy robić sprawdzenia wyznaczonem11 
taksatorowi, pozbawiony był swej własności, ktoń* 
przechodziła na skarb.

Co się tyczy zasad dla oznaczenia dochodu, to Z? 
źródeł przynoszących dochód wyłączane były lasy 
należące do dóbr zakłady, fabryki, rzemieślnik15 
zakłady i kopalnie; oprócz tego wszystkie inne ^°' 
chody, z włączeniem propinacji czyli dochodu z wy­
robu i miejscowej sprzedaży trunków krajowy0 ’ 
podlegały opłacie ustanowionego podatku. Lecz z*̂  
sady te nie stanowiły ściśle jednorodnego i stałej 
systemu. W łaściciele ziemscy przy oznaczeniu 
chodów z podlegających podatkowi gałęzi gosp

(*) P a trz  N r. 112 i 1 1 3 .
( 4) O stałych podatkach  grun tow ych ,Jp . T retrzew ihsb10 

go. P ierw sze dwa przedstaw ien ia  osobnej kom isji do ufC^
gulowania podatków  stałych w K rólestw ie Polskiem . YW*
szawa. 186 4. ^

( 5)  W łó k a  stanow i 30 m orgów miary- nowopolskiej c l ) 
około 15 rusk ich  d iesiatyn (m órg  rów na się 1 , 2 2  9 g/ i0  
rusk ich  sażeni kw adr).
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Carstwa i komisje powiatowe w razie potrzeby 
8Prawdzania złożonych dekiaraeij, pos'epow ali ró- 
ziue. Zw racali uwagę to na gatunek grun tu , to na 
Cenv produktów  ziemskich i oznaczali dochód, albo 
Według zasiewów ziarna, albo wedłus
alb:

lego zbioru,_  «I O  m Z
o w edług oszacowania pańszczyzny odrabianej 

dla właściciela przez włościan, albo nakoniec we- 
hfit rozległości gruntów .
.N astępnie tam toczesny zarząd skarbow y (komisja 

®karbu państwa), zakom unikow ał komisjom rozkła- 
°Wym niektóre w skazówki co do oznaczania sta- 

% ° dochodu; mianowicie komisjom zalecono, aby
0 stałego dochodu nie był w łączany dochód z lio- 
?Wli bydła, pasiek pszczelnych, w yrobu w ódki i

cegielni i hut szklanych, kopalni, ogrodów 
h'zywnych, lasów wszelkiego rodzaju, lnianych 

fabryk i zakładów , ja k  również z handlu i rzemiosł. 
y'ecz polecenie to nie było dokładnie spełnione, na- 
P1-zód dla tego że było późno ogłoszone, i pow tóre 

a tego, że komisje rozkładow e nie były obowią- 
ańe zwracacć na nie uw agi, albowiem zalecono im 

Przy oznaczaniu stałego dochodu, trzym ać się zwy- 
!d°w miejscowych.

. ^a ła  praca co do oszacowania dóbr i w prow adze- 
j la ofiary, ukończona została w 3 miesiące, i poda- 
e*zostal w prow adzony we wrześniu 1789 r.

yo  ustaniu w 1795 r. istnienia niepodległej P o l- 
W  rząd  austrjacki, w części do niego przyłączonej, 
j?Ozostawil pobór opłaty  w  poprzednim  kształcie, 
becz rząd p rusk i podwyższył rozm iar tego podat­
ku w części do niego przyłączonej, a mianowicie: 
^ d o b rach  k tó re  p łaciły  10%  podatku  dochodowe- 
łj°> takow y podwyższony został do 22%, od doclio-

1 obliczonego w 1789 r.; w dobrach zaś należą- 
°ych do duchowieństwa, k tó re  p łaciły  20% , pod­
wyższony został do 50%,.
. Podczas istnienia K sięstw a W arszaw skiego (od 
1807 do 1810 r.) podwyższenie ofiary, w prow adzo­
no przez rząd  pruski, było rozciągnięte i na te  czę- 
s% k tó ra  przedtem  znajdow ały się pod rządem  au- 
®trjackim i weszły w skład K sięstw a W arszaw skie­
go; oprócz tego postanowione było podprow adzić 
pod oplntę ofiary: 1) tych drobnych właścicieli, k tó­
rzy  w 1789 r. byli uwolnieni od tego podatku; i 2) 
Powo przybyłe od 1789 r. do 1806 r. w łącznie, w d u - 
hrach źródła dochodu, w edług przepisów  z 1789 r. 
Podle gające opłacie tego podatku.
- Za panow ania ruskiego, ofiara zachowaną została 
o końca 1848 r., w' ostatnim  kształcie dla wszyst- 
lch stałych źródeł obłożonych tym  podatkiem , z 

/ ' abnń  ty lko zmianami w prowadzanem i w części
ruski, a w części przez poprzednie rządy (°).

, ' 1849 r. na mocy Najwyższego ukazu z 29 g ru - 
nia (40 stycznia) 1848/9 r., ofiara została podwyż-

o połowę, to jest od dochodu obliczonego w 
.1789 „  u : _a ____OC); ano/r., postanowiono pobierać zam iast 24%,, 36°789. j  £ . ----• • — — X" ---------------------- ------------ ' »■*' '

% dobra duchowne były  uwolnione od tego po- 
M s z e n ia .

. Kontyngens liwemnkowy.
bontyngens liw erunkow y, ja k  było wspomniane 

•%ej, pierw iastkow e zależał na dostawie przez
. le®zkańców dla w ojska zboża, siana i słomy w na- 

’ze. P rzez  uchwałę sejmu 23 grudn ia  1811 r. o- 
at'zona by ła  dla całego K sięstw a W arszaw skiego 
Czna ilość produktów , jaką mieszkańcy mieli do- 

i V)ć; odpowiednia ona by ła  ilości zasiewów wy- 
p Zańej przez samych kontrybuentów  w 1810 r. 
. dekret królew ski z 1812 r., cała ilość kon- 
,jj Sensu rozdzieloną była  pom iędzy prow incje (po- 

tamtoczesnej nazw y—departam enty), a w pro- 
n %jach pomiędzy powiaty. Istniejące natenczas ra- 

Powiatwowe, przypadającą ilość liw eruku roz- 
fi'i] 7  1(11 m iasta, folwarki, duchowieństwo para- 
% % i wsie włościańskie w edług gmin; w oddziel- 
s. ” fcaś gm inach, rozkład, na mocy art. 7-go po- 
>,(;;% vb'nia królew skiego z 4 września 1809 r. do- 
K,|niany był przez rady  

W  miejskie.
8% ^  7 r. dostawa w naturze zapasów dla woj-
<!}'’ zastąpiona została przez opłatę pieniężną we- 
j. S oznaczonych cen. P ieniężna ta  opłata w 1820 
% v skutku obniżenia cen na artyku ły  żywności,

 ̂ 11*<ś:tórych dóbr nadanych osobom prywatnym u-
%el 'Vl0lly był osobny podatek ofiary. Tak z dóbr nada-
50. Przez rząd francuzki, płaciło się od dochodu 1 7 89 r.
ty ij’ Z dóbr nadanych przez rząd pruski ofiara obliczana
hąą l.'a 0(1 takiegoż dochodu; z dóbr nadanych przy
bt.1(.Zle Księstwa Warszawskiego 5 % , 1 0 %o i 2 0 %n. W  do-

. rz4dowych sprzedanych lub oddanych w wieczystą
al|j0 ż,lwę ofiara stanowiła albo 2 4% , od dochodu z 1789 r.
0(J 'czat się dochód w chwili sprzedaży i pobierało się 

' 'C r

gminne, a w miastach przez

na P0l*atek 5% , lub 1 0 %„; przy oddaniu
ko ,i% Zawsze zaliczało się na podatek t> 

°chodu. /o od obliczone-

. była zniżona o i w tym  rozm iarze by łą  pobierana 
do końca 1848 r . P rzez ukaz z 29 grudnia  (10 sty­
cznia) 1848/9 i\, podatek ten został podwyższony 
od gruntów  folwarcznych czyli dw orskich; lecz 
dla włościan pozostawiony by ł daw ny rozmiar. A łe 
niektórzy z drobnych właścicieli nie podeszli pod 
postanowienie ukazu z 1848/9 r., co do podwojenia 
kontyngensu liw erunkow ego i dalej płacili kontyn­
gens włościański, dla tego, że w 1817 r. ich grun ta  
były  zapisane w księgach z w łościańskiem i grun to - 
wemi podatkowem i pozycjami.

Poniew aż przy  ustanaw ianiu kontyngensu liw e­
runkow ego, jeg o  rozm iar by ł oznaczony stosunko­
wo do ilości zasiewów w ykazanych w  1810 r., prze­
to folwarki, wsie, osady i oddzielne zagrody, pow­
stałe na niezasianych w tym  roku  gruntach, nie pod­
legały  powinności. W si, k tó re  nie p łaciły  kontyn­
gensu liw erunkow ego, liczyło się do 7,010 (z ogól­
nej liczby 23,001). W ed ług  wiadomości zebranych 
w 1866 i 1867 r., okazało s ię , że z 6,852,342 m or­
gów  ornej ziemi włościańskiej, nie podlegało kon- 
tyngensow i liw erunkow em u 625,485 m orgów ( 7).

(d. c. n.).

PRZEW ODNIK W ARSZAWSKI
%% W f t .28 Mn ja Czerwca .

K a l e n d a r z ,
W e czwartek, 2 9 maja ( t  0 czerwca), — św. Małgorzaty 

król. —- Słonce wsch. o godz. 3 min. 41; zach. o godz. 8 
min. 1 7.

W  piątek, 30 maja (1 1  czerwca), — św. Barnaby apo­
sto ła .—/Słońce wsch. o godz. 3 min. 41; zach. o godz. 8 
min. 18. •

S t a n  p o g o d y !
Dziś z rana — 1% R. j„ gort7.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach . . .
Termometr Keaum, . . . .
Stan nieba. . . . .

7-2.3 
-  13,r) 

pogodny

1 745 3
j % 2°.:
;nappogodny

Największe ciepło 23rM, U Najmniejsze ciepło --j- 1 B 

'A ysokość wody na Wiśle stóp 2 cali ! i

W i d o w i s k a ,
R EPERTUA R TEA TRÓ W  'W ARSZAWSKICH. — 

w piątek, — w teatrze wielkim: komedje D rzem k a  p an a  
P ro sp e ra  i C hcesz s ie  sen ió  (po cenach tea tru  rozmaito­
ści); w sobotę, —  w teatrze wielkim: dram at N arcyz  Ra- 
meaUJ W niedzielę,— na amfiteatrze w Łazienkach: ope­
ra O rfeusz w  P iek le , — na wy padek niepogody w teatrze
wielkim: komedje Sztuka przypodobania sie  i Cieka­
w ość pierw szy stopień do piekła.

W 1 EL KI 1 KATU. —  Jdziś, wc środę, komedja ze śpie­
wem w 3-ch aktach, P am ię tn ik i S z a ta n a -— Osoby: M ar­
grabia de Lormias — p .  (frzyw iński; Kawaler de la Kapi- 
n ierc— p. Ostrowski; Hrabia de Cerny — p. Kwieciński; 
H rabina jego żona — panna Figarska; Baronowa de Ron- 
querolles —- pani Niewiarowska; M arja jej córka — pani 
Bakabwicz; llo b in — p. Stolpe; Ja n  mularz—.p. Rychter; 
W alenty— p. Panczykowski; M atka G iraud— panna Bon- 
dasiewicz. — Jutro , we czwartek, l.szy  i 2 -gi akt opery 
Łucja z Lamermooru i balet Uroczystośćróz — Wczo­
raj, we wtorek, dawano operę E llian i, było ósób 17 0 . — 
Onegdaj, w poniedziałek^ dawano komedję Nasi n a js e rd e ­
czniejsi, było osób 12  5.

DOLINA SZW AJCARSKA.— .Dziś i  codziennie, Kon­
cert B. Bilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z GO-ciu doborowych artystów. -— W e środy i so­
boty, Koncertu symfoniczne. — Jutro , we czwartek:-—I. 
Uwertura z opery „Flet czarodziejski“ , Mozarta; Wezwanie 
do tańca, W ebera; W arjaeje na oryginalny temat, Wiier- 
sta; Fantazja z op. ,;Afrykanka‘j, M eyerbeera.— II . Uwer­
tura z opery „Dinorah“, Meyerbeera; Wspomnienie 'Con- , 
ventgarden, walc, Straussa; „Schlummerlied"’, Biirgela; Bu­
kiet melodyjny, potpourri, Conradiego.— III . Uwertura do 
„Rosamundy14, F r. Schuberta; ’W iedeńskie karmelki, walc, 
Straussa; 'Warjaeje, Beethovena; M arsz perski, S traussa.— 
Początek o godzinie fi *%. — Cena wejścia kop. 20. •— 
W  piątek, symfonja „pastorale4- Beethovena. — ' W  ra ­
zie, gdyby loterja fantowa w sobotę z powodu niepogody 
miejsca nie miała, koncert odbędzie się w Dolinie Szwajcar­
skiej.

ELDORADO (przy ulicy D ługiej).—. Dziś i codziennie, 
przedstawienia T o w a rz y s tw a  k o m iczn y ch  śp iew ak ó w
p ary z k ic h . — Foczątek orkiestry o godzinie 7-ej, a przed­
stawienia o godzinie 8-ej.

ALKAZAR (ulica Królewska).- — Jutro i codziennie, 
p rz e d s ta w ie n ie  tru p y  n iem ieck ich  a r ty s tó w , pod dy-

O  Morg nowopolskiej miary (mający 30 prętów), równa 
się 1 ,229% ,(J ruskich sażeni kwadr.

rekcją pani Leopoldyny y. Lukatzy. — Początek o rodzi­
nie T 'JJ  .

T IV O L I.— Jjziś i codziennie przedstawienia humory* 
styczno-w okalne W  języku pólskim i tańce przy doboro­
wej orkiestrze, pod dyrekcją p. E . Kleczyńskicgo.— Zaczy­
na się o godzinie 8-ej wieczorem.

KASSINO (przy ulicy S-to Krzyzkiej). — D ziś i  co­
dziennie; przedstawienia hum orystyczne w języku pol­
skim złożone ze śpiewów i tańców, pod dyrekcją II. Mo­
dzelewskiego.— Początek o godzinie 8-ej.

TEA TR-RA PPO . — Cyrk i teatr małp p- Broekma- 
na. — D ziś i codziennie, W ielkie przedstawienie- —
Otwarcie cyrku o godzinie 6 ‘/ 2.— Początek o godz. 7 —
W  dni niedzielne i świąteczne dwa przedstawienia,' pier­
wsze o godzinie 4-ej, drugie o godzinie 7 'j.x.

W YSTAW A TO WARZ AST WA ZACHĘTY SZTUK P IĘ - 
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. —• Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 0.

W YSTAW A STEREOSKOPÓW  z podarkami, czyli lo­
te rja  bez przegranej allegri, — codziennie, przy ulicy D łu­
giej w donm Jasińskiej N. 22 /551 .

IV SALI RESURSY O B Y W A TELSK IEJ.— D ziś i co­
dziennie, W ystaw a widoku zamku Freienschloss i 
m iasta Freimarkt w  Styrji z drzewa korkowego. —
Wystawa otwarta od godziny 10 z rana do 7 wieczorem i 
tylko krótki czas trwać będzie, —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. 10.

W PRADO za rogatkami Wolskiemi, zakład gastronomi 
czno-spaccrowy, codziennie je s t otwarty. — W niedziele i 
każde święto grywa Orkiestra w pełnym komplecie.— P o­
czątek o godzinie 5-ej. — Wejście w dni świąteczne kop. 
1 5 .— Dzieci bezpłatnie.

* P rzy jechali do W arszaw y: jen e ra ł - lejtnant Sa­
marski-Bychowiec, z P etersburga; jenera ł-m ajor or­
szaku J . C. M ości baron Frederiks, z Łochowa; rze­
czywisty radca stanu Wojt, z C esarstw a; jenera lnv  
konsul królew sko-saski i baw arski Stanisław  Lesser, 
z D rezna; — wyjechali: jenera ł-m ajo r Aller, do P e ­
tersburga; jen era ł inżynierji Gerstfeld, za g ran icę ; 
rzeczywisty radca stanu Kukolnik, do W iednia; k a- 
m erjunkier Aleksandrowicz, do Ł ochow a.

* Wczoraj i onegdaj, przyjechało koleją żelazną warsz.- 
wiedeńską i warszawsko.-bydgoską osób 1402, wyjechało 
osób 1209; — koleją żelazną petersb.-warsz. przyjechało 
osób 491 , wyjechało osób 4 4 0 ;— koleją żel. warsz.-teresp. 
przyjechało osób 4 2 4, wyjechało osób 33 9; — statkami 
parowemi przyjechało osób 3 6, wyjechało osób 8 3 ;— oprócz 
tego w ogóle przyjechało osób 112, w tej liczbie z zagra­
nicy 5; wyjechało osób 7 9, w tej liczbie za granicę 
osób 11.

* W  dniach 2 6 i 27 (7 i 8) b. m. i roku., chorych 
w 8-iu cywilnych szpitalach: przybyło 5 3, wyzdrowiało 
83, umarło 12, pozostało 1806 (mężczyzn 86 6, kobiet 
9 4 0 % z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 17 2, 
kobiet 17 3.

* Dnia 26 i 27 (7 i 8) b. m. i r., U ro d z iło  Się: chrze- 
ścjan: płci męzkiej 19, płci żeńskiej 19; starozakonnych: 
płci męzkiej 9, płci żeńskiej 7, razem 5 4 ;— ZAWAPlO 
Ś lu b y  małżeńskie: par: clirzeicjan 7; starozakon­
nych -—; — umarło: chrześcjan: płci męzkiej 17, płci 
żeńskiej 18; starozakonnych płci męzkiej G, płci Żeń­
skiej 6, razem 47.

K U R S A  T E L EG R A FIC Z N E 
A . j e n t u e  y  J U d o l f  a  O k r ę t

P etersburg  d n ia  2 7  M aja  (8  Czerwca) 1 8 6 i) ro ku .
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OGŁOSZENIA U R Z Ę D O W E . -  1 * 1 ( 1 1 1 1 1 1 1 1  O B l f l B I E I H f l .
U W IA D O M IE N IA  1 P R Z Y W IL E JE . 
3 A £ B J I E H ia  II  H P M B M E r m -

N. D. 3856. JwO.iuncKee rybepucKee
U p u n M m e.

BM3 binaeTca ciot a* wnTe.ii> Kpac.iocTaBcita- 
ro  y t 3 sa, jepeBHU Bhicoiie, ómbuiiS Opai- 
w kt> (ópaiuHTeKb), BepHapjHiicnaro MoHa- 
CTupa AhspoS 3He8R0, ótiKaBiuiS 3a rpam t- 
iry utoóm He no3iKe niecTH HejjeJib co rh h  
HacTOiiiuaro oóidiBJieHia cero Fi>i30Ba hbhjich 
b t. ómmaHmee IIoJiimeiicBoe V npaBJiewe hOo 
B-b npoTHBHOMT. cjiy ia*  no HSTeieHlH sro ro  
cpoKa, OyjeTb nocTyrueno ci. hhmt, Ha o- 
CHOBaiiin c t. 340 h 341 yiomeHia o Haisaaa-
h ih x 'i. y ro jtoB iibncŁ  u  H cnpaB H T eibH bixb.

1’. jlrofi.uiH-b. 24 Mas (5 I iohji)  1869 ro ją  
CoBtTHHKb, Mefiepb.

N . D. 3811. Urząd Loterji w Królestwie 
Polskiem.

Podaje do wiadomości, iż ciągnienie 5 klasy 
112 Loterji Klasycznej, stosownie do planu tej­
że loterji, w dniu dzisiejszym rozpoczęte zo-
stało. „ . .

Z odciągniętych zaś 700 numerów, znaczniej*
sze kwoty wygrały, a mianowicie:

Nr. 14,648, Rsr. 75,000, czyli Główną Wy­
grane.

Nr. 11,890, Rsr. 10,000.
„ 12,627, „  8,000.
., 9,043, „ 2,500.

N ra 14,345 i 16,825 po Rsr. 1,000.
N ra 4,816, 11,222, 16,421 i 19,075 po Rsr.

5° / a ś  Nra 2,983, 8,388, 19,993, 2 0 ,2 9 7  i 20,981 
wygrał po rsr. 200.

Dalsze ciągnienie odbywać się będzie w dniu 
jutrzejszym od godziny 10 z rana.

Warszawa d. 27 Maja (8 Czerwca) 1869 r. 
Naczelnik Urzędu, Loeschern. 

Sekretarz, J .  K. Noiński.

skim  leżących, otworzył się spadek, do r e g u ­
lacji którego, termin na U. 18 30) S ierpnia  
1869 r. w Kancelarj i  mej wyznaczony został.

Lublin d. 10 (22)  Lutego 1869 r- 
1_2 * Walerv Głowacki._______

N . I). 1591. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kielcach.

Zawiadamia, iż z nas tąpioną śmiercią:
1. Gabryeli z Ł ubieńskich  Zakrzewskiej, 

właścicielki dóbr Solec z Ja s ieńcem , w O k r ę ­
gu sądowym Pilickim położonych.

2. J a k ó b a  Rudzkiego,  wlaścic e la  sum rsr . 
626 ko p .  25 na  dobrach Olszówka z O k ręg u  
Andrejewskiego w dziale IV, pod Nr. 39 wy-  
w y k a .u  hypotecznego zabezpieczonej i rs. 600,  
z procentem i kosztami w dziale IV ,  pod Nr. 
5 wykazu hvpotecznego door  Brzeście z O k rę ­
gu Andrejewskięgo ostrzeżonej,  otworzyły się 
spadki,  do uregulowania k tó rych ,  termin  pre-  
kluzyjnv o a dzień  2 (14) W rześn ia  1869 r. 
w Kancelarji  swej wyznacza.

Kielce dnia 8 (20) Lutego 1869 roku.
1__2 S tanisław  Makowski.

N. D. 3693. Magistrat Miasta Kalisza 
M a zan iar  zaprowadzić oświetlenie  miasta 

Gazem; ta k  urządzenie zak ładu  gazowego, j a k  
nas tępnie  eksp loatac ja  samego gazu, oddane 
być mają prywatnemu przedsiebierstwu.

Po bliższą informację i zaromunirowanie 
warunków ułożonych pi zez M agis t ra t ,  udawać 
się należy do M agis t ra tu  m ias ta  Kalisza.

D eklarac je  na  powyższe przedsiębierstw o, 
złożone być winny Magistratowi nie później 
j a k  1 (13)*Lipca 1869 r.

Kalisz dnia 1 (13 )  Ma a 1869 roku.
P rezyden t,  

G ubernjainego miasta  Kalisza. T. H . lp e r t .

N. D . 1398. Pisarz Sądu Pokoju w Radinie.
Po nastąpionej śmierci:
1. Zyskinda R abinersohn,  współwłaściciela 

nieruchomości w mieście Międzyrzecu pod 
Nr. 145. '

2. Cliany- Sak,  właścicielki dwóch kramów 
w mieśc e Międzyrzecu pod Nr.  93 położonych, 
otworzyły się spadki, do regu lac j i  których 
term in  prekluzyjny n a d z i e ń  1 (13) W rześnia 
1869 r. w Kancelarj i  mej wyznaczam.

Radin dnia l2  (24) Lutego 1S69 roku.
1 _  2 M. Slubowski.

O G ŁOSZENIA PR Y W A T N E . —  R ACTUM H 0 IirI>H BJIElIIH^__
 ------------------------ >---------------------------------------------------------------------------------   ■ ̂ rir»-«

N. D. 3751. Nakładem Kantoru Księgarskiego i Ekspedycji Pism Perjodycznycn ^ ^  
g m u n t a  S z l e i f b t e i n a  przy ulicy S-to Krzyzkiej w prost ulicy Włodzimierskiej, P°
1341 (13) l i n  l - e m  p i ę t r z * * ,  wyszedł trzeci zeszyt bardzo ciekawego dzieła, zeszyt 
ty wyjdzie 10 b. m. pod tytułem:

ŚWIAT DUCHÓW
*

czyli Sny przeczucia i widzenia, przez Leona Rogalskiego.
Pod powyższą nazwą wychodzi zbio'r opowiadań o wypadkach nadzwyczajnych, 

z dzieł tak  krajowych jak*obcych, przez ludzi godnych wiary, światłych, którzy byli I)a0'A par- 
ich świadkami. Opowiadania te nictylko nie sprzeciwiają się religji, owszem, służą na JeJ.*\ pel­
cie, gdyż dowodzą nieśmiertelności duszy, znajdują podstawę w Biblji, u ojców kościoła 1 j)l}.
nicjszych teologów. Rzetelność ich poświadczają mężowie wyższego umysłu, uczeni, jak 
taj, Tadeusz Czacki, Rzewuski, F r. Hr. Skarbek, Bazyli Żukowski, tudzież doktorowie medy 1 
Józef F rank, Szokalski Prof. Szk. Głów. W arsz. i t. d. W skazane jest dokładnie źródło, z K jj, 
go opowiadania czerpane. Zbiór ten dokonany przez A utora i Tłom acza kilkunastu dzieł 
gijnych, aprobowanych przez wielu Metropolitów, Biskupów i Tcologow. Trzeci seszyt o CJ ^  
je w sobie: 1) Przepowiednia Cazotta; 2) Widzenie Lorda Castelreagh; 3) Anna Lubomirs

(* „ S * .  i .  i'ragnący na prowincji puaiauav p in jw w  !'■-------  — - — -------i  -  liii-
mienionym adresem, a będą sobie mieli każdy zeszyt nadesłany pocztą pod opaską franco. 
pujący 10 egzemplarzy powyższego dzieła razem, dostają 11 egzemplarz hezpłatllie. #
i przesyłki pieniężne na książki lub na pisma perjodyczne , adresować upraszam: J l o  0j
ru HMęgarskiego Kjgmiintn S tleilsle  ina w Wnrstaw le. I-

PokojuN . D. 3850. P isarz Sądu 
w Sandomierzu.

Po śmierci: A leksandra, Seweryna, i Adeli 
rodzeństw a Jaw ornickich, współwierzycieli: 
a) sumy rs. 600, w dzia le  IV , pod Nr. 3 i b) 
rs  986 k 25, w dziale IV, pod Nr. 6 na n ie ­
ruchomości pod Nr. 102 i 270 w m ieście Z a ­
wichoście położonej zabezpieczonych, otw o­
rzy ł się spaoek, do regulacji którego, term in 
w kance la rji mojej na d. 3 (15) Grudnia r. b. 
pod p rek luzją  wyznaczam.

Sandom ierz d. 14 (26) M aja 1869 r.
1  i w . Piramowicz.

LICYTACJE. —  TOPITI.

N. D. 3669.

R U S K I E
l1

OTWARCIE SPADKÓW. 
OTKPELTIE HACJPBJJCTBT).

N. D. 3852. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Płocku.

Z powodu nastąp ionej śmierci:
1. Lasockiego Teodora wierzyciela symy 

z łp  15.500 n a  dobrach Miszewo murowane 
z P łockiego pod N r. 1 D ziału  IV  i współwie- 
rzycielu  sumy złp  6.857 gro. 14 na dobrach 
Sosnowo z Okręgu Lipnow skiego pod Nr. 6 
działu  IV  objawionej.

2. Innocentego Ignacego L ojoli (2 imion) 
Gniazdowskiego w ierzyciela sumy złp. 105,077 
gr. 1 na  dobrach G rzebsk lit. A, B i C z M ła­
wskiego zabezpieczonej

3. A dam a M ikołaja (2 imion) B ętkow skie­
go w spółw ierzyciela sumy rsr. 300 na do­
b rach  K oziróg rzeczny lite ra  A. z Lipnow - 
skiego.

4. Ł ukasza  K rusińskiego w spółw łaściciela 
dóbr Myszewo lit. J . z przyległościam i z 0  gu 
M ławskiego. ,

5. P io tra  M alanowskiego w łaściciela dóbr 
P a p ro tk i Gogoły lit. A. z O kręgu L ipnow ­
skiego

6. Z ofji z W ituskich  l-o  voto M alanow­
sk ie j, 2-0 Ługowskiej, w ierzycielki sum na 
dobrach  powyższych pod.N r. 1 i 2 działu IV  
objawionych rs. 150 i rs. 900.

7. S tan isław a Pokrzywnickiego właściciela 
dóbr Surka z O kręgu Mławskiego.

8 F ran c iszk a  Olszewskiego wierzyciela 
sum y rs 150 Ma nieruchom ości P łockiej Nr. 
360 i sumy rs. ISO na nieruchomości w P ło ­
cku Nr. 348 objawionych.

T oczą  się  postępow ania spadkowe do zam­
k n ięc ia  k tórych term in na dzień 1 (13) G ru­
dn ia  1869 t. j. b ieżącego roku  oznaczony zo-
ała}

P ło ck  d. 19 (31) M aja 1869 r.
2 _  2  E m iljan  Ordor.

N. D. 1591. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Lublinie.

Po zm arły m : W a le o ty m - J u l ja n ie -M a rc in ie -
Ignącym  4-ch imion Rzuchowskim, współw ła­
ścicielu dóbr P ionka, w powiecie K rasnostaw-

N. D. 3815. Zarząd Finansowy 
w Królestwie.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż na 
placu jego Pałacu odbywać się będzie w dniu 
10 (22) Czerwca r. b. o godzinie 10 z rana gło­
śna in pins licytacja na sprzedaż różnych sta­
rych sprzętów i utensyljów biórowych oraz nie­
użytecznych papierów, a  to za gotowe pienią­
dze zaraz w miejscu licytacji przez utrzymują­
cych się przy kupnie płacić się mające.

Każdy więc mający chęć nabyć rzeczone 
przedmioty, zgłosić się może w czasie i miejscu 
wyżej wskazanym do Rządcy Pałacu Zarządu 
Finansowego w celu obejrzenia ustawionych 
na placu przedmiotów.

Koszta ogłoszeń licytacyjnych nabywca obo­
wiązany będzie zaspokoić.

W arszawa d. 24 Maja (5 Czerwca) 1869 r.
D yrektor Kancelarji,

Radca Stanu, A. Rogalewicz. 
Referent Prczydjalny, Zawadzki.

N . D. 3829. Rada Szczegółowa Opietcuńcza
Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie.

Podaje do wiadomości, że z powodu niedoj- j 
ścia do skutku w dniu 23 M aja (4 Czerwca) r. 
b. trzeciej licytacyi na  dzierżawę lokali w ka­
mienicy Szpitalnej przy ulicy S-to Krzyskiej 
pod Nr. 1335 na lat trzy, poczynając od dnia 
19 Czerwca (1 Lipca) 1869 r. do takiegoż dnia 
1872 r. odbędzie się w-Szpitalu Dzieciątka Je ­
zus w dniu 30 M aja (11 Czerwca) r. b. o godzi­
nie 11 z rana przed delegowanemi Członkami 
Rady Szczegółowej nowa licytacja głośna in 
plus od cen o '/5 część obniżonych, a miano­
wicie:

5-ciu pokoi z balkonem, przedpokoju, kuchni 
na  1-ym piętrze od ceny rs. 396 rocznie.

5-ciu pokoi przedpokoju i kuchni na 2-im 
piętrze od ceny rs. 360 rocznie.

4-cch pokoi przedpokokojn i kuchni na 2im 
piętrze od ceny rs. 260 rocznie.

4-ech pokoi z kuchnią na  2-im piętrze od ce­
ny rs. 200 rocznie.

W arunki licytacyjne są do przejrzenia w kan­
celarji Szpitalnej każdodziennic w wyjątkiem 
świąt.

W arszawa d. 24 Mają (5 Czerwca) 1869 r.
Prezydujący, Mianowski.

2—3 Pomocnik Nadcorcy Szpitala, M ucharski

N. D. 3898. W  dniu 28 Maja (9 Czerwca) 
r. b. o godzinie 11 z rana w Warszawie w ryn­
ku Starego-miasta lustra i w dniu 2 (14) Czerw­
ca r. b. o godzinie 11 z rana na  targu publicz­
nym Muranów zwanym, meble i rozmaita gar­
deroba przez licytację sprzedane będą.

Skierkowski, Komornik.

W  PETERSBURGU,
z Kapitałem Zakładowym Rsr. 2,500,000.

Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju ruchomości dom oH Ej 
towarów, ruchomości i zapasów  fabrycznych i gospodarskich, przeciw  stratom  od ognia, r  
bardzo korzystnemi warunkami. .j.

Regulowanie s tra t i w ypłata należności odbywa się na zasadach sprawie® 
w y c h ,  z wszelką możliwą zybkością kU-

Dla. u b e zp iecz en ia  się w T ow arzys tw ie  R u s k ie m ,  pozw olen ie  R ządow ej  In s ty tu c j i  as .g, 
racyjnej ,  s to sow nie  do postanow ien ia*K om ite tu  U rz ą d z a ją c e g o  z dn ia  6 t l 8 )  W rześn ia  
r. nie  j e s t  więcej wymagane.

Generalny Agent,
M I K O Ł A J  R O T W A A O .

Biuro przy ulicy Elektoralnej w domu W. Feldliusen pod D ’.-lv 
* (dawniej 345 G obok gmachu SSankoweso. I—7 'j N '

N. D. 2627

i;I,!!|VM  s k i , i i i

MASZYN DO SZYCIA
z F abryki llaniburgskiej

POLLACK, SCHMIDT & Comp
N ow y Ś w ia t , dom Z arządu  Wojskowego N r . 61  w prost K opern iłka-

i krowie*1®■if
te P°Posiada patentowane maszyny do szycia bielizny 

any damskiej ulepszonego system u MiVbelera et Wilsona; m aszyny 
damy jedynie sami na ca łą  R osję + t l f i f

Maszyny krawieckie oryginalne am erykańskie z fabryk: Planer et **
zer, Singer et Comp., i  Hot e w le v  Korku. „ faWr

Maszyny szewc kie znane jako  najpraktyczniejsze do roboty obówia. z i-
T. Orth et Fomp. w L ipsku; maszyny te posiadam y wyłącznie sami na  c a łą  Kosjw^ 

Maszyny tamburkowe dla czapników, z fabryki W ilroks et <»i *
w Set Yorku. , . , , „  m 1'

Maszynki ręczne poruszające się rękann  lub u gaim, ze stolikiem  i bez 
w szkatu łkach  i bez szka tu łek , z fabryk niemieckich i francuzkich, w cenie od r s r - jjl*

Ijęiy do wszystkich znanych systemów maszyn do szycia, oliw a, Jedwab , 
i baw ełna, białe, czarne i kolorowe po cenach najum iarkow ańszych.

Gn arancja na rok jeden.
Przyjmuje się do naprawy m aszyny do szycia wszelkich systemów 
Maukę udziela się bezpłatnie u siebie lub w m ieszkaniu kupującego 
Mniej zamożnym ułatw ia się nabycie przez wypłaty ratami miesięczne!

7- u Smoleński et Comp.
N. D. 3895. Zastrzegam, że '/ t  część losu  

S r .  0 1 0 3  z klasy 5-ej Lot. 112-ej. zapisana 
w kontroli na imię Brinkmaiia w kanto­
rze moim na Nowym-Świecie, mylnie niewłaści 
wemu graczowi wydaną lub zaginioną została, 
w razie więc wygranej nikt z takowej korzystać 
nie może.

Kolektor Główny,Maurycy Hielken.

N. D. 3849.
Ponaw ia jąc  ogłoszenie w G azecie V a r  - 

szawskiej Policyjuej pod Nr. 95 dnia 3 (15) 
M aja r. b. podanej, w im ieniu sukcesorów

po ś. p. K rystjanie Sucbuer, podaj , 
wiadomości, że ren e r u  z daty 
l8 5 i r. na sumę rsr. 1,500

a  J  rf I*"

ca rzeCbVr>atUt
Klockiewicza byłego Obrońcy
W arszawskiego wystawiony, m e U  
p lenipotencji iu blanko udzielony* '
biony, żadnego waloru i znaczenia .ytk® . 
że ani nabywca, lub też  posiadać fi 
niego obecnie, ani też później zrom^ 
że, i z tego rewersu pretensji® 0 
kowanych sukcesorów niema, 
j —3 —5633 K. SuchBer'

w D rukarn i Rządowej Okręgu Naukowego W arszaw skiego.—Za pozwoleniem Cenzury.

(D alszy ciąg O głoszeń w  D odatku.)



Dodaieh do ,\r 114, Dziennika Warszawskiego. 
Środa, dnia 28 Maja (9 Czerwca) 1869 r. 1179

I l p u Ó a e A e m e  k i  Je 11-1, Dziennika Warszawskiego 
Cepeda, 28  M a n  (9 I iohh)  1869 i .

I I G I O S K N I I  U R Z Ę D O W E .
h e g u l a c j e  h y p o t e c z n e .  

YCTPOtCTBO IIIIOTEIiT).
-V. D, 3891. Sąd  Pokoju w Lubartowie 

W ydział Hypoteczny.
, 2  pewodu żądanej pierwiastkowej regulacji 
“ypolelii nieruchomości;

' Gruntu ornegó mórg 8 m. n. p., położo­
n o  wm. Markuszowie p-cie Iłowo-Aleksan- 
?r>j kitn zwanego „Organiścianką” poczyna- 
Jf,cego 0(j nie oznaczonej z nazwiska uli- 
cy tn. Markuszowa a ciągnącego się wzdłóż 
Pfzy drodze około karczmy Przybysławskiej 
Pomiędzy szosą i gruntami mieszczan Opol- 
s*'®Ro. Kowalskiego i innych własność Mi- 
c*>»ła Struskiego stanowiącego.
. 2- Szlachtnza składającego się z domu 
drewnianego w m. powiatowem Lubartowie 
PrzT ulicy Browarnej pod Nr. poi. 354 poło­
żonego, własność Józefa Peretz stanowiące­
go, obu powyższych nieruchomości w O-gu 
s %du Pokoju w Lubartowie w Gub. Lubel- 
**®j położonych.

Zawiadamia interesentów, iż takowa nastą­
pi w Sądzie tutejszym w dniu 8 (20) W rześ­
nia 1869 r.

Wzywa ich przeto, aby w terminie do rzę­
żonych  regulacji osobiście lub rrzez pełno­
mocnika urzędownie i szczególnie do tego u- 
P°ważniouego zgłosili się, żądania swe i 
^nioski do protokułu regulacji podali i w do­
wody prawa ich usprawiedliwiające zaopa- 
*>*yli się.

Ostrzega ich eraz, że niezgłaszający się  w 
‘Ofttinie podpadną skutkom prekluzji w art. 
•5 ł i 160 prawa hypotecznego z r. 1818 
Przewidzianej

O głoszenie decyzij jaka w skutek aktów re- 
Ijtlacji wydaną będzie, nastąpi w dniu 9 (21) 
Września 1869 r. na posiedzeniu publicznem  
tutejszego Sądu i od tegoż dnia czas do od­
wołania się od niej upływać zacznie.

Lubartów d. 17 (29) M sjt 1869 r. 
w z. Podsędka Pisarz.

J. Czerniawski

N . I). 3 8 9 2 . S ą d  Pokoju w Tykocinie.
W ydzia ł H ipoteczny.

Z powodu żądanej regulacji  nov ej hypo tea i  
0,eruchomo4ci n s tu ry  miejskiej,  składającej  się 
*: pi cu graniczącego od północy z p lacem Cha- 
lttl» Szereniec, a  od południa  z p l .ce ra  Sukce  
sorów Oozdowskich, położonego w mieście P o ­
niatowem Mazowiacku d  .wniej Wysokie Ma- 
l °» ieck ie  przy ulicy Mystkowskiej pod tir . 
801. 57 lit  a. od wschodu, a ciągnącago się do 
k W u  niegdy J u ra  S z e n n ie c  na  zachód, na  
nt’tryni 10 p lacu znajduje się dom m ieszkalny 
Jfcwniany, gontami kry ty  na dwie s trony, a n a  
**idej izba i a lk ierz  bez żadnych zabudowań, 
®»leżi)cy do własności Chackie la  Ju row h  za  i 
Uochli z J u  łkiewiczów małż -nków Szereniec 
y  mieście M zowiecku zamieszkałych.

Z a w ia d a m ia  p r z e to  in te r e s e n tó w , że  ta k o w a  
•“a s lą p i w S ą d z ie  tu te j s z y m  d n ia  19 ( 3 1 )  d z ie  
^iętn.-. s t e g o  ( t r z y d z ie s t e g o  p ie r w s z e g o )  ® iGr~ 
Rkia r o k u  b ie ż ą c e g o  o g o d z in ie  d z ie s ią te j  p rzed  
P ołu d n iem . , .

W z"w a ch przeto, aby do takowej osobiście 
łub przez szczególnie i urzędownie umocowane­
go pelnom cnika się zgłosil i , żądanie swe do 
!*rotokólu regu lacy jnego  podali  i w dowody 
Usprawiedliwiające ich praw a  zaopatrzy l i  się.

O s tr z e g a  ic n  o ra z , ż e  n ie z g ła s z a j ą c y  s ię  w 
A r m in ie  p o d p a d n ą  s k u tk o m  p r e k lu z j i w a r t.  
*64 i 1 6 0  p ra w a  o h y p o te k a c h  z ro k u  1 8 1 8
Przepisanej.

J e ż e lib y  w ła ś c ic ie l  n ie r u c h o m o ś c i  d o  r e g u ­
lacji w y w o ła n e j  w  te r m in ie  n is  s ta w i ł  s ię ,  t e n -  
*G n a  ż ą d a n ie  k tó r e g o k o lw ie k  z  in t e  e s e n tó w ,  
“ ą k . r ę  d o  r*. 7 k o .,.  5 0  s k a z a n y  z o s t a n ę  i p o -  
®!ug a rt. 1 5 0  te g o ż  p ra w a , u tr a c i w s z e lk ie  d o ­
b ro d z ie jstw a  p r a w n e  w z g lę d e m  s w y c h  w ie r z y ­
c ie l i
. O g ło s z e n ie  d e c y z j i ,  j a k a  w  s k u te k  r e g u -  

. yj* w y d a n ą  b ę d z ie , n a s tą p i d n ia  2 2  S ie r p n ia  
13  W r z e śn ia )  t. r. n a  p o s ie d z e ń  u  p u b lic z n e m  
^ śd u  tu te j s z e g o  i od  te g o ż  d n ia  c z a s  d o  o d ­
w o łan ia  s ię  od  n ie j  u p ły w a ć  z a c z n ie .

In te r e s e n c i p r z e to , b e z  d a ls z - g o  w e z w a n ia ,  
^  ty m że  d n iu  o g ło s z e n iu  j e j ,  ’o b e c n y m i b y ć  
w in n i.

Tykocin d n ia  1 4  i2 6 )  M aja  1 8 6 9  roku.  
f o d s ę d e k ,  Majewski.

LICYTACJE. TOPHI.

T opram . Bi. s a j t o r t  HajtHHHMMH jcHŁrauH 5 0

pyb-
T o p r o B u a  k o h a h u ih  h c a tT i i  oy a y T i. npe^n.-

Z R j r s e M M  m e j a i o m i i M T  e i n e A H O B H O ,  aa hckjki- 
s e H i e ł t T .  l i p a a ^ H H H H w x T .  h  T a O e H b H H x x  a h c R  
B T  H p U C J T C T B e H H O e  B p e M H  E T  B o e H H O - I l o j H -  
H e f t c K O j n ,  O T ą l . J i P H i H  cero i l p a B J e H i H .  

r .  H a p u iiiR a , 2 4  M a s  1 8 6 9  r o j n .  
a a  B u n o  TyCepHaTope, C o b Iith h k t,

lii p i l H H C I l i t t  

COBtTHHKT, IlyxazLCKifi.
1 —1 CTapuiifi jlkjiouiioiinEOjiiTejb,

HnoBCKift.

X . l i .  3 8 5 5 . ylioO.utHCicue ly h e p v c t to  ■ 
OpaH.ttM.it 

C a n t  o ó ’i.jrnjincT’1., h t o  5 (17) I io h ii c .  r., 
B t 12 nacoBx yTpa, óynyT t npoiisnoAHTbCH 
bt. B a jt  npitcyTCTBia cero IIpaBJCHis nyójH- 
H sue TOprn ex ayKitiona, na npOAawy no- 
npHxojo.KHXT. reisezi, b t , AeP- KmoHOBh, .Iio- 
ó.iiiHCiinro y ii3*a, cOAepHtamnxx Bb cefiti 170 
MOprOBT, 27 BpCHTOHT, BMtCTB CX HaXOJH- 
muMBcs Ha HHXT. CTpoeBijtMH. T o p ra  Bau- 
HyTOjr o t t .  cyMMM 3 ,9 3 0  pyó. h óynyri. npo-
H3B0JtUTbCa B3yCTHO, HOSBOZHeTCU O^HUKO UO- 
^ aB iiT h ofiT S B jieH ia  b t . 3 a n tT aT an u i,ixT , b o b - .  
BepTaXT., KOH JOJMHhl ÓUTb COCTaBJCHU BO 
npHjaraeM oB y  cero  fcoptrk. Ha r e p ó o n o iiC y -  
iia r n  30-HonłiMHaro nocTOHHCTPa h u p esc ra -  
sa eB U  « a  pyKH C enpeT apa npHcyTCTBia I'y- 
GepHCKaro Ilp aB jeH ix  no 12'iacoBT, jb h  B utn e  
npoiiHcaHHaro u n c ja  h CynyTi. BcitpMTW h o
OBOHMaHlH H 3 y  CTH W VT. T O p I O B T , .  0 .,H.’lT(H-
HhiH e c u j h  oópam atOTCH b t . u p o r a m y  c t .  2 0  
Hun (1 lions) 1869 r.

jKeauRimic ynaCTBOBaTb bt. TOpraxT., *»z-
a u u  npejcTaBHTb bt. r y 6epHeKOe hzh O spy- 
a tioe  KasnaseficTBO, BajiaJbHbiii a az o n . bt. 
cy»iu1i 3 9 3  pyójreił.

ToprOBbia yczosia h OHirnuiie aeMeab, mo
r y tu ,  ÓUTb nepecsiOTpliHbi e a t e i H C B i i o  B'b O t -
jk jeH iit rocynapcTBCHHMXT, IlMymeCTBT., aa 
BCKZioseHiejn. npa3jHn>tHbixT. h TaiiejibHUXT. 
SHefl.

Mopsia o6T,aB.icHis.
B c j t ^ c T B i e  o O x a n . r e n i a  . l i o O a i i H C K a i o  l  y -

ó e p H C K a r o  I l p a r j i e n i a  o t t , ................. c h h t ,  a a -
3BJIHIO, HTOOÓHUJKHh KyrMTb uocTy nu Filii H 
bx Ka3Hy n o c jl npnxosa b i  «. KmouoBl;, 
3eMJIH H CTpCCHiH, 3a Cynwy (HaUHCaTb CJO- 
BailH H HIH-pailli) CT. COÓ.lIOjteHicMT, bcTxx 
TOprOBbixi, ycjrobiS, npejuiicaiiHbix'b jjJS na- 
cTOsinefi npojaKH.

H a  Bpe^cTaBjreHBbih BpezeHHufi 3UJiorx b i  
cyMHt N. npH jaram  kbiituhitito N. itasHaseB- 
CTBa h 3ajio rx  s t o t x  bt. c jyuali ec.tn TOprn He 
ocTaByTca 3a mhoio, a ateiiaio nojtytHTb oópa- 
th o  H3T. N. Ka3HaMeftcTBa. IIoCTOaHiioe Moe 
atHTeJbCTBO bt. N. (tbcjio , iibcanT,, ro^x h 
nOJUHCb HMeHH U taMH.lill).

1'. JlioOaHHX, 23 M as (4 IiOHa) 1869 r.
Acecopx, IIIjib jt x .

1— 1 j(*jonpOH3BOsiiTejib, ISjojapcidB.

D. 3840. BuputancKoe 1 yO cptcrcoe  
UpaeAeHie.

Giimx oOxaBjaeTCH, h to  21iohh c. r. b t  12 
9acoB-b yTpa Oy^yTX npoH3BOnnTbca b x  Hap- 
bthBcsoux ryGepHCitomx IIpaBJieHiH, HSycT- 

41 ® Toprn cx uoHitateBieMX Ha cJtoiiKy a  no- 
®TPoftuy ^umobmxx TpyOx bx 3jaHiH Bapma- 

cSitxx IIcnpaBtiTejibHbixx Cy^OBX, icawoBue 
Penno.ioiRCHO HauaTb, o t x  cuL thoS cy ia iu  
\y > jG . 16 son.
JKejtatomie up uhhti. nocTaBKy o0s3aHbi 

P e n c TaBaTL p y g e p H C K o e  T T p a n jre n ie  k x

i ii , i l i i  i j  i i  o  i i i ,  i i  i i  . u :  i i  d l
c x  y 8 a i t O H e » H H « H  s i u o r a M H  p a t  h s i o i b h v h c u  

’/ ,  H a c T M  o s H a H t ' H - H O f i  c y i i M H  h  B a j i e w a n t H M i t  
K B a j H o m t a u i o H H U M i i  c i t H z l n e j i b T T B a i t H  hu 
n p  i n o  a p e H j o r a H i H  l c a a e H H U x i .  r i n l i H i h ,  i i  i t  
4 . H  b  n p H c o B O K j i u s e r c s ,  h t o  e c a it  kx r o p -  
t a m ,  H P H i c i i  x o t s  a  ogr.o u i t n e  b  u p e ^ i i o s t i t T x  
p . u i o j H y i o  j j s  K n a o u  u i  «y, T o p r n  o y , ; y T x
I I [ , H 3 H H H M  C O C TO H FU Ill W H C S I! 3H CH M X  H H K n K i l l

n , euJtojK: H ia co cTOpoabi KOHKy p e a i  ob  i lie  
b y H y - T X  npHHHTbl.

r. d ix u i.itu  M a s  1 9  j h s  1 8 6 9  io . i s .
jjx .[01ip0H3Bl,; HTe Jb,

1 - 3  A. PyTKOBcsif..

N . D .  3 8 4 8 .  K h .i th k o e  l  yOepMcnor 
llpuH.tettie 

C in n , o 6 x a B . ia e T x .  h t o  b x  npH cyTC TBia  
c r o  2 0  Ih ih h  ( 2  I i 0 3 a ) l 8 6 9  r . hm’I i io t x  n p o it3 -  
BOftHTbcs rjracHue nyójiiHHue rop ra  Ha o t -  
^any b x  3  j k  rHXe, c x  19 I io h s  ( 1  I io u a ) 1 8 6 9  
r . n o  2 0  M a s  (1  I io h s )  1 8 7 2  r. apeHAHOe c o -  
AepsiaHie nOAyxoBHaro H sitiiis BusyxOBa co 
BCkMH npH'IHCJCHHblMH KT> HGTtl jj 4*OJXbB«lpKaMH 
H OÓpOHHMilll CTaTBHMII, pacnO^OJKeHHUXlr B'b 
CTOHHHUKOMb T opn i lia  9TH HMtmH
HanHY'TCH (in p lu s )  o t t»  cyMMw 2 ,6 6 1  p y 6 . B'b
tOffTx.

YcjlOBiH Kb CHMb TOpraMb MOryTb OHTb 
p a3CwaTpHBaeww Bb OT^IiJieinH T o c y ^ a p -  
CTBeHHWxb H M ym ecT B b  c e r o  I Ip a B je H ia .

IKeTaiomie ynacTBOBaTb Bb Topraxb o 6 a -  
aailbl HBHTbCH Bb Ha3Ha4eHHhIvi cpoab  H Mli- 
CTO Cb y3HKOHeHHUMH 3a J 0raMK paPHHIOlUH- 
MHCH nacrti ocHauenHoil cyHjiu n B ajje- 
KaiUHMH ItBaUHMKaniOHHMMH CBHflhTeJIbCTBa- 
MH Ha npaBO apeHAOBaHis Ka3eHHUxx hmIi- 
Hifi; npn HeMX npncOBOKynaseTca, h to  ecsH 
KX TOpraMX SBHTbCS x o th  11 oaho Umie. H
npcAuoiBHTx BuroAHyio nf,Hy, Toprn CyAyTX
IipH3HaHbI COCTOflBllIHMHCH II 3a CHUb HHKa- 
s ia  npe^ioajeHiH co cTOpOHbi KOHKypeHTOBb 
He 6yp;yT b npiiHHTM.

r .  K bJibU bi, 2 0  M a s  1 5 6 9  rOAa.
1 — 3  JjT,.TOIipOH3FOAHTeJb, PyTItOBCKlft.

N. 1>. 3818. K ti.teV jtoe’I'ybepHCKoe 
i lp n e je n ie .

Cbmx o O x s B J s e T x , h t o  b x  npHcyTCTBin e r o  
2 0  I io h s  (2 I io j ih )  1 8 6 9  r. h m X io tx  npOH3BO-
AUTbCS r.iacH b ie nyÓJiHHHbie T o p rn  Ha OTAany 
b x  T p exx -K X T H ee, c x  1 9  I io h s  (1  I io jta ) 1 8 6 9  
rOAa n o  2 0  M a s  ( I  I io b h )  1 8 7 2  rOAa a p eH : 
AHOe cO A epw aH ie nOAyxOBHUXx H M tH ifi.C K a- 
j ia  it T o jia u e B a , pacnoJioiK eH H bixx b x . Oub- 
KyiucKOMX y tS A H . T o p r a  Ha s t o  HMhHie, 
nanHyTCH -(in  p lu s )  o t x  c y m ib i:  C ita jia  2 9 3  p . 
8 0  e .  h  I ’oaoH eB u 4 3 5  p . 6 5  k . b x  t o a x .

y c ao s is  k x  ch m x  Topraiix, Jioryrx  S m tb  
p a 3CMaTpiiBaewM b x  OTA'k.i<’Hiu rocyAap- 
CTBeHHMXX IlMymeCTBX cero IIpaBJRHill . 
jh 'ejaiom ie ynacTBOBaTb b x  Topraxx, oós3a-
BU HB0TŁCH BX Ha3HA3eHHblS CpOKX H M*CT&

N . D . 35 6 6 . Kancelarja Okręgu Naukowego 
Warszawskiego.

Podajo do publicznej wiadomości, że w dniu 
16 (28) Czerwca r. b. o godzinie 1 w południe, 
odbytą zostanie w kancelarji tegoż Okręgu licy­
tacja in minus, przez deklaracje opieczętowane, 
na dostawę drzewa opałowego w szczapach na 
potrzeby biura Zarządu Okręgu Naukowego 
Warszawskiego, przez czas od dnia 1 (13) L ip­
ca 1869 r., do 1 (13) Stycznia 1871 r.
£ I lo ś ć  drzewa corocznie dostawić się mające­
go, wynosi w przybliżeniu: a) sosnowego dzie­
więćdziesiąt. Nr. 90 sążni całokubicznych, trzy­
mających we wszystkich wymiarach po stóp 
sześć; b) twardego t. j. brzozowego lub olszo­
wego czterdzieści Nr. 40, również takicliże są­
żni. Cena drzewa dostarczać się mającego, o- 
raz inne zastrzeżenia, zamieszczone są w wa­
runkach licytacyjnych, które przejrzane być 
mogą w kancelarji rzeczonego Okręgu, w go­
dzinach biurowych każdodziennic, z wyjątkiem 
dni świątecznych i galowych. Deklaracja pod 
nieważnością powinna być pisana wyraźnie i 
jasno, podług zamieszczonego wzoru, na stem­
plu ceny kop. 75, bez skrobań, poprawek i 
jakich bądź warunków i zastrzeżeń.

Procent, jak i deklarant od cen w warunkach 
licytacyjnych na drzewo oznaczonych odstępu­
je," powinien być literami w deklaracji zamiesz­
czony. Do powyższej licytacji potrzebne jest 
wadjum w sumie rsr. 300, wyraźnie trzysta. 
Deklaracje przyjmowane będą przez Dyrektora 
kancelarji w dniu na  licytację przeznaczonym, 
tylko do godziny 1 w południe. Do licytacji 
przypuszczeni będą tacy tylko przedsiębiercy, 
którzy udowodnią świadectwem M agistratu 
m iasta W arszawy, że posiadają konsensa na 
prowadzenie handlu drzewem, i mają odpowie­
dni zapas drzewa.

Warszawa dnia 14 M aja 1869 roku. 
p. o. D yrektora Kancelarji, Michniewicz.

Sekretarz, Wendorff.
W zór do deklaracji.

W  skutKu ogłoszenia z dnia 
r. b. Nr. podaję niniejszą deklarację, iż
obowiązuję się podjąć dostawy na potrzeby do­
mu rządowego Nr. 394, w którym mieści się 
Zarząd Okręgu Naukowego Warszawskiego, 
drzewa opałowego w szczapach, przez czas od 
dnia 1 (13) Lipca 1869 r., do 1 Stycznia 1871 
r. za odstąpieniem od cen licytacyjnych pro­
centu (tu wypisać wyraźnie liczbę, a nastąpnie 
literami procent, jaki dostawca odstąpić obo­
wiązuje się (poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych ob­
jętym.

Wadjum w ilości rsr. dołączam, które
w razie nieutrzymania się przy licytacji sam od­
biorę.

Stałe moje zamieszkanie jest w N.
Pisałem w Warszawie dnia 186 9 r.

(podpisać imię i nazwisko)

N. D. 3588 . O up yw n o e  llam enĄ anm c.K ot 
.V nvanA enie .

B x  OBpyatHOMX HHTeHAUHCKOMX y n p a B i e  
Hiii B a p u ia p c ita r o  B o eH H a ro  O n p y r a  OyAeTX  
nponsB eA eH X , 4 H a c T y n a io iu a ro  Iio h h , p h im i-  
T ejib H u h  T o p r x , 6e3x nepeTOpiKKH, Ha n o -  
CTaBKy B e m e ii ^~rn  pa3pn A a, a im eH H o: C y u -  
t u h o b x F y c a p C K iix x  6 1 ; .t i,ix x  in , moaeX/KI.hmx  
m a n ita s ix  c t u  uiecTHUAUaTH m T y itx ,  y.iak- 
c k b x x  n ep H b ix x  c t i iu  c o t x  A B ajnaT ii b o c łm u
HITJKX H n iX O T llb lX X  ItpaCHHXX m e C T H  
HiTyKX, t  eO y io m H x e a  BapiuaBC K O w y flu re ii-
AiiHTCKOMy cKJiaAy, Ha OKOHHaTC.tMioe' yAO-
B u eT B op eH ie b o Mck x  n o  e p o ity  1 8 6 9  to au .

T o p rx  6yA6T'L npOHsneAeHX HsycTiiuii cx 
A onym eBieM X  aan eH aT U H H uxx o6xH B ,ieH iii.

B x  o ó e c u e H e m e  H eycT oS »H  ’r p e ó y e T c a  3a- 
j to ry  15%  noApHAHOii cyiiM H .

CpOKX nocTaBKH Ha3HaHaeTCH o a h b x  o-
KOHHaTCJbHMii 1  A iir y c T a  1 8 6 9  to au .

C y .iT a hm  aojukhm co o thT,t c t b o b .t t i , ita n e -  
c t b o m x  yTBepatAeHHOwy o ó p a s n y  H oón jeM y  
o iiH caH iio  o cy jiT a H a x x  Ha 1 8 6 9  t o a x .

C ym aH W  a o j i e h u  ÓUTb nocT aB ueH bi b x  
BapiuaBC K ift IlHTeHAaHTCKia c k u u a x  h n p ie m x  
OyAeTX npoHSBOAHTbca n p e 3 x  B ip m a B C ity io  
Ilp ieM H yio  K o m ic iio . B o o S ig e ,  iio a  pHA'J> Aou- 
w eH X  ÓUTb n p iiiiH T x  i i  u c n o j H e i ix  Ha t o h - 
h o h x  ocHOBaHin ycjiO B iS , yTBepiK AeHHbixx  
B o c h h u ii x  C o b -Bt o m x  Ha n ocT aB K y I I h t o h - 
AaHTCKiixx B etu eS  n o  c p o n y  1 8 6 9  t o a u .

3aneH aT aH H bia oO xsEJieH iH  k x  T o p r y  a e  
OyAyTX HpHHHMaTbCH n03®e 11  nacOBX yTpa 
H a3H aH eH iiaro a-®h T o p ra  a h h .

.Vt i i c [iit .V’Hie  T o p r o  ó > .1 0 :1. saB ncH T b 'o t x

OKpyatHaro IIiiTeHAaHTa, ecjB « l iiw CyjyTx
npllCHMHb! BI.irt'A Hbiwll A-1» KaSHbl

11<, A .til A h bi h ycuOBiH Kie.taioiHih w o ry rx  
HH'raTb BX UapUiaBCKOBX IlHTeHAIlHTCKOMX • 
y iipaBzeHiH, eatCAHeBHO, b x  upiicjTCTBeHHoe

1 . B ap iii.s i, 14 M ii 1869 rOAa.
OiipyinHoii ii.iTCHAaHTX,

2_ : i  I’eHepaKX-Maiop b. XtOMem fckiS.
 1  - ' ~'

>  1> 3M55. UiiOii.it, uIirn htipm.incKati> 
i b o ,p : .

G a u x  o O xn n  n uo b o  K c e itó ig ee  c i l A eH ie,H  i o  
Ha o u b i u h x x  b x ,H t 3 HaHeHHhiii c p e b  i. 2 6  Man 
( 7  I io h h )  c . r. u yd u iiH H b ixx  T C ipraxx, Ha o t -  
Aany b x  T p exx -.ilvrH ivo  apeHAHOe cO Aepm aH ie  
e x  20 Iio h h  ( I  l i o n s )  <*• r. uo (  ii ,iii.K ipC K .no  
HMllHiH KoHOTOna CX RiOJbRapKOMX 3 A»apbI, 
HaXOAHIUHXCH HblHll BX 3.TB'I ;(MFilHin Ha3HM, 
pacnoJO iK eH H aro b x  r>iHHli OmapOBX Bapma- 
Bcnaro ytbAa, o t x  cywMbi roAUHHO-oJOTHmoii 
2 ,2 3 2  p y ó .;  M ca a io iu ia  jiH ga yxicT B O B aT b b x  
03flaHeHHbixx Topraxx HtoiFit.iuci., a norOMy 
nyÓZHHHHH TOpTH OyAl’TX npOHiBOAHTbCH BX  
itp eK p a m e iiH O iix  B p en eB ii FTOpBHHO, t .  e. 1 0  
( 2 2 )  I ioh h  c . r . c x y T p a m .  1 2  h. b x  r. Bapuia- 
B h Ha M c a o b o S  yjiun-h h x  aomI; u o a x  N. 4 9 3
bx ynpaBJieHin IlaHa.ii.HiiKa Bapinap-CHartA
y ti3Ai, Ha OTAany bx aprHAHoe coAepwaHie 
cKa3aHHaro HMkHiH o tx  cyjiiiu 1,674 pyó. o 
Vi *0410 yjieHMueHHori o tx  fipewA'b o jo tb -
TIO(ś, BMllCTt CX IipOHHHaniOHHbIJIH AOxOAawH,
zte.iaiomie .n iu a  ynacTBOBaTb bx chxx Top- 
t a x x  ofin3aH H  npeA«TaBHTb a a u o r a  b t  c y « -  
8*  1,100 pyó. h CF.epxx to to  HMhTb CBMAt- 
Tę.ii.cT B o n a  npaBO e o x e p s a H in  K aseH H aro  h - 
uliHis. <1 iiOAOÓHbixx ycjOBiaxx kx npe.A- 
CTOiiutHMb T o p ra y ix , moikho n o a y u a T b  cF'IiA'I,- 
nie b x  B apuiancK O M x yfcsxH O M x y n p a B jie u iH  
cweAH, B iio , aa  ncKjioHeHieiix npaaAHH HHbixx 
h BocTtpecHuxx AHeS.

r .  BapmaBu, Maa 27 ahh 1868 rOAa.
1 —1 ii. a- HaHa,ibHHKa ytaA a, I e i ia e B x .

N. D. 3860 flaua.it.iiiip’b tl.ioH cnaro  
y  h.t, in

B,-jt.ACTBie npeAnHcania IluonKaro ryO ep- 
HaTopa o rx  6 cero Maa 3a N. 2398, o ó th -  
p a a e n . bo Bceoóiuee CBBAbHie, h to  10 Iiohh 
c. r. cx 12 aacoBX yTpa, npouaBOAHTbCH 6y-
Ai'T'b B b COKpaiUCHBOMX CpOltt,, BX IlaOHr 
CKOMX y i53AHOMX ynpilBJieHiH, TOpTH Ha OT- 
AH'iy bx  apeńjiHoe coAepataHie, nponHHauiOH- 
naro Ap.yOAa bx Dkóhobui SaKpoHHMX, na o- 
AHHx to ax  t .  e. cx  20 Maa (1  Iiohh) c. r. no 
Taitoewe hhcjo  1 8 7 0  r. o tx  cyuuiu 2 ,9 8 6  p y ó .  
cep. Ih'e.iaRniiit yiacTBOBaTb bx  Topraxx,
AOzjKHbi HBHTbca bx  yX3AH0e yiipanjieHie EX 
HasHa'ieHHbifi cj okx h npeACTaBHTb Ha 3a- 
z o rx  cjwiay paBHHiomyioch nozyiOAHHHoS a- 
j eHAHoS naaTh cx  noAaTbHsm. KoHAHpiH mo- 
ikho paacMOTBHBaTb eiKeABeBHO bx IIjioh- 
CKOMX y  1I3AHOMX ynpaBJCHiH.

I ’. n.tOHc.KT., Man 22 ahh 1869 rOAa.
1  — 1 _Maiopx, ( ................)

N. D 3859. tla'ia.UHUKb rp a c u K a to  
.1 h3/ i a.

CcrJiacHO npcAUHcaHito BapuiaBCHaro Ty- 
óepHCKaro llpaBjeHiH o tx  10 Maa c r. M 
3263 Ha'iajbumtw I’poenKaro y-fcsAa cinix oóx- 
HBJiaeTx bo FceoOmee CBhAhHie, u to  bx  npu- 
cjTCTBiH y ii3ABaro  ynpilBJieHiH Iiohh 2 ( 14) 
Aim reKymaro rOAa bx  11 hucobx yTpa npo- 
HHBOAHTbca 6yAeTx iiyójiHHHbie naycTHue 
Toprn na OTAany bx Tpex jhTHhe apeHAHoe 
coAepataHie no dphxoackhxx tm lm ih hhbc-
I IO H M e H O B a H H b lX X .

y cjiobIh kx TOpraMX cjtAytomim
1. T opra  HauHyTCH cx apeHAHoh rOAHHMoS 

njtaTU HUH* cymecTByiomea a  no npiixoA- 
CKaro HMliHia bx  r. T ap’iHHh, o tx  300 p. c., 
ynacTKa IIItiHTaJibKa 40 p. c.

2. ApeHAHaa nauTa bhociitch onepeAX bx  
ABa noJiyrOAHHHbie cpoita Bx lioah a  SiiBapI; 
Mhenuaxx, K poat to to  ynaaTa cntAyeMbixx 
cx nonpHXOACitHxx Hwhnin Ka3eiiHbixx no- 
A.aTeft a hmchho:

a) IloaeMeubiiaro Hauora; Ó) IUapBapKoria- 
ro cóopa; b) dTpaxOBCii CKjaAiin o tx  ,-oe- 
Hin coctohiuhxx bx neubHOBaHiH apeuAaTopa 
H r)  noAbijiHofi nOAa™, ecjia upeHAaTopx sa- 
HHMaeTX aibijbie aomw.

3 . A p eH A a T o p x  npHiinsiaeTx sew jiii bx tu- 
KOMX COCTOHHin BX KaKOMX OH'S Hb ill’ll Ha-
xoahtch. n o  HCTeneHiH Hie cpoita apeHAU 
0 ÓH3aHX CAarb TaiiOBHfl no xo3HiicTBeHHbinx 
npaBHJaMX.

4. JICejaiomiH ynacTBOBaTb bx  Topraxx 
AO.THieiix npeACTaBHTb 3ajiorx bx  p a aw tp t 
nOJIOBHHbX IltHbl rOAHHHOll aptHAW AHH Top-
tobx, hhjiHHHbitiH AeHbraMH non .umy ta- 
T o p ro B a B in e iiy  apeH A y OyAyTX 3aHHCjeHhi bx 
cieTX apeHAHoft nnaTbi a bcIihx ApyrHMT He- 
iieAJieHHO B 03B p am eH H .

C sepxx Toro , KaaiA^fi -upHCTynaiomife k x  
TOpraiix AOJiiseHX npeAXHBHTb CBHAhTezbCTBo
BUAaHHHoe eniy ubCTnoio BnacTbio bx  tow x 
Ha ciiojibko oukHHeTOH ero iiiiyinecTBO n h to  
ohx yAonxeTBopHCTX BCtmx ycuoBiH.vix Tpe- 
OyeMHMx o tx  aperiAaTopoEX Ka3eiiHKixx H iih -  
Hin. (NocTaHOBJieHie, 6 . Kowiciu dmHaHCOBx
h KasHaHeilcTEX o tx  11 HiiBapn 1834 r N. 
93170).



1 1 - 0

y a ro p ro B u B u iiH  ap eH R y R OxweHb Bi. r e n e -  
u ih  20  rh cK  nocH-k 3 a itjio 4 e H B a ro  c b  HHMb 

SOHTpaitTa npeRCTam iTb m> IIoRhCRiił B aH K b 
S a x o n ,  Bb p a s M tp *  rORiiMHoft apeHRHoft n x a -  
t w  co  stu ioaeH ieM T . iO R iriH i.ixb  K aaeH H bixb 
n o ja T e S  CH-fcjyeMwxb ca. apeH R yeM aro uHtHiH  
HHRmiibiMii ReHbraMH h r h  npnuHMaeMbiMH Bb 
3 a x o r b  OwjicTaMH n o  H apw jaT tjibH oft u x b  
n b H * .

IIoRpoÓHliftuiiH  cBbRkH ia h npoxiH  ycROBia 
TOproBT. u  s p e H R M ,  f iy s y x i .  HpeRbHBxaeMM 
weHaioiHHMb eweRHCBHO b i  naB iieR H pin y*3R - 
r n u o  ynpiiB ^eH iH .

I ’. I 'p o e i ib ,  Mbh  22  ah” 1869 roR a.
s a  Ha'iaJibHHKa J’I isrh , 

l lo » o in n i( in ,,  KoHentcitift A ceco p x -,
1 - 3  ( .............. )

IloviMeHOB.iHie n o  npnxORCKiixb HM-imift c b  
uO itasan ieM b rORHXHoft apeH R iioli u.mTi.1 OTX. 
BÓeii H axH yren  Toprn.

B t .  r o p o R a x x : I 'po fiuM  o r b  7 5 0  p c. T a p -  
MBBa no  np.HxOflCKoe HM l.nie, Oxx. 3 0 0  p . c., a  
ynacTOKX. niiiHTajibHOio H nxhinaeubift o ra .  40  
p .  c . (HTOro 3 4 0  p . c .) ,  M oreRbHHivk c-b o ro -  
ppjOM-b uoitocTCA i.noa u p n ć a y r t  1 8 2  p . c,, 
IIpiKHÓbiiueB-li 126 p y ó . c ., I 'a m n H b  4 p y ó . c., 
B b  RepeB H .ixb; K 3epH * 216  p . c ., HeBHXHH-fc 
C b  bOJKBapKOMX. 3aGapOBHKb T^yxOBHHit 6 1 0  
p . c ., b t .  r .  llapoB x, 73 1  p . c ., B jic h a o b b  1 0 6  
p y ó .  c.

UlinonpoHSBOAHTejib, C oóouK ift.

H . D  3 7 5 0 . Ha'W.lbnuiCb I'fipnt.niHCKi/po  
.Vh3, i a. "

Corjiac.HO npeRHHcamHMb I ’yCepHCKaro I lp a -  
B a e a ia  o t t .  25  Aup-fcRH c e r o  1869  roR a a a  AS 
1 4 2 0  n  o t t .  4 M aa  aa  As 1539 , chm-b o ó b a -  
B jiaeT b , x t o  Bb iipncyT C T nin  I'apBO-iKHCKaro 
y t . 3AHaro V npaB jieH ia 3 0  M an (1 1  I io h h )  c. r. 
b t .  IQ aacO B b y T p a  G jR jx b  npoH3BORHxca 
T o p rn  n a  o rR ax y  B b TpexjifcTH ee apeH RH oe 
co R ep w an ie  tfu w e n o n w eH o n an H b ix b  h o r j x o -  
BHbtXb HMllHHI H RpjTHXb oSpOXHUXb cTaTeii
T. c . Cb 2 0  M aa  (1 I io h h )  1869  r .  no  TaK oew h 
4h c jio  1 8 7 2  r . ,  HaxHwan x o p m  o r b  cjM M b r o  
h m h *  ynxanH B aeM bixb, a hm chhoi

1 . I l o  /ly x o B  o e  HMbHie B pasesnHbi, OTb 
cyMMMbi 28  p y ó .  22  s .  P b  ro R b .

2. n o  ^yxoB H oe  HMfcrne B a p ro p u H b , OTb 
cyMMbi 20 0  p y 6 . B b  ro flb .

3 . n o  npnxof(C K oe HMlmie I 'o H x a n e , 0 T b  
cy»M bi 46  p . 15  k . B b ro flb .

4. I lo  i ip n x o jc K o e  HMbHie IKaÓHHisa, o x b  
cjm m m  2 1 0  p . B b  ro flb .

5. n o  IIpHXORCItiH 3eMRH PblKH, OTb cyMMbi
3 0 0  p . m . ro R b .

6 . n o  IIpHxoRCKiii ® o jn .n ap o itb  B b  m. CxeH- 
K im b , o n .  cyMMbi 1 6 0  p . b i .  rOR-b.

7. i l o  SlOHaCTbipCKill 8CMJIH Bb M. CTeHR- 
lltHUb , OTb CJ MMbl 124 p . Bb TORb.

8 . I l a  ap en R y  n p o m u ia iiio iiH u ro  rxx ors  Bb 
RapepH it ycH iiim , OTb cyMMbi 91  p . 6 5  k . Bb
10 AT.

9 . H u apeiiR y  TaitO B uroan. roxorh b i , j e p .  
ByRbi VciinuitT., o r b  cjm m m  9 3  p . 3 0  a .  Bb 
r o j b .

1 0 . H a  apew R j’ npo im H an io H H aio  ROxoRim b 
Rep. /lOMIipOB-b, OTb CJMMbl 61  p. 50  It. Bb 
rORb

11. H a  apeiiR y lI |> O n H H a n io n a io  ROXORa 
B b Rep. BblHUB lib , OTb CJ MMbl 12  p . 71 i,on  
Bb rORb.

12 . H a  apeH Ry iipo iiH H anioH iiaro  roxoru Bb 
RCp. K o p a teH e iib  K b np u x o R y  ilCaOaHga, o r b  
cyMMbi 53  p y 6 . 84  it. B b rORb.

H ieR a io u jie  TO prottaTi.cti B b n a an a T e tu io ii b 
RHb TOprOBb c p o itb  H aap e iiR y  n o  J(yxoB H bixb  
h Mb u i o rORHHiibifi U RaTcatb c b  k o h x t .  o u p e -  
R’feRCHb r r h  T O proB b B b CBbiiuc 1 5 0  p jf i j ie S  
r o j i ik h u  upeRCTaBHTb n p a  3ane<iuTaHHbixb 
oCbBB.ieBiHXb uaim caH H bixb  h c tk o  6 e 3 b  110- 
npaBO K b u  noRHHCTOitb no  n p n u a raeM o S  y  ce­
r o  ®opMl;, R0Ka3aTCjbCTB0 B aH ita  h j i i  n a ito ro  
jiHÓo sasaaM eScT B a Bb y n jia T b  3 aR 6 ra  p a -  
BHHiouRai.ocii V* n a c iH  cjm m i.i n p e R iia ;m a 'ie n - 
ho S  Kb TO praM b, Ha HMbHia ise  n  iip o a ia c T a -  
TbH B b BOHxx, ap e iiR n u ii n .ia x e s tb  H enpe- 
B K cm a e x b  jK aaaH H ort Bbiuie c y m ib i xpeG yeT - 
c a  AHutb npeRcxaBJieH ia R0Bp3aTe.'ibCTKa Bb 
ynjraxT. a a j io ra  hQo no xthm x, oGpo-iHbiMb 
CTaTbiiMb OyRyTb npon3BORUTbca ii3j'CTHbie 
T o p rn .

npeR C T ltB JC H H bie COIlCltUTcRKMII 3 a J 0 m  Ha 
c jy ia M  HeycToftitii n p a  T o p r a x b ,  Ó jR jT b  p o s - 
B p am eab i oópaTHO. 3 a x o rn iK e  y R ep a ta p u ie ec a  
O y R y rb  jR tp a taH b i c b  o0a3aHHOcxi,io iio iio r-  
HHTb OHbie r o  pasM lipa  to ro b o B  apeiiRHi il 
n jiaTbi ao cx y u jie iiH o S  Ha x o p ia x x , n  iiORaxeii. 
UncbMeHiibi.x o6bnB jieH ia  C jR y x b  npiiHHMae- 
mw r o  3 n aco B b  n o  nonyRHii itb  ReHb HasHa- 
neHHwit R.ij[ TO proB b, « a  KOHPepTl; KOnxb 
c x f tR je x b  CRbjiaxx. HaRiinc.b: „IlaM ajibH iisy  
rapB O R H B citaro  y b 3 R a”  ofibHBjicHie Ha Top- 
xn  n a  apeiiR j- HMbHia N.

IIoRpoÓHbia y c a o n ia  k >  3T itM bT 0praM bM 0- 
r y x b  ObiTb nepecM orpH B aeM bi Bb VbBRHOMb 
y n p a F jie H in  e»teRHeBH9 3a  liCHRM-ienieMb 
B o citp ecH b ix b  n  npaaRtiHHHbixb R iiefi.

<J>opsia o 6 b H B ieH is .
H coliR crBie o iiO B lm tH ic  rap B O R im cK a re  

ybS R H aro  ynpaBJieH iH  OTb 17  M a« c. 18 6 9  r .  
o6n3blB:iK>CbCHMb IIJiltHHTb TpCX.H.TH1010 Cb 20 
M aa (1  Iio h h ) 1869 r . no  T ax o e  flte h h c iio 1 8 7 2  
c. apeHRy u o  f ly x o iiH a io  HMbHia (N .) 3a c y n ­
u j  Bb rORb (BblllllcaTb CJMMJ' CJOBHMH H Hbl- 
*paM ii nOReepriiHCb BcŁa-b y c ao n iaM b  3aKRio- 
jQRHMCJI B b aaBtCTHUIXb MHli TOpTOBblXX, KOH-

I I p u  3eMb u p iu a r a io  KBHTanniio TBBOBaro [ 
t o  K aaH aieitcT B a b o  b 3 H o c S  a a x o r a  B b k o j m - 
'lecT B b ( BbiiiHCHTb KOjHiec.TBO sa R O ra )  k s -  
k o b o S B b c a y n a h  e c m  T o p rn  HeocTBHyTCH aa  
MHOio, a a te ja io  caxtb n o n y  iHTb oGpaTHO ( n m  
u p o rn y  oT ocnaT b no u o h t T. Ha Moil c a e T b  Bb 
THKOe TO MbCTO), HOCTOSHHOe Mt.CTO IKHTCJb-
c t b h  J i o e r o  B b  i s .  i m c a j i b  B b  N .  r h k , m u b  h  
T O R a, ( t I H C a T b  HMS H » a M H J l i l o ) .

1 ’. 1 'a p B O J i iH b .  M a n  17  r h h  1 8 6 9  r o R a .
2 — 3  /(lijioiipoH 3BO RnreR k, T e c c a p o .

N . 1) 3 4 2 2 . H . 'ta . i t , 'n im ,  H 'b x u n a n c K u ro
.* b j ' f i i

O h  M b o G b a t a a e x b  bo p c e o ó in e e  cBbReHie,
4X0 H3 yROBReTBOpeuie Ka3eHHblXb ROMOBb, 
B b  n p n c y T C T B i n  ii,1ixaHoBOKuro y i'o iR aaro  
y n p a i i . i e i i i a  10 (2 2 )  I i o h h  c e ro  1 8 6 9  t o r h ,  Bb 
11 4 aco B b  y T p a ,  G y R y x b  u p o n a B O R i i T C H  i u  p l u s  
iiyGRHXHbie T o p rn , nocpcRCTBOMb 3 a n e h a x a H -  
H bixb o6bH B jeH iH , tia  oTR axy b x . T p e x R ttrn e e  
ap e iiR iio e  coRepifiaH ie, ex. 12  ( 2 4 )  I i o h h  1 8 6 9  
roRa no  Toatc h h c r o  187 2  roR a, itMbHia 1’yMO- 
K a, p acu o jio w eH H aro  Bb tm h h T . M aoUKb ll,b x a- 
HOBCKaro yb3R a.

I ’0 RH 4H blft  ROXORb C b CCI'O HM'bHlH HCHIICJtCh b
6 0 0  p y ó . KpoMb n ja T U K u  TeKyuRiixx, Ki»3eH- 
Hblx B3blCKaH0ii H URaTewefi CRbRyiOURHXb 
O v m c k o m y KpeRHTHOxy O ó m ecT iiy  KOxopbie 
ÓH3aHb BHOCHTb apeH R aT opb . 3 au e4aT aH H w e 
o6bHBReHia r o r i k h h  Ohixb im eaH bi aeTKO h  
6e3x. BCHKHxb noiipahO K x. h  i i o r h h c t o k x . ,  uo  
®opMMlt npH ceM b n p H R arae iio ii. OóbHBReHia 
a r i l  lO.KKHbl Ó M T b  1IORHHM H a  HM1I H a4a.lI.H H ' 
i r a  H b x H s io rc x a ro  NxttRa He uo.tw e 11  4aco ii'b  
y T p a  T o ro  r h h ,  b x ,  ito iopO M b uponaBORiiTCH 
óyR yT b T O pm . I Ip u  oóx,H fR eH in ROaweHb 
ÓMTb npeRCTHBRCHb x a R o rb  Ha cj'M iiy 150 
p y ó . c. u r h  me KBHTaaiRiH Ha BHeceHie b t o -  
r o  3 uR ora  b x i  oitpyjK iioe KHSHaxelicTbi).

11a l tO HBO pTt .  ROR18 HO Ó M T b  113 HHCUHO! 
„ I la n a R b H H K y  H  i .x a n o F i c i t a r o  I 'b i i R a  B b  r o p .  
n i . x a i l O B b ,  o ó  bH B RC Hie  r r h  T O p rO B b  H a  o t -  
R a - iy  i n .  T p e x R t . T H e e  a p e H R H O e  c O R e p a t a M i e  
HM bl liH  P j 'M O K a ” .

O Ó x .H B R eH ie  i iORUiiaofc u o c j b  H a s H a x e i iH a -  
r o  c p o i t a ,  i i r n  w e  H a i i i t c a m io c  H e n o  » o p H T , n  
B b  i tO T O p o M i. ó y R y T b  a u x e p ic t iy T M  h j h  i i . r -  
4 n i n e H b i  C R u B a  vi t c . n i  H e ó j - j e r b  n p e R C T a -  
BRtiHO x a j o i a  m u  K B iiT a H q iH  K a a i ia x e f l c T B a  
b o  B H e c e H iii  T a i tO B a ró ,  ó y R C T b  c  n ix a x b C H  H e 
R b h C T B H T e .lh H b l l lb .

IIp eR C T aB R B H H M ii 3 a . i o r b  H e y cT O X B u ie M j’
H a  x o p ta x b  G j r c t x .  T O T x a c b ,  n o  O K O n x a i i i H  
T O p r o B b  B O a B p a i i R e H b  u p e R C T a B i i p i i i e M y  o h m S  
h -ia  w e  O T O c R a H b  n o  i i pH H a R R ew H O C T i i  i t j 'R a  
0 ;  R e r x .  H a S H a x e H O  K O H K y p e H T O b ,  a i u o r x .  w e  
T o r o ,  s n  K e » i b  o c T a u e T C H  n a  T o p r a x b  H M l m i e ,  
ó y R e T b  y R e p w a H b  n  ń e  . saB H C i tK b  O T b  c e r o  
O H b  o ó i i a a i i b  n p e R C T a B H i b  B b  R O u o Jr t tH ie  3 a -  
R o r a  T i u t y i o  c j-m mj-,  k h k u h  n p H i T e x c H  n o  p a c -  
4 e T j -  b b  c o p a 3 M * p H O C T i i  u p e R R o w e i i n a i  o H a  
x o p r a x x .  ( 3 a R o r a )  r o x o r u

K o H R I t m i l  IIO CHMb x - . i p r a i i b  . i i o r j ' T b  ÓSITI. 
p a J C i i a i p H H I U l M h l  B b  1( HxaBOBCltOMX. VX-3R- 
HOMX. y n p u B . i e i . i n  C W eR-i tB HO OT I, 9  XUCOBb 
J ' T p a  RO 3  4HC0BX. 110 UORJRH II,  HCKRIOXaH 
I lpa3RU11 4Ill ' . lXb RH eii .

I'. H b x a i io B X . ,  M a a  5  r h h  1 8 6 9  roR i.
H. H. R. H * 4 . U b H H I < a ,

3  — 3  1 i l i .x a  h o b  c i i a r o  y - t s R a ,  ( .................. ) .

• t o p s i a  OÓ-bHBRCHill.

H c . ib R :  m i e  o ó b H B .ie H iH  I la - ia . ib H in c a  I ] , t .  - 
x a i iO B C K a r o  y t a R a  O T b  5 M aa  1 8 6 9  r .  3 a  jVi . 
c i i w b  a a iiB R iu o ,  4 t o  w e - ia io  b b h t h  B b  T p e x -  
j -Ł T H e e  a p e H R i io e  c o R e p w a n i e ,  c b  12 ( 2 4 )  I i o ­
h h  l t 6 9  r .  n o  x o w e  h h c r o  187 2  r . ,  i m l iH ie -  
P y M 0 l i l l  3 a  rO RH H H blfi ROXORb ( 3 R t C b  OÓnCHlITb 
c y s i i t iy  UH<t.paMH n n p o n n c b i o ) ,  K p o x b  j u r h -  
TM  T C fty m H X b  K a S e H H M X b  B 3 M C K aH i5  II l lA a -  
x e x te i i ,  c . i t - R y i o u i u x b  3eiiC K O M > ' K peR H T H O M y  
O O in e c T B y . B e l i  0Ó ii3aH H 0C T H  B 0 3 R a ra e M b iH  
y c R O B iii i i i i  T o p r o B b ,  u  n c n o R H io  ó e a b  o x t o b o -  
p 0 4 H O . I l p n  CCJIX, RRH y 6 t '3 I lb 4 C H if l  T O p rO B b  
u p i i R a r a i o  ( e c a n  iip C R C T aB .m eT C H  a a a o r b  n p n  
o ó b H B R e H i i i  -ro  m i c a x b  E b  k ó r u h c c t b I i  T a x o f t  
c j-m m m , e c R i t  w e  u p e R C T a iu a e T C H  K B H TaH iR ia 
l ta s H a x e f iC T ii a  b o  B H e c e H ie  s r o r o  s a R O i a ,  t o  
n o n c H H T b  i t o x o p a r o  im e H H O  h  3 a  K a i t m i b  A J, 
h  eĆA ti s a R o r b  n p eR C T U B R aeT C H  K peR H TH M M ii 
ó y s ia r a M H , t o  oÓHCHHTb k h k b m h  h m c h h o  h  H a  
K aK j’ io  c jM in y  K a w R a a ,  K aK O B o S  3 a R O r b ,  e c R i i  
T o p r n  H e c o c t o h t c h  3 a  i i h o i o ,  u p o m y  n u l l  
B 0 3 B p a x  i i t i ,  r  u  m o  h r  u  * c  n c p e c R H T b  n a  m o S  
c li e i b  ( r j ’R a  t o )  i-rH  ó j -R c T b  m o c  M t c r o  
;k i  T e j b - c x B a .

O ó b a B R e i i i e  H aniicaK O  ( n b  r o p O R b  h r h  Re- 
peB H II . ' .  H U O ilC llH Tb 4 irCRO, M’tC H H b II T O R b) 
(3 R b C b  u O R U iic a x b  p a a ó o p n n B O  i m a  i i  » a n H R i i o  
R H iia , O Tb i i a e n n  K o r o p a r o  e o cT aH R C H O  o ó b -  
H BRenie).

N .  U .  3 8 i 6 . lla'ia.ibHUKb I ’l i j  iM ttucKaeu  
1

CiiMb oóbiipRHCTb, bo  E c e o ó in ee  cBbR bH ie, 
4x 0  no  i ip irn ii i  X. KecocTOHBiiinxcH, n ep B o n a- 
4a.ibH 0 -ro p ro B b , n p o n 3BORmbCH OyRjTX, Bb 
npucyxcTB iH  PaR aM iiH citaro yfesR H aro  y n p a -  
RRCBia, BTOpaxHO H3j'CTHMe x o p rir  Ha OTRaxy 
b t .  T pexb-R f,T H ee apeHRHoe coR epw aH ie h r -  
4HH3H Cb 20  M aa, (1  Iw h h )  1 8 6 9  r o j a  uo  Ta 
Koe a e  m iojio 1872  r o ^ a .

Kt» o ( 1 5 )  IiOHa 1 8 G9  ro ^ a  bt* 1 0  tacoB i*
y T p a .

I . I lo3eM ejiL u aro  yn acT K a Pa^«MHHCKaro
H»»CTOHTt*JIbCTBa, łllłlUHail TOpTH OTT* CYMMbl
2 6 5  p y ó .  1 2 ' / j  k o u .

B b  TOTb s e  R e s t  S b  12 x a c o s b  y r p a .
2. 3eM eRbH»ro yxacT K a KieMÓOBCuaro H a- 

CTORTeRbCTBa, HaxHHaa T o prn  OTb c y M x a  79
p y ó . ,27 '/ j  k o n .

B b  TOTb we ReHb m  2 x a c a  no  noRyRHn.
3 . 3 e « eR b H a ro  y x a cT n a  H erO B C garo  Ha- 

CTOHTeRbCTBa, HaxiiHaa T O pm  OTb eyxM U
4 4 2  p y ó .  2 7 '/ j  K O U teitb  cepeópO M b, a  i io to -  
»iy KawRbift w eR aiom iS  x o p ro B aT b ca  o ó a a a H b  
n p n Ó M T k  B b c ie  ynpaBRCH ie B b 03Ha4eHHM(i 
cpOKb h  npcRCTainiTb 3aR O rb Bb p a 3 * lip 1 i OR- 
n o it n O R O B I I H b l  K b  TOpraM b HU3Ha4eHH0ft 
CJMMbl.

noR poÓ H bie TO proBbie ycROBia M OryTb 
ÓMTb pa3CM aTpHr.aem,i B b y-fi3RHOiib y n p a -  
B-ieHin, cweRHCBHo aa  ncK JioxeH ieM b npti3R- 
iiH 4H bixb n RbicOKOTOpateexBeHHbixb rh c B . 

r .  PltRHMHHb, MaH 23 RHH 186 9  T O R a .  
H a x a jb iu iK b  y-febRa, M a io p b ,

1— 3 CbRRenKiS.

N . D . 3 » 1 6  H a'id .ib tiU K T i P i/r fb e o c K u p v  
y t j ,  in.

OóbHBRHCTb no B ceo ó in ee  CB-feRbHie, h t o  B b 
npH cyxciB iH  oH aro  4 ( 1 6 )  I io h h  c. r .  H axiiH aa 
Bb 10  XaCOBbJTpu, OyReTb npOH3B0RHTbeHBb 
coKp.iuieHHOMb cpo itB  n jo .iH X H ue ( in  p lu s )  
HaycTHbie T o p rn  Ha o iR a x y  Hb T p ex b -R t.T - 
HOe apeH R H oe coRop-.xaHie h h w - ho  h Me iiohh  h - 
H bixb no  npuxORCKiixb aeMeRb co  r h h  20  M an 
(1  I io h h )  c. r .  n o  T g s e  c a n o e  h h c a o  1872  
r  aa_.

i K e R i i i o u i i B  T o p r O B  ixbcH r o r w c h b  upeROTa- 
BHTb upeR B apnxeR h iitjit S iR O rb , paBHHiomift- 
CH J/ + 'lac r.il oÓbHBRCHHOii K b  T l .p iH M  1,  CJMbl, 
itOTupbiti no  o a o H 4 a iiin  x o p r o B b  H e y R e p w a B -  
meMycH u p u  o iih ix b  ó y R e rb  B 0 3 B p a i iR e H b .

I l p o x i e  w e ycR O itia m owho y 3 H a T L B b  y b 3 R -  
HOMb ynpaB R enia Bb ltawRoe BpeMH itpoM b 
npa3RHH4HblXb H TaGeRbHblXb RHeS.

3eMRII UORyXOHIIMH HM'llIOiniH ÓbITb 
OTRaHM Bb apeHRy.

1 . I>:,i4 II ii a  u o  npiixoRCK in, OTb cyMMU 
160 p y ó .

2. ICoHenKb no u , ii k o r c r in , OTb cj-mmm 
272  p.

3 . PulRIOHweKb UO UpiIXORCbiH, OTb CJ’M-
»bi 3 3 2  p  5 0  k o u .

4. CRyweBO n o  npHXORCKin, OTb ayMMbi 
163 p . 6 0  k .

5. CTpaiueBO no upuxoRCKia OTb ejMMU 
43 1  p y ó .

I ’. P h rU cb x ., M a n  22  r h h  1 8 6 9  r o R a .

3a HaiHRI.HlIKa, IIOMOIIRHHKb,
1 — 1 T h t JR HpHhi3 r'OBt.Ti!,: *ti., O r yw eBCKiS.

N . D . 3 6 5 8 . H a v a .ib n u tn  A ,/. 1 MI,ij)/,/;/rK<!?t> 
J h j ' i u .

licRtROTie npeR.iHCdHiii C yB aR itcK aro I 'y -  
OepHCKaro lIp ap R en iH  OTb 6 M an c. r .  aa  AS 
1 9 1 0 , oóbHBAHeTCH bo BceoóuRee ctibR-feHie, 
4 t o  HU OTRiviy Hb a(scHRHOe c o R ep w an ie  n a -  
3i HHaro •O R b p a p ia  S Iiixhcbo  i x. K p a so u o R b - 
630,8 I'm hh  K n a  12-RKTHig cpOKb, H an iin aa  Cb 
20  M ax (1  I io h h )  1 x 6 9  r .  no  T an o e  h h c ro  
1881 I. Oy.iyTX. n]H'H3B0RHTbCH h b  nORB-b- 
ROMCTBt HHOHb M i l *  y*3RHOMb ynpaBReH IH  16  
(2 8 )  IiOhh c. r .  r o  4 xacoH b n o  i i o j j r i i i i  x o p -  
IH (iD p lu s )  nocpcRCTBOMb san ex aT aH H b ix b  
oóbH B jeH iu  o t i .  cj-mhm 259  p y ó . 1 5 '/ ,  k o ii.

CoHeitaTeRH o Ó H a a H b i  npeRC-raBHTb oóbH - 
B.ieHin uacaH bi h ch o , 6 e3 x , uORXHcTOKb n o  
iipH R araeno fi u p u  c e j ib  ihopH* a  KpOMt t o i o  
n,- GRCTIlBIITb 3aR0Tb Bb pa3M*p-fc ' / ,  naCTH 
CJMMbl OÓbHBReilHoil UX. TOpraM b, KOTOpblS 
ycTO iim iS n p n  x o p r a x b  RORateHb óyRCTb ceft- 
43Cb IlOUORHHTb RO nOROBHIIbl HOWepTBOBaH- 
lioft Mil’ll apeHRiioU n.iaTbi.

noARLiHHbiH w e nocR * 4 x aco B b  oóbH PA e-
Hia X0THÓbI 3RKRI04dRH Bb CeÓf, H CdMblH BU- 
roRHbiH ycROBia, h r h  imcaHHbiH HeacHO h  Cb 
noRXHCTKawn, x o t h  ii BHecyTca B b p e e c T p x ., 
H eóyR yT b cxiiT aT bca s iłko iih irm ii.

O  u p o x H x b  ycR oniaM b mowho y 3 n a x b  Bb 
y*3RHOMb ynpaBR eH iH  BO BCHKOe BpeMH s a  
HCKRIO'ieHieub npa3RHH4HbIXb II TaÓeAbHbIXb 
R H e f t .

d o p i ł a  OÓbHBRCHiH.
BcRbRCTiiie BW30Ba IlaxaRbHHKa K aR bB a- 

p iftcK aro  y * 3Ra o r b  M bh c. r .  s a  AS . . .  ciiM b 
OÓbHBRHIO, 4T0 00H3bIBXI0Cb npHHHTb B b a -  
peHRHoe coR epw aH ie itaxtxitiM ft <»ojbB apoK b 
M uxiieBO Ha B p eu a  c-b 2 0  A npt.RH  ( I  M an ) 
c. r .  no  th k o b o c  we h i ic ro  1881 r .  3a  cjmmmj- 
0 0  p y ó . (n p o n n c b io )  Kb x e n y  upcRbapRH io 
3aR 0 rb , HURH'IHblMH RCHbraMH H.III RIIKBHRH - 
HioKHbUin RiiCTaMii cyniMOio 0 0 . p y ó . ,  k o t o -  
p w S  B b  c .iy x a ti  l ie y c ro ii iiia  p p ii r o p r a x b  
iiORyxy caw b , m rii n p ouzy  B u cx aT b  h i  n o li 
cx eT b  Bb AS.

M h cx o  WHx-eRbCTBa M oero B b A», im caA b 
Mpa, rhh 1869 r .  xeTKO u hcho, uoR iincaT b
3B!IHie HMH H taMHRilO.

I '.  K aR bB apin , M aa  1 6  ( 2 8 )  rhh 1 8 6 9  r .
2 — 3 U IxaO cb-PoT M H C T pb. ( ..............) .

S . D . 3 4 7 1 . H o e o p a Ą u M c K o e  S b j ^ u o e  
\ n p a n . i e u i e .

OÓbHBRHeTb BO BCeOÓURee CBbRllHie, 4T0 B b 
npncyTCTBiH c e ro  y ttp a B x eH ia  ÓyRyTb n p o -  
H3BORHTCH 2 ( 1 4 )  IlOHH C. V B b 12  4aC0B b  y -  
T pa  T o p rn  nocpeRCTBOM b3ane iaTaHHMXb 06b -  
HBReHia Ha IIOCTpofiKy 1 a  BepCTbl BO Il- f t  
CTaH nia PaROMCKO-IIpweRÓopcBO# u io cc e  a  3 0 0  
new. caw . PaROMCKO-KoHennoxbCKo8 u io c c e  y  
ropO Ra HoBopaROMCKa, H a n n sa a  c b  oónReS 

c y a ' i  3 2 ,)3 1  p y ó . i  I x i  i  ( u ’s  s r t a

BTOTb nORpHRb, RORHtHU n p e R C T H B B T b  OÓb *

B R e m e  n o  H um e b3 ao « o h h o 8  • o p a t  Ha r e P" 
6 o eo 8  ó y a a r l i  3 0  kou ro c to h h c tb *  e b  n p * ‘ 
R o w e H ie x b  K BHTaHpiH I'yO epH C B H io  nRH RPV 
r n r o  K a3 H»4 e 8 cT B a Ha PH eeeH H w S 3aR O rb  o W  
py ó . HHRHRHblMH ReHbrttMK HRH RHKBHRaH108' 
HUMH RltCTHMH HRH Ute RpyrHMH KpeRHTHH*1 
ÓHReTaMH, K O T O pue R 03BO R eao npHHHMaTb 
3a R o r x .

H a KOHBeprfc CRtRyeTb HanaeaTb Bb Ho* 
BopaROM CKOe y*3R H oe y n p a B R e H ie ,  oóbH B R C '
Hie Ha nocT poftay niocefiHbixb R oporb bx I*0- 
BopaMCKOMb y*3R b Ha 18 6 9  roRb.

ToprOBbiH ycROBia MoryTb ÓUTb nepcc*0" 
TpeHBi eweRHeBHO 3a HCBRioTcnieiiib .
HM xb h npasRHHHiibixb RHeft Bb HoBOpaR011"
CKO Mb yb3RHOMb y'npHBRCHiH.

• to p a a  OÓbHBRCHiH
BcRbRCTBie onyG-iHKOBaHin HoHopaRO**^' 

ro  y i ’,3RHaro VrupaBReHiH, ciiMb oObHB^*10’
4T 0 OÓH3MBaiOCb B3HTK Ha ce6n nORpHRb B0- 
CTpnftKH inoccftHbixb ROporb II  paspRRB a 
IlMCHHO I-Oft BepCTbl BO II  ft CTaHIUH PaRO*' 
c.ko-IIpweRÓopcKoft R opom  h  3 0 0  non. cant- 
PitROMCKO-KoHeiinORbCKoft Ropom  y ropoR1* 
HopopaROMCKa 3a cyMMy 3R*Cb HamicaTb cy«‘ 
m u  nponncbio h pn^paMH corxacHO yxBep®'
RCH HbIMb CMtTaMb H HORBipraHCb BCbMb 06’ 
H3aHHOCTHMb H3R0*eHIIbIMb Kb TOprOBblX1’ 
JCiOBiHXb, KOTOpMH MUR Bb TO4H0CTH 
Bl.CTHbi ROitaaaTeRi.cTBO Ha npeRCTaBReHHbi* 
BpoMenHbifi 3 a x o rb  Bb cyMMb 300 p. c. npa 
ceMb npHxaraH).

IIocroH H H O e M bexo  M oei-o n p e ó b iB a H ia  
AS uh  ca x b  Bb AS 4HC-ia Aś muh AS 1869  rOR»> 
nORmicaTb neTKO u «aM iuiio.

I '.  HoBopaROMCKb, M a a  8  r h h  1869  r .  '  
H an aR b H H K b  y * 3 Ra,

3  —  3  Ila R B O p H b lii C o B tT H H K b , ( . , . . . . ) ■

N . D . 3 1 4 6 . Ha'iii.n,nitKTj t'ox<iuciicit&*
S b3,i i.

H a  ocHOBHHin upeRiiHCdHiH H a4ajbHiiKlk 
llapm aBc.K oii PyÓ epH in  OTb 1 0  M an »a N- 
3 2 6 7 , CHMX, OÓbHBRHeTCH, 4T0 Bb BB*peH' 
HOMb M uł CoxaneucK O M b y*3RH0M b y u p a ‘ 
B Rellill ÓJRJ-Tb IIpOII.lBORHTI.cn H3J’CTHbill Tt>P‘ 
r H  ( i n  p l u s )  H a  T p ex ro R H 'iH o e  a p e H R O B i i H i e  bo  
H a c T O H T e x i . C K H X b  H iiiH iii t . e. no  20  MaH 
I io h h )  1 8 7 2  r . ,  m  Hiiwe c r B r j  Hin(Hxb c p ° ‘ 
i ta x b  2 (1 4 )  Iio h h  1 8 6 9  to r h .

1. 3 cm rii B p o x o B cita ro  IlacrO H rexbC T B a Cb 
łuRB BapitoM b lI.ie i;eB H ne, pwÓHOio r u b r io  " 
Kj-3Heio c-b 19  Iio iih  (1  I k i r h )  1869  r. bo 
2 0  M an  (1  I io h h )  1872  r .  c b  n pon iiH au ie io  
® o :: BapK* IlR e iR er im a x b  c l  1 ( 1 3 )  Iw J * 
18X.J i .  no  2 0  M an (1  Ik ih h )  1872  r. c b  c jB - 
MW 6 9 0  p . 5 0  k c. Bb t o r  b.

2  t&ORi,’ u p ita  KpwH w uKb upniiaR R ew aina- 
r o  ILiOHCKojiy nacxoHTexbCTiiy c b  19  IioiiB 
(1  I iorh)  l b 6 9  iio 20  M an (1  I ohh)  187 2  r .  c b  
CJMMbl 82 5  p . c. Ub TORT,.

3 . 3eM .ni H a CTOHTexbcTBa u b  K o3.io b 1i óii- 
c ityn iiH b  c b  29  OKTHÓpn (1 1  HoHÓpH) 18^9 
no  20  M an ( i  I iohh)  1 8 i2  r .  c b  cj-mmw 462  P* 
5 0  k . c. bt. rOR-i..

4. 3cMR1I HHCTOHTCRbCTBa Bb MllCTpiitCKM" 
n a x b  Cb 19 Iio iih  (1  I io r h )  1 8 6 9  no  20  M an (1 
I io h h )  1 8 7 2  r . c b  cj-mmm 3 0 0  p . 15 c. bb 
roRb.

5. 3eMRii HaCTOH-reRbCTBH bx. K o 3roB® 
IllA H xeiiito .ub  Cb 19  Iio iih  ( l  I io r h )  186 9  flO 
2 0  M an  (1 iio h h )  1 6 7 2  r .  c b  cjmmm 5 0 6  p. u* 
roR b .

3  ( 1 5 )  I iohh 1 8 6 9  r.
1. HeMAu M iiKoxneBCKaro HacTOHTexi.cTBa 

c i. 18  ( 3 0 )  I io h h  186 9  n o  20  M ag  (1  Iioh«) 
1 8 7 2  r .  c b  cyMMW 2 0 5  p  ,c. Hb roR b.

2 . 3eM xn M RO RSiinniicK aro H acTonrecTBH «* 
19 I iohh ( 1  I iorh)  18 6 9  n o  20  M aa (1  I kih*) 
1 8 7 2  r. Cb cyMMbi 3 3 8  t>. 25 k . c. b i , tort.-

3 . 3eMAH PwÓHHCKaiO HaCTOHTeRBCTBlI 
19  I iohh (1  I iorh)  1 8 6 9  no  2 0  Mhh (1  1io4«) 
1 872  r .  Cb c j  MMbi 2 0 7  p. c . B b  rORb.

4. 3eMRii IIlHM aHOBcuaro HacToiiTexbcTB® 
c b  1 9  I io h h  i l  I io r h )  1869 n o  20  M an ( I  l ‘°* 
h h )  1 8 7 2  r .  c b  cyMHbi 1 ,1 3 1  p . c Bb i-ORb.

5 . 3eMRH IlaBRO BiiuK aro HacTOHTeRbCTB® 
Cb 3 0  I io h h  (1 2  I io r h )  186 9  n o  20  M an (1  W  
h h )  48 7 2  r .  c b  cyMMbi 46 9  p . c. Bb roR b.

4 (1 6 )  I kihh 1 8 6 9  r.
1. 3eMRH IlacTOHTexbCTBa B b 3aBaRaxx-

5 (1 7 )  /(eK aópH  1 8 6 9  no  20  Muh ( i I ioB « 
1 8 7 2  r .  Cb cyMMbi 17 0  p. 50  k . c. Bb torb-

2. 3 cMRH IlaBROBHIUtarO HaCTOHTCRbC^B 
Cb 20 OhTHÓpH (1  H onópH ) 186 9  no  20 
(1  I iohh)  1 8 7 2  roR a c b  c jm m m  3 5 0  p . «• ®
rO R b.

3 . J ly r a  npHHaRRewaKuiaro TpOHHOBCSB1!.! 
IIpHXORy Cb 1 H iiB apn  1 8 7 0  no 2 0  Ma* ( 
I io h h )  18 7 2  roR a, c b  c y aM u  3 0  p . 10 K. c- * 
roR b.

4 . y n a c rK a  3* mhk npHHaRRewaPnicft 
BCitfiMy IlacTOHTejbCTBy Cb 14 (2 6 ; O rt*5 ” 
1 8 r.9  no  20  M aa  (1  I iohh)  1872  r .  c b  cl'*1*
5 0  p. 50  k . c. B b roR b . -

5. K aaeH H aro o o x b B a p n a  T m -ih h o iB
RRt.HaRnaTii r -Bthioio  apeH Ry n o  20  M»* *■ 
I iohh)  1881 r .

BcHKift n rexa iou iift ynacT B O B aib Bb f0 ^ t 
r a x b  oÓH3»Hb npcRCTaBHTb 3 a x o rb  Bb Pa .j,
p-fe nonpoRHHHoft apeHRM , Ham w hm hB 11 
ÓHReTaMH nubioiiiH M H  r a p a H u i i o ,  c o rR aC
K ypcy, a  T aow e cBHRbTcRbCTBO o aaw iiro '*11 
c r u  c r o e f t ,  h  coBepm eH H O R-ŁTiB .

yeROBiH K b TOpraM b M orj-Tb ÓUTb P80^  
rpnBaeM M  bo BCHKOe BpeMH B b  nacH  e*4®
Bb sanneR H pin  C oxa'ieB C K aro y -tiR H aro ^B P



2 1 8 1

ł(.j, r . C o x u ie n * , aa, H czxtpuejtiein , Ta- 
Ł,X'Ł H npa3JBB4HMX> JHęft. HblHt.UI- 

t eiI a P * = H ia f n p a r n ,  n p e jo c T a i t J H e T C H  n p a B O  
*&«0 *CT:iB'5eHi''( . k t»  Topraw j- aa .io ro B t, b t .  
»l a ** ezysafc eczM O H n npej(CTaB.tHTb kbh- 
*e*a * C1> •'W0011 nócjrtgH itro apeH gttaro tu a -  

I* A
y'JXn<ier.-fct 20 Mua 1869 roja. 
D°MOIUHIłKT>. IU T ttO cB  K iintlTaH T ,, 

H lB epn tn ,.

V f/.l*  I lcn p a v w n eA b ’ioU 
0 ■ [ u l i  O m Ą h .m u H  nu H a p w a e b .

^  f 2 ^ \ I '*HeTT* A-*H enliA^niH. 1,T0 1 2  ( 2 4 )  h  
W  z A»a Iłowa c. r. H.i'iaaau ct>  10 uacoM . 
iti'iu I,'Ł 3A «nitt C y jG B i. hu  f l t J ib H o i i  y j im v b ,v ’KUT-'o         .. ..

3- 3

z  JHUMTama genomu t  u b ix i, B tm eii, a  
itaaTba, ÓT.-iia, jfporoueHuocTeit u

r  i?' “ ąpi,IUKa SHH j y  ^ 8 )  M aa 1869  ro*u. 
Ijpeftct^aTejbCTBj-MimiS Cy^ba,
lioaewcKiS A cecopt.

* ' ■ .  
p u b l i c z n e j  v f i a a

1 .‘3 2 5 )  C -erwcH
lej fodftjo ii
* 4 . 1 w u “iu >a.'2ł»

}KH3HeBlKiS. 
*

m > -

*0Cł-------- ----» i«>|ir »v —  / -  —• — *"•
Hdo 0<* g o d z i n y  1 0  k r » u »  w g m a c h u
^  n a s t ą p i  tsprzedaz p r z e z  l i c y t a c j ę  ró 
ij^li Pr?*?dmiotayr d e p o z y t o w y c h :  g a r d e r o b y ,  

4JD» k o s z t o w n o ś c i  i t  p.
” *rs .zaw a dnia  1 6  (2 6 )  M a j a  1 6 6 9  r.

S ę d z i a  F r e z y d u j ą c y ,
A s e s o r  K o l e g j a l n y ,  Ż y z n ie w a k i .

^'^*3J24, Rada Szczegółowa Opiekuńcza? Ji 
^ Szpitala Starozakonnych w Warszawie.

27 v ^ J e do pow szechnej w iadom ości, iż w  d. 
tf&ia HJa (8  C zerw ca) r. b. o god zin ie  1 z p o łu -  
8*er>5 °db ęd zie  się  w  kan celarji szp ita la  tutej- 
)o 7q ’ Skośna licy tacja  in  p lus na  sprzedaż ok o -  
hej hi^p szm at, p och od zących  ze zn iszczo ­

n e j  zakupić tak ow e, zg ło sić  się m ogą  
V4ie a.n ° e la fji szp ita la  celem  obejrzen ia  i po- 

Ĥ Ĥ om °^ci o w arunkach sprzedaży  
^ a t ° n'VĈ  *zm a t» każdod zienie, prócz dni 

w zw ykłych  god zin ach  biu -

^ a rsz a w a  dn ia 19 (3 1 )  M aja 1869 roku.

P - 360 1 . p .  o .  Sekwesti atora Skarbowego 
p  .  .  Powiatu Grodiskiego.

■dniu Pow szech ,lcj  w iadom ości, żc w
^  10 . C zerw ca r. b. to je s t  w l*iątek o g o d z i-

10  zraiia lla  p iucu targow ym  w  m ieście  
^  ouiu dop ełn iony zostan ie  sprzedaż zajętych  

dobrach G ole  gm in ie G ass rożn ych przed- 
br° to'v’ a m ianow icie: ow ce, krow y, św in ie  i 
\ ^ zkd' a to  na  sa tysfakcją  za leg łych  podat- 

skarbow ych, tęż dobra G ole  ob ciążajc­

ie * •
trz ^ * v zatcin ch§ć kupna m ający po zaopa-  

się  w gotow izn ę , w  m iejscu  i term inie  
w ^ Zej w skazanym  znajdow ać się  zech ce, któ-  
łą ? u Przedmiot zalicytow any po op łacen iu  za- 
ny W yp ad ającej za tak ow y n a leżn o śc i w yda- 

będzie, a tenże przedm iot nabyw ca sw o- 
*°»ztem  z m iejsca uprzątnąć je s t obow ią-

8̂2czonów  d. 24  M aja (5  C zerw ca) 1869 r.
Zygm unt D zierżanow ski.

*  P . 3$(?■&. P isa rz Trybunału  0 yw nego 
w W arszawie.

^ ^ ^ o w n io  d o  art . 6 6 2  K. P .  S .  w i a i o i n o  c z y -  
^  fta ż ą d a n ie  S y l w . u s z a  M a u o r s b e r g e r a  K e -  

p ° ra P o m i a r ó w  p r z y  K o m is j i  R z ą d o w e j  
^T6pĈ ° ^ 0W 1 w W a r s z a w ie  p o d  i>r.

tf ZaTn êpB^ A ê 8°* a z a m i e s z k a n i e  p r a w n e  
<?° in t e r e s u  i c a ł e g o  p o s t ę p o w a n i a  s u b h a -  

^ j n e g o  u T e o f i la  T o m i c k i e g o  A d w o k a t a  
‘̂ ‘' ids ie  A p e l a c y j n y m  K r ó l e s t w a  P o l s k i e - 
^ ^ r s z a w i e  p o d  N r .  5 1 9  z a m i e s z k a ł e g o ,  

“ ^ j ^ c e g o ,  w p o s z u k i w a n iu  s u m y  rs.
I  z p r o c e n t o m  5 % ,  o d  d n ia  1 K w ie t n i a  
i^.8* 18 6 7  r. i k o s z t a m i  od  A n t o n i e g o  S z o k a l -  
^y. S® obvM-flte la , w ła ś c i c i e l a  d ó b r  z i e m s k i c h  
W W  ź n ic k a  z p r z y l e g ł o ś c i a m i  t a m ż e

Ł ę c z y c k i m  guOernji K a l i s k i e j  za -  
t 0hBZk^ o f p r o t o k ó łe m  J a n a  O r ł o w s k i e g o  
l<5a ? rn*ka p r z y  T r y b u n a l e  C y w i l n y m  w W a r -  
lp 0 rIe> w d n iu  22 K w ie t n i a  (4  Maj-*) 1 8 6 6  r.

z^ z° n y m ,  w d r o d z e  są d o w e j  p r z y m u s z ę -  
^tały.Ŵ w ’HSZC,!eil*a zaj ^ t e  ‘ z a r e a z t o w a n e  zo -

D O B R A  Z I E M S K I E  
dajor?: )0.W54 V V o i n i c k a z  p r z y i - r g ł o ś c i i - o ,  s k ł a -  

n* 2 j e d n e g o  k a w a ł a  z i em i  1 z w si t e -  
guij .a *w i s k a ,  or^ z  w si W ie r  b o w a  D e r s z l e j ,  w

? O0l^dw, parafji L eźnica  D uża , w ju* 
CJ| Sądu Pokojn w ŁęCzyny, w pow iecie  
ł m Ku^ernj* Kah sk ie j położon**, p ra -  

t ą ^ ^ ^ n o ś c i  do Antoni^ g o  S z o k a U k icg o , 
^8|*iu 8anu‘ 8Rk a łego  na leżące  i w je g o ż  p o sia -

H o t e ° StN !!Ce’ P"SZ“ kiw aną w ierzy te ln o śc ią  
♦ci obc ążone, przyb iżonej r o z le g ło -

°  w^ók 14, m órg 11, prętów  45 m iary  
^ ó k  1 której gruntu orn ego  około
%ó\| j * p a stw isk  i wód ok oł«  w łók  4 , la* 
* Hię 7,a&a jników  około  w łóka 1, d róg , rowów  
t>rętó. o k o ło  m órg 7 , ogrodów  m órg 2

V łp o d  za* udow aniam i ok oło  m órg 2 
ające.

w  a 8 runtacb ty c h  dóbr znajduj*  s ię  nastę*  
1 D 2abuJ^ » n ia :

Void; ° m (uwór) * drzew a, ty n k o w a n y , z l
e ta m urow anym , nad dach alom * kryty

w y p r o w a d z o n y m ,  z w / . l a v k ,  n a  2  s łu p a c h  
g o n t a m i  k r y ta .

2 .  O f i c y n a  w p r u s k i  m ur  i m a s i r  o  j o d n y m  
k o m in i s - m H r o w a n y m ,  n a d  d s c h  s ł o m ą  k r y t y  
w y p r o w a d z o n y m .

3 .  Zab  u t lo w a u ie  z  d r z e w *  w w ę g i e ł  p o d  
g o n t e m  r. p iw n ic ą  m u r o w a n ą .

4 .  C h l e w k i  z d r z e w a  p o d  s ło m ą .
5 .  S t u d n i a  b a l a m i  c e m b r o w a n a  z  fcurnwiem  

i k u lk ą .
6 .  Z a b u d o w a n ie  z d r z e w a  w w ę g i e ł  s ło m ą  

k r y t e ,  n a  t r z ' c h  s ł u p k a c h .
7. S t a j n i a  i w o z o w n  n z  d r z e w a  w w ę g i e l  

p o d  s ł o m ą .
8 .  S t o d o ł a  z d r z e w a  w w ę g i e ł  o  j e d n e m  

k l e p i s k u  i w ie r z e j a c h  n a  p r z e i t r z a ł .
9 .  S p i c h r z  z d r z e w a  w w ę g i e ł  p o d  s ło m ą .
10 .  S t o d o ł a  o d w ó c h  k l e p i s k a c h  i 2 w i e r z e ­

j a c h  na p r z e s t r z a ł  z d r z e w a  w w ę g i e ł  p o  1 s io -  
m ą ,  a w n ie j  m t o c a r n ia  z m a s e t e m  e z t e r o -  
k o n n y m .

I ł .  D w i e  t b - i r y  z  d r z e w a  pod  s ło m ą ,  z k t ó ­
ry ch  j * d n a z  p r z y z t . w k ą .

1 2  Z a b u d o w a n ie  ( s i e c z k a r n i a )  w p r u s k i  
m u r ,  w k t  irem  2  s i e c z k a r n i e  r ę c z n e .

13 . D o m  o ś m io r a k  n o w y  z d r z e w a  o 2  k o m i ­
n a c h  m u r o w a n y c h  n a d  d a ch  s ło m ą  k r y t y  w y ­
p r o w a d z o n y c h .

1 4 .  K l o m b  przed  d o m e m  ad  1 o p i s a s y m  
d r z e w a m i  d z i k i o m i  p - r o s ł y .

15 . D w a  o g r o d y  z k t ó r y c h  j e d  n  f r u k t o w y  i 
w a r z y w n y ,  a w n im  k i lk a n a ś c i e  z z tu k  o r e e w  
o w o c o w y c h  s t a r y c h  i m ło d y c h ,  a  d r u g i  wa  
rz y  w n y .

1(>. D w i e  s a d z a w k i  c h w a s t e m  z a r o s ł e  m a j ą ­
ce  b y ć  z a r y b io n e .

1 7 .  D z i e d z i n i e c  w  p o śr ó d  d o p i e r o  o p i s a n y c h  
z a b u d o w a ń ,  w ś r o d k u  k t ó r e g o  d o ł  z  w o d ą  w 
k s z t a ł c i e  s a d z a w k i .

18 . O g r o d z e n i a  w c z ę ś c i  o k o ł o  z a b u d o w a ń ,  
z d r z e w a  w s łu p k i ,  t e r d z i e  i z c h r u s t u ,  o ra z  
r ó ź n - g o  rod za ju  d r z e w a  d z ik ie .

O b s z e r n i e j s z e  o p i s  . n i e  p o w y ż  za ję ty c h  i z a ­
a r e s z t o w a n y c h  d ó b r ,  zn a jd u je  s ię  w a t -  
e . e  za ję c ia  u sprzedaaą  d y r y g u j ą c e g o  T e o f i l a  
T o m i c k i e g o ,  A d w o k a t a  p r z y  S ą d z ie  A p e l a ­
c y j n y m  K r ó le s t w a  P o l s k i e g o ,  w W a r s z a w i e  
p o d  N r .  5 1 9  z a u i i e - z k a t e g o ,  zaś  z l i ó r  o b j a ­
śni ń i w a r u n k i  s p r z e d . ż y  w  K a s e c i e r j i  T r y ­
b u n a ł u  t u t e j s z e g o  w W y d z i a l e  1. z ł o t o n e ,  
p :z  j rza n e  b yć  r n -g ą .

2 t | ę c i e  w k o p j a c h  d o ręc zo n o :
1. E d w a r d o w i  H u la n i .  k i e m u ,  P i s a r z o w i  

S ą d u  P o k o j u  w Ł ę c z y c y ,  »  t e r n ie  m i e ś c i e  u r z ę ­
d u j ą c e m u  n a  rę ce  w ła sn e .

2 .  A n d r z e j o w i  lii-  r n a c k ie m u ,  W ó j t o w i  g m i ­
ny G o s t k ó w ,  w e wsi G o s t k o w i e  p o w i e c i e  Ł ę ­
c z y c k i m  u r z ę d u j ą c - m u ,  n a  r ę . e  w ła s n e .

O b u d w o m  d n ia  2 4  S i e r p n i a  ( 5  W r z e ś n i a )  
1 8 6 8  r.

W n ie ś  o n o  d o  k s i ę g i  w ie c z y s t e j  p o w y t z a  
j ę t y c h  i z a a r e s z t o w a n y c h  d ó b r  d n i a  3 1  S i e r ­
p n i a  (1 2  VI rz e ź n ia )  1 8 6 8  r o k u ,  a  w dniu  
d z d s i e i s z ) t n  O k s i ę g i  z a s r e . - z t o w a ń  w k a n c e ­
la r i i  T r y b u n a łu  t u t e j s z e g o  n a  ten  ca! u trzy-  
m y z a n e j  w p i s a n e  z o s t a ło .

P i e r w s z a  p u b l ik a c j a  -zbioru o h j a s n ie ń  i w a ­
r u n k ó w  sp r z  d ą ż y ,  o d b ę d z ie  s ię  na a u d ie n c j i  
j a w n e j  T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  w W a r s z a w i e ,  
w w y d z i a l e  I ,  w ra ir js tu  z w y k ł y c h  p o s i e d z e ń  
p r z y  u l i c y  U t u g i e j  pod N r .  5 4 9  o g o d z i n i e  10  

z ra n a  d n ia  11 ( 2 3 )  L i s t o p a d a  1 8 6 8  r.
S p r z e d a ż ą  d y r y g o w a ć  b ę d z ie  T e o f i l  T o m i ­

c k i  A d w o k a t ,  k t ó r e g o  z a m i e s z k a n i e  j e s t  w y że j  
w s k a z a n e .

W a r s z a w a  d .  13  ( 2 5 1  W r z  ś u i a  1 8 6 8  r.
R a d c a  D w o r u ,  Z g ó r s k i .

P o  odbyciu  trzech  publikacji zbioru obja­
śn ień  i w arunków  licy tacy jn ych  do sprzedaży  
dóbr tych  u łożonych . T ryb u n ał C yw ilny w  
W arszaw ie w yrokiem  zapadłym  dnia d ziew iąte­
g o  (d w u dziestego  p ierw szego) G rudnia tysiąc  
ośm set sześćd ziesią tego  osm ego roku, term in  
do przygotow aw czego tychże dóbr przysądzenia  
w yzn aczy ł na dzień  osmy_ (d w u dziesty) S tycz ­
n ia  tysiąc  ośm set sześćd ziesią tego  dziew iątego  
roku. W  którym  to dniu też dobra p rzygoto­
w aw czo T eofilow i T om ickiem u A d w ok atow i za  
sum ę rub. sreb. p ięć  ty sięcy  przysądzone zosta ­
ły , a następnie tenże T ryb u n ał tym że sam ym  
w yrokiem  term in do osta teczn ego  dóbr tych  
przysąd zenia  w yzn aczy ł na dzień  szósty  (o śm - 
n asty ) M arca ty siąc  ośm se t sześdziesią ty  dzie­
w iąty  rok , że jedn akże w  term inie tym  sprzedaż  
do skutku n ieprzyszła, przeto w  dalszym  ciągu  
tenże T ryb unał wyrokiem  zapadłym  dniu trzy ­
nasty  (d w u dziesty  p ią ty ) M aja roku b ieżącego, 
term in now y do osta teczn ego  przysądzenia dóbr  
w m owie będących, w yznaczył na dz ień  dw u­
dziesty  p iąty C zerw ca (siódm y L ip ca ) tegoż ro­
ku w którym  to  dniu na  publicznej audjencji 
T ryb unału  C yw iln ego  w  W arszaw ie w  dom u  
pod  Nr. 549 p osied zen ia  swe odbyw ającego w  
W ydzia le  pierw szym  o  godzin ie dziesiątej z ra­
na  pom ien ione dobra ostateczn ie  sprzedane zo­
s ta n ą .

L icytacja  zacznie s ię  od  sumy rub. srebrem  
11 ,108 kop . 80  jak o  %  części szacunku tak są  
przez b ieg łych  sądow ych sporząd zon ych  w ykry­
tego .

W arszaw a dnia 16 (2 8 )  M aja 1869 r.
R adca D w oru , Z g ó r s k i .

N . D. 3854.
P odpisany Patoon p r iy  T rybuaale C yw il­

nym w vv’arszaw ie, przy ulicy śtr . Jersk iej pod 
N r. 1779 zam ieszkały , w m yśl A rt. 972 i 960

K . P . 8 ., podaje do w iadom ości, iż z m ocy  
2-ch-w yroków  T rybunału  C ywilnego w W ar­
szaw ie na pow ództw o M agdałeńy-M arji a- 
R zętk o w sk ich  W ład ysław a R óżyck iego  R ejen  
ta  w Ż arkach żony, w asysten cji i za  upowa- 
żn ien ien iem  m ęża czyn iącej, czy li obojga  
m ałżon ków  R óżyck ich , w m ie śc ie  Ż arkach  
O kręgu L elow skim  P ow iecie  Bendzińakim  
G ubernji K ieleck iej zam ieszk a łych , prze­
ciw ko: l-o  M ałgorzacie z Ż ebrow skich po 
A dam ie C harczewskim  wdowie, w im ieniu  
właBnem, oraz jako  op iek u nce głów nej n ie le ­
tn iego  F e lik sa -A n ton iego  R zętk ow sk iego , w 
W arszaw ie pod Nr. 225G zam ieszkałej, 2-0 
K lem ensow i C harczew skiem u obyw atelow i, w 

i Ł ę to w ie  O kręgu G arwolińskim  P ow iecie  L u- 
j kow skim  G ubernji L ubelskiej zam ieszk ałe- 
I mu, 3-o K atarzynie z C harczew skich  Sko- 
1 rupskiej A leksandra Skurupsk iego kupca  
I żon ie , w asystencji i za upow ażniem  m ęża  
| czy n ią ce j, czy li obojgu m ałżonkom  Skorup- 
j sk im , w W arszaw ie pod N r 415 zam ieszka- 
j  łym . 4 Ju ljan n ie-F lo ren ty sie  z Charczew - 
| sk ieh  So łtyk iew iczow ej, M ichała Sołtyk iew i- 
I cza  Bptekarza m ałżonce, w asytencji i za  u- 
j p ow ażu ien iem  męż.a czyn iącej, czyli obojgu  
j m ałżonkom  S ołtyk iew icz , w m ieście Lublinie  
j  zam ieszk ałym , 5. Z ofji-A nnie-N epom ucenie  
: z C harczew skich  H enryka Czernego, urzę- 
j  dnik  i  Banku m ałżon ce, w asystencji i za u- 
| pow ażnieniem  m ęża czyniącej, czy li obojgu  
i m ałżonkom  Czerny, w W arszawie pod Nr. 
i 2256 zam ieszkałym . 6. T ek li z R zętkow - 

sk ich  B o les łtw a  Sikorskiego urzędnika żo ­
n ie, w asysten cji i za upow ażnieniem  m ęża  
czyn iącej, czyli obojgu m ałżonkom  S ikor­
skim , w W arszawie pod Nr. 1107 a. zam iesz­
k a łym , 7. Juljanow i Skorupskiem u, urzędni­
kow i Zarządu F inansów , w W arszaw ie pod 
Nr. 739 a zam ieszkałem u, jako opiekunow i 
przydanem u nieletniego A ntoniego F e lik sa  
R zętk o w sk ieg o . 8. U ojeiechow i K onarzew ­
skiem u obyw atelow i, w W arszaw ie pod Nr. 
14G7 zam ieszkałem u, zapad łych , jednego  z 
dnia  5 (1 7 ) Grudnia 18fis r., którym  dział 
m ajątSu po niegdy A dam ie C harczew skim  
p ozosta łego , nakazanym  z o s ta ł i drugiego z 
dnia 12 (24) Marca 18G9 r sporządnoną  
przez b ieg łych  taksę zatw ierdzającego, sprze- 
d auą zosta n ie  w drodze dzia łów  w Trybuna  
le Cywilnym  w W arszaw ie pod N. 549, przed  
W -ym Teodorem  Guzowskim  Sędzią  tegoż  
D rybunału  delegow anym

NIERUCHOM OŚĆ,
N r 22 fi w W arszawie przy ulicy Nalewki, 
w Cyrkule Policyjnym  IV , w Gm inie M agi­
stratu m iasta vv'arszawy położen a . pod ju- 
ryzdykcją Sądu Pokoju w W arszaw ie w W y­
d zia le  1 zostająca i sk ładająca się .

a- Z domu frontowego ma sit m urowanego 
z ceg ły  palonej na wapno, o parterze, 1 i 2 
piętrze, oraz m ieszkaniach poddasznych.

bi Oficyny z prawej strony podwórza ma- 
siv  z cegły  palonej na w apno m urow atej, z 
piwnicami z k lep ion em i, o parterze, 1 i 2 
piętrze , pokrytpj blachą żelazną.

c  Oficyny z prawej strony dziedzińca, ma- 
s iv  z ceg ły  palonej na wapno murowanej z 
piwnicami sitlepionem i, o parterze , 1 i 2 p ię  
trze pokrytej blachą żelazn ą .

d Oficyny z prawej strony d ziedzińca, 
m asiv z cegły  palonej na w apno m urowanej, 
o parterze i 1-era p iętrze blach że lazn ą  p o ­
k rytej, zawierającej na p arterze  stajn ie i wo- 
z o w u ę .

e )  W ozow ni masiv m urowanej z ceg ły  p a ­
lonej na wapno dachówką pokrytej

f. Stajni, wozowni i składów  m asiv z ceg ły  
na wapno murowanych, dachów ką karp iów ką  
pokrytych, o parterze i p iętrze .

gj Składów m 8siv z ce g ły  palonej na w a­
pno murowanych, b lachą że lazn ą  pokrytych.

h ) Stajni masiv z ceg ły  palonej na wapno 
m urow anej, dachówką karpiów ką pokrytej.

i )  Kom órki w słupy m urowane z ceg ły  p a ­
lonej na wapno z drzew a p ok rytych , dachów ­
k ą  karpiów ką z suterynam i murowanymi.

kj Kloak z desek  w słu p y  z 2-a śm ietn ik a ­
mi, po bokach gontam i krytych .

I. Śm ietn ika z  bali w słu p y  pod gontem , 
mi Składów  m asiv z ceg ły  palonej na w a­

pno m urowanych, b lachą że la zn ą  pokrytych  
ni Kom órki z drzew a w słu p y  postaw ionej, 

gontam i pokrytej.
o )  Szopki z ła t  rzn iętych  postaw ionej gon ­

tam i pokrytej
p ) Komórki ze schód :mi z drzew a pobu­

dow anej gontam i pokrytej
q )  T rzech  altau w ogrodzie z desek  gonta  

mi pokrjtjch -
r) Szopki z desek pokrytej gontam i, 
s Chlewiku z desek  pod gontam i 
t) D w óch studni balam i cem brow asych w 

ogrodzie i bocznym  dziedzińcu  z pompam i 
drewnianomi.

u ) Parkanów  z desek  w słu p y  p ostaw io- 
nvcb.

w) S ztach et w dziedzińcu. 
xj B r a m y  dwupodziałow ej szpungow ej. 
y) Studm  w pierw szym  dziedzińcu  balami 

cem browanej z pom pą i pom po-krytem . 
z) Bruku i m ostków.
A  Gruntu pod zabudow aniam i ło k  kwad.

1 0 5 8 5 ' / - , .
B ) Ogrodu fruktow ego obejm ującego p o­

w ierzchni łok ci kw adr. 3 i6 4 ‘/t ,  z drzewam i 
ow ocow em i, krzew am i i inspektam i.

W term inie pierw iastkow ej p u b likacji abio

au objaśnień i warunków sp rzed aży  rzec zo ­
nej nieruchom ości n a d z ień . 25 K w ietn ia (T 
Maja)' 1569 r. odbytym, w yznaczonym  z o i t a t  
tefm i* do drugiej publikacji a zarazem  p rzy . 
gotow aw czego przysądzenia na dzień  9 2 1 )  
Czerwca 1869 r. godzinę 10 z rana i odhą. 
dz'e się  w m iejscu zw yk łych  posied zeń  T r y . 
buuału  C yw ilu-go powyżej w skazatem , p rzed  
W-ym S ęd zią  Delegowanym .

Licytacja rozpocznie się  od sum y r s r .  
67 ,170 kop 4, jako  szacunku taksą b ieg ły ch  
w ynalezionego.

B liż sz e  objaśnienie i warunki sprzedały^  
przejrzane być m ogą w K ancelarji P isarz*  
Trybunału Cyw ilnego w W arszaw ie W y d z i* . 
łu  II w W arszaw ie pod Nr 549 urzędując®, 
go , oraz u podpisanego sprzedaż tę  p op iera­
ją c e g o  Patrona, k tórego zam ieszkanie na p o . 
czątk u  je s t  w skazaaem

W arszaw a d. 28 Kwiet. (10 Maja) 1869 r,
S Rotwand. Patron.

N. D . 3901.
N ieruchom ość w W arszaw ie przy ubcy o -  

wolipkt pod N r 2381o położona, sprzed  
zo s  anie przez pub liczną w drodze dzia łów  
licy tacją , na m ocy wyroku Trybunału C yw il, 
nego w W arszaw ie, zapad łych  w dniach T 
(1 9 i Marca i 30  K w ietu ia 12 Maja 1 * 6 9 * . 
pom iędzy sukces r„mi benificjalnem i E lja sz *  
W ilnera, a m ianow icie: A szerem  Rubinnm  
W 'iluer kupcem  2 ej gildy w m ieście guber  
nialuem  Grodnie, C esarstw ie R osyiskim  za . 
m ieszkałym  i Fajw lem  vel Fabjanem  W it-  
ner handlującym , w W arszaw ie pod N. 2 3 3 3 *  
zam ieszkałym , obydwoma zam ieszkanie pra- 
wne u podpisanego Obrońcy obran ) m ająca , 
mi i przez tegoż obrońcę stawającem i, z j e ­
dnej strony, a Surą R yfk ą  z  Silberm anów , 
po E ljaszu  A iln er  p ozo sta łą  wdową, z w ła- 
snych funduszów  utrzym ującą się , w War­
szaw ie pod Nr. 1810/11 za m ieszk a łą , d z ia ła -  
ją c ą  w im ieniu w łasnem , oraz jako m atką )  
głów ną opiekunką nieletnich  Jenty i Chaim *  
L ejby 2-ch im ion z niegdy E ljaszem  W ilner  
sp łodzonych  dzieci, których przydanym op ie- 
nem je s t  Szam a G oldberg handlujący w War­
szaw ie, w w arszaw ie  pod Nr. i8 ó 9  zam ie­
szk a ły , n iem niej jako nabyw czynią praw  
Cypy Liby z  d ilnerów P ru ssak oaej. Hamsu­
nem M aj-rem  A iln er  handlującym , w W a r­
szaw ie pod Nr 2383a zam ieszkałym . H anną  
C zyżą z w ilnerów  Abrahama K aufm tna han- 
dlującego żoną, w asystencji m ęża d ziu łą ją . 
cą  wraz z tym że w m ieście H ull w A uglji z a ­
m ieszk ałą , tudzież Kajgą z WHlnerów L ejb y  
L ew enstejna handlującego żoną, w a sy sten c ji 
m ęża dzia ła jącą , wraz z tym że w mieści®  
W ierzbołow ie O kręgu Kalwaryj skim G uber- 
nji Suw ałksk  ej zam ieszk a łą , zam ieszkani®  
prawne u Sury Ryfki W iluer wdowy, w W ar­
szaw ie pod Nr. 1310/ 1 obrane ma ącem i, a  
drugiej strony.

N ieruchom ość ta, sk łada się  z kam ienicy  
frontowej murowanej b lachą że lazu ą  k rytej, 
o suterynach, parterze i dwóch piętrach, n *  
zb iegu  u lic N ow olipki i N ow o-K arm eltckiej 
n arożn ie sto jącej, tud zież z k loak i kom órek  
m urowanych, studni cem browanej z pom pą i  
parkana dri wnianego. ma gruntu w ieczysto -  
czyu szow ego  ło k c i kw adratow ych 2182, s  
którego o p łaca  się  czyn szu  rs. 7 kop. 60 ro­
cznie.

Po odbyciu w dniu 26 Maja i7 Czerwca) 
1869 r. publikacji zbioru objaśnień i w arun­
ków  sprzedaży, term in do przygotow aw cze­
go przysądzenia  na dzień 7 (1 9 , L ip ca  1863  
roku godzinę 10 z rana, w m iejscu p osied zeń  
T rybunału  Cywilnego w W arszawie p rzy u li­
cy D ługiej pod Nr. 54 9 przed W-ym E d m u a-  
dem Jałow ieckim  S ęd zią  Trybunału d e le g o ­
wanym , w yznaczony zosta ł.

Zbiór objaśnień i warunki sprzedaży oraa  
taksa, przejrzane być m ogą u p od p isan ego  
obrońcy przy Senacie sprzedaż tę  popierające- 
go, w W arszawie przy ulicy D ługiej pod N r. 
576 zam ieszk i.lego, lub w kancelarji P isa rz*  
T rybunału Wydz. III.

L icy tacja  zaczn ie się od sumy rsr. 14 ,550  
kop. 45, jako szacunku przez b iegłych  usta*  
now iouego.

W arszaw a d . 2G M aja (7 Czerwca) 1869 r.
A leksander P arisot,

O brońca przy W arsz. D ep . R ząd S en etu .

N . D. 3899.
P odpisany Obrońca przy Senacie w War* 

sza w ie  pód Nr, 4716 zam ieszkały  og ła sza  i  
ob w ieszcza  niniejszem , ż e  na m ocy wyrok®  
T rybunału Cywilnego w W arszawie w dniu & 
(17, Grudnia 1868 r. zapadłego, m iędzy

1 A n ie lą  z L e  Brunów G odlew ską, A n to ­
niego G odlew skiego obyw atala żoną. w a sy ­
stencji i za upow ażnieniem  m ęża czy n ią cą , 
czy li obojgiem  m ałżonkam i G odlew skiem i w 
dobrach K am ionna P ow iecie W ęgrow ski®  
Gubernji S ied leckiej zam ieszkałym i, p rze*  
Karola Thiem e O brońcę przy Senacie  staw * . 
j ącem i, z jednej, a

W spółsukcesoram i niegdy Pauliny z  C e . 
liń sk ich  i A leksandra m ałżonków  L e  B runń®  
jako to:

2. M arcelim  L e  Brun obywatelom  w W ar. 
szaw ie pod N r .1 5 8 2 .

3 A ntonim  W erner P isarzem  Sądu Ap®.
lacyjnego K rólestw a, jako  ojcem  i op iekunem
głównym  n ieletn iej A leksandry M arji-Leo® jj
trzech im ion W erner % niegdy C acylją  z L ą
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Brunów  spłodzonej córki, w W arszaw ie pod
* » . 1355A

4. P iotrem  La B ruu obywatelem , jako  
przydanym  opiekunem  powyższej n ieletniej, 
W W arszaw ie p< d Nr. 1769a zam ieszkałem ), 
Wszystkiemi p rzez  W ojciecha B ronikowskie 
go P a trona  stawającem i, oraz

5. Józefem  Celińskim, w łaścicielem  dóbr 
d ru tó w  tam ie  w O kręgu Sądu Pokoju  w 
B łon iu  zam ieszkałem , jako  opiekunem
szczególnym  do działów  dla nieletniego 

A leksandra-P io tra-L udw ika  L e  B run  m iano­
wanym.

6. Ludwikiem  Leszuowakim , b. u rzęd n i­
kiem  R ządu O ubem jalnege W arszaw skiego, 
ja k o  przydanym  opiekunem  powyższego nie­
letn iego w W arszawie pod Nr. 1769« zam ie­
szkałym , obydwoma przez W incentego M a­
jew skiego Obrońcę przy Senacie stawające- 
Ini, z drugiej strony.

Sprzedana będzie w drodze działów  przez 
p ub liczną  licytację w T rybunale Cywilnym w 
W arszaw ie w W ydziale 111 przed W . Ja ło ­
wieckim  Sędzią tegoż T rybunału  delegowa­
nym, nieruchom ość Nr. 4 l2c  w W arszaw ie 
po łożona, posesja powyższa sto jąca na  g ru n ­
cie  czynszowym, obejm uje łokci kw. około 
3554 i leży w juriedykeji Sądu Pokoju O krę­
gu  i m iasta W atszaw y W ydziału III w cyr 
k u le  policyjnym i adm inistracyjnym  10 przy 
ulicy Królewskiej.

Pierw sza publikacja odbyła się w d  10(22) 
M arca 18i 9 r  term iu  do drugiej publikacji, a  
zarazem  przygotowawczego przysądzenia na  
d . 23 Kwietnia (5 Maja; 1869 r. godzinę 9’/ ,  
ran o  oznaczony został.

Licytacja zacznie się od sum y rsr. 71,205 
kopiejek 84’/ , .  Vadium wymagane jes t rsr.
8.500.

T aksa, zb ió r objaśnień i w arunki m ogąbyć 
prze jrzan e  w "  y dziale III T rybunału  i u Ka­
ro la  Thiem e Obrońcy przy Senacie w i' a r- 
szaw ie ped N r. 4716 m ieszkającego, przedaż 
popierającego.

W arszaw a da ia  13 i25) M arca 18G9 r.
K arol Thiem e, O brońca przy Senacie.

P o  spełzn ięciu  wyznaczonego na d 9 (21) 
M aja 1869 r. term inu do ostatecznego p rzy ­
sąd zen ia  nieruchom ości N r. 412c T rybunał 
Cywilny wyrokiem d 21 M aja (2 Czerwca) 
1Ś6‘J r. wydanym taksy  powyższej nierucho­
m ości zniżył d.o rs  62,000 i term iu do o s ta ­
tecznego przysądzenia na d. 9 (21) Czerwca 
1869 r. godzinę 5 po południu wyznaczył 
k tó ry  to term iu odbędzie się w miejscu po­
siedzeń T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
W W ydziale III przed  delegowanym Sędzią 
W . Jałow ieckim . L icytacja zacznie się >'d 
Sumy rs. 62,000. Vadium wymagane je s t  rs.
3.500.

W arszawa d. 26 M aja (7 Czerwca) 1869 r.
K aro l Thiem e, O brońca przy Senacie.

N. D . 3897.
Podpisany O brońca przy  W arszaw skirh  

D epartam entach  R ządzącego Senatu  w W ar­
szawie pod N r. 556 zam ieszkały, jako obroń­
c a  Teofila Smykowskiego, zawiadam ia i ogła­
sza: iż na podstaw ie wyroków dnia 28 W rze­
śn ia  (10 Października) 1862 roku, i 17 (29) 
M arca 1867 r. w Trybunale Cywilnym W a r­
szawskim , oraz d. 8 (20) a w kontynuacji 14 
(26) Czerwca 1866 r. w Sądzie Apelacyjnym 
K rólestw a Polskiego nakazujących oszaco­
wanie i sp rzedaż dóbr Rybitw y w drodze 
działów , jak  niem niej wyroku w Trybunale 
Cywilnym W arszaw skim  d. 23 S tycznia (4 
L u teg o ) 1869 r. tak sę  wraz z opinją p rzez  
biegłych sporządzoną  zatw ierdzającego, za­
ja d ły c h , sprzedane zostaną  w drodze dzia

DO BRA Z IE M SK IE  
Rybitw y, w łasnością Teofila Smykowskiego
i nieletniego Stanisław a W ereżyńskiego, k tó ­
rego opiekunem  głównym je s t  G racjan We- 
reżyński R ejen t w L ubartow ie zam ieszkały,
a  przydanym  opiekunem  Antoni Okryński, 
o raz  tegoż G racjana W ereżyńskiego ojca f 
natura lnego  opiekuna S tanisław a W ereżyń-
ńkiego. D obra te leżą w gubernji K aliskiej 
powiecie Ł ęczyckim , pod ju risdykcją  Sądu 
Pokoju  w Łęczycy, w gminie W itoni; odległe 
t)d m iasta  W arszaw y mil 18, od m iasta  K ali­
sza  mil 12, od m iasta Łęczycy mil 1 pr zez
dobra  powyższe przepływ a rzeka  B zura. 
G ran iczą  na północ z dobrami Rum ortow na 
wschód z dobram i Kuchary na południe z 
dobram i W itoszew ice na zachód z dobram i 
Prondzew . Rozległość oprócz gruntów  p rze­
sz ły ch  na  w łasność włościan wynosi włók
15. Gleba ziemi je s t  żytnia klasy pierwszej. 
Oziminy wysiewa się o k e łokorcy  247 Z abu­
dow ania są  następujące: Dwór z drzewa w 
dobrym  stanie. Dom folwarczny z gliny. 
S ta jn ie  i wozownie z pacy słom ą pokryte. 
C hałupa  czworak z drzew a postawiona ało-
m ą k ry ta  O bora z gliny słom ą pokryta. 
Sp ich rz  z drzewa. Owczarnia. S todoła o j e ­
dnym k lepisku z drzewa postaw iona, i stodo­
ła  m urow ana z cegły palonej na wapno o 
dwóch klepiskach nowa. . . . .

O bszerniejsze opisanie znajduje się w ta k ­
sie  przez biegłych w d. 3 (15) Czerwca 1867 
roku  sporządzonej.

Po odbyciu w dniu 7 (19) L utego 1869 r.

p ierw szej publikacji zbioru objaśnień  i w a­
runków licytacyjnych, oraz 25 M arca (G 
K w ietnia) 18 9 r. drugiej pub likac ji a  z a ra ­
zem przygotowawczego p rzy sąd zen ia ,te rm in  
do ostatecznego przysądzen ia  pow yższych 
dóbr po rozsądzeniu  sporów o zm ianę wa­
rm  ków  wytoczonych n a  d. 9 (21) C zerw ca 
r .  b. godzinę 5 z południa wyznaczony zo 
sta ł. k tó ry  się odbędzie w m iejscu zwykłych 
posiedzeń T rybunału  Cywilnego w V. arsza- 
wie w W ydziale pierw szym , p rzed  w-nym  
Sadkowskim A sesorem  T ry b u n ału  delego­
wanym, a licytacja w tym term in ie  zacznie 
się od sumy rs. 27,692 kop. 40. jak o  szacun­
ku tak są  biegłych wynalezionego.

W arszaw a d 14 (26) M aja 1868 r.
Zygm unt K rysiński,

1—1 Obrońca przy Sonacie.

N. D. 3853. Patron Trybunału Cywilneyo 
w Kaliszu.

Podaje do wiadomości, iż na skutek wyroku 
tegoż Trybunału z powództwa Bolesława Su­
checkiego, naprzeciw Stefanji Sucheckiej na 
dniu 26 Czerwca (8 Lipca) 1868 r. zapadłym, 
sprzedane zostaną w drodze działów dobra Przy- 
stajnia w Okręgu Kaliskim położone, z inwen­
tarzami żywemi imartwemi, na gruncie się znaj- 
dującemi, w Trybunale Cywilnym w Kaliszu 
przed Sędzią Sulimierskim delegowanym.

Licytacja zaczynać się będzie od sumy rs. 
26,268 kop. 80, taksą wyśrodkowanej.

Zbiór objaśnień, oruz warunki sprzedaży, 
złożone zostały w biórze Pisarza Trybunału 
miejscowego w dniu 10 (22) Kwietnia 1869 r. 
a termin do temczasowego dóbr tych przysądze­
nia, wyznaczony został jednocześnie nadzień  
24 Maja (5 Czerwca) 1869 r. godzinę 3 z po­
łudnia, w którym po uznaniu formalności za 
dopełnione, dobra te Wincentemu Jaruszalsk'e- 
mu Patronowi Trybunału, w zastępstwie Fran­
ciszka Nowickiego Patrona sprzedaż wyrabia­
jącego, działającemu temczasowo za rs. 26,268 
kop. 80 przysądzone i termin do ostatecznego 
dóbr tych przysądzenia na dzień 11 (23) Czerw­
ca 1869 r. godzinę 4 z południa w sali ao- 
djencjonalnej Trybunału tegoż, wyznaczony zu- 
stał.

Kalisz d. 24 Maja (5 Czerwca) 1869 r.
Nowicki.

S . D. 3851. Z mocy uchwały rady amilij- 
nej pod powagą Sądu Pokoju W ydziału III , 
w Warszawie w interesie Heleny, Kmilji i L u­
cyny nieletnich Trzcińskich po Lucynie z J a ­
wornickich Trzcińakiej pozostałych dz eci, 
w dniu 2 (14) Grudn-a 1667 r. zapadłej, a przez 
decyzją Trybunału Cywiluego w Warszawie 
z dnia 21 Gr d n a  (2 Stycznia) 1868/9 roku 
potwierdzonej, na popieranie Felicjana Trtciń- 
skiegp ojca i glówtie5o i pi-kuna tychże niele­
tnich w- wsi Jeziornie Powiecie W arszawskim 
zamieszkalep-o, których to nieb tnick opieku­
nem przydanym jes t Ludwik R ssman o ywa- 
tel w dobrach Bielawie Okręgu Warszawskim 
zamieszkały, spr edane zostaną w drodze be- 
neficjalnej.

Dobra S» ietlikowa-W ola B, T Łukowa-Wo­
la, z przyległośc »mi, w gm nie Policzna, w 
Powiecie i Okręgu iśozienick tn, Gnbertiji R a ­
domskiej polnzot e, od Radomia wiorst 40 od­
legle, w pleb o żytn ej mórg 53'J tu. n. y . u z- 
leglości mające, żadnemi służehnościami wlo- 
ściańskiemi nie obciążone i od gruntów w ło­
ścian o iseptrowune W dobrach je s t  dwór d re­
wniany szabrowany z tozleglym i pięknym 
ojrodem owo owym. stajnia, wozownia i chlen 
ki murowane, stod-ła nowa, czworak i dwojak 
drewnianiane. Wysiewy ty :a korcy 60, psze­
nicy korty 15, jarzyny w ilości odpowiedniej. 
Lasu je s t mórg 104 wystarczającego na grun­
tową potrzebę. Podatki i ciężary gruntowe 
rocznie wynoszą rs. 115.

Sprzedaż wywołaną zastanie od sumy rs.
12,273 kop. 34, na audjenoji Trybunału Cy- 
wiKego w Radomiu, ptzed Sędzią Feliksem  
Stępkowskim d legowanym.

W arunki sp rztd tży  ogłoszono po raz pierw­
szy w dii.u 10 (22) Kw.etnia r. b. i licytacja 
przygotowawcza nustąpi w dniu 24 Maja (5 
Czerwca; r. b. o godzin e 4 po południu.

Sprzedażą kie.uje podpisany Patron Trybu­
nału, u którego warunki sprzedaży i taksa są 
do przejrzenia.

Kadurn dnia 15 (27, Kwietnia 1869 r.
Władysław Jawornick-, Patron Tryb.

W dniu dzisiejszym odbyto przygotow aw­
czą licytację i spr/.edar stanowcza nastąpi 
w dniu 10 (22) Czerwca r. b. o godzinie 4-ej 
z południa.

Radom dn a 24 Maja (5 Czerwca) 1869 r.
Władysław Jawornicki.

N. D. 3896. W dniu 30 M aja (11 Czerwca) 
1869 r. o godz. 10 z rana na targu w rynku 
Starego-miasta, płaszcz szaraczkowy czarncmł 
baranami podbity z peleryną z kołmierzem i 
wyłogami z futra małpiego, w dniu 2 (14) Czerw­
ca r. b. o godz. 10 z rana w rynku Nowego-mia- 
sta, różne meble jesionowe, jako to: szafa, ko­
moda, stoły, sofa, szlaban, krzesełka, fotele, 
łóżka machoniowe i t. p. objekta przez licyta­
cją publiczną sprzedane zostaną.

Wichrowski, Kom. p. S. A. K. P.

N. D. 3904. Prawnie zajęte w- egzekucji są­
dowej ruchomości, juko to: meble machoniowe 
i jesionowe, lustra, kinkiety, szafa, stoły sosno­
we, samowary, narzędzia kuchenne i gospodar­
skie, oraz garderoba damska i męzka i bielizna 
w dniu 29 Maja (10 Czerwca) r. b. o godz. 10 z 
rana na targu Grzybów, meble machoniowe i jo- 
sionowe w dniu 2 (14) Czerwca r. b. o godzinie 
10 z rana na targu Sew erynów, łóżko i stół je ­
sionowe w dniu 2 (14) Czerwca o godzinie 10 
z rana na targu za Zelazną-bramą, łóżko jesio­
nowe, stoliki, kufry, wóz, uprzęże oraz 2 wała­
chy w dniu 3 (15) Czerwca r. b. o godzinie 10 
z rana na targu Wałowym na Pradze, przez pu­
bliczną licytacją sprzedane zostaną.

Warszawa d. 28 Maja (9 Czerwca) 1869 r.
A. Gawryłdw, Komornik.

N. D. 39(3. Praw nie zajęte  objekta, jak o  
to: różne  meble m athon iove  i jesionow e, lu ­
stra . sam owar, naczynia kuchenne, gardero­
b a  m ęzka, zegarek złoty angielsk i i t. p. w 
W arszawie w d. 29 Maja (10 Czerwca) r. b. 
o godzinie 11 z rana  przed Trzem a K rzyża­
m i, w d 3 (1 5 . Czerwca r. b. o godzinie 10 
rano  za Ż elazn ą  B rtm ą  i w d. 4 (16) t. m.
0 godzinie 10 rano n a  Starem  M ieście, przez 
publiczną, licytację sprzedane będą.
1 — 1 W ładysław  Karwowski, Komornik.

N. D. 3902. W dniu 30 M aja (U  Czerw­
ca) 1869 r. o godzinie 12 w południe na  ta r­
gu p rzy  T rzech K rzyżach zw anjm . meble 
jesionow e, machoniowe, lusłro, zegar; w tym ­
że dniu o godzinie 1 z południa na targu  
Nowe M iasto: łóżko jesionow e, chustka, o- 
k rycie , i w dniu 2 (14, Czerwca r. b. o go 
gzinie 12 w południe n a  targu  Muranów, 
kubek  srebrny, św ieczniki, oraz w tymże 
dniu e godzinie 2 z południa na  targ u  pod 
Lwem  zwanym: meble jesionow e, wszystko 
praw nie zajęte  w drodze egzekucji sądowej, 
p rzez publiczną licytację sprzedane zostaną

1— 1 Pawłowski, Komornik.

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E  
I Ś L E P C Z E .  

B H 3 0 B H  K T j  C Y f l y .

N. D. 3140. CyĄt, Ilcn patiu me. i m i o ii 
Ho.tuuiu U. O mjb.teiiiH  ub Hupwanh

t t .  c u m  (bpam i* I o rn i-, 4 T , i i  
3 5 , »hi3«H aro upi-Ka.iMHKa, «HTe,i 4 rp e -  
Biitt It I mHhłi n e s a p h l, I 'po /iH fK arn  yE .i.ts , 
HhiHH no M tłciy tipeGmiiaiiiH H e n a n tc iH a r  •, 
H H in ic u  HT, 34'BulHeMT, CyAW B T ,npo4 o i-
m e m u  30  4Hef i ,  CHUrafl  c i 4 mh hs c t o h u i  r o
o ó l  Hll/iei.iH, 111, npoTHBHOMT, me C -y ta S
Cy.rs nocTj nurt, no a a x u m ii.

T. Bapmaiis, 20 M ,h (1 Im nai tStSO r . 
np*!4cii4aTe4ŁcTnyiomiH CyAh‘L

M0HH4  lOUCKifl.

*  *  . *"Wzywa nin lejszem  F ra n c isz k a  H oppe la t
35 m ająceco, k arbow ego , m :eszkańca  wsi i 
gm iny P iek ary , Pow iatu  G ro d z ie tk b  g o ,  obe­
cnie z pobytu niew iadom ego, iżby w ciągu d s i 
30 licrąc od da ty  n in iejszego  og łoszenia s ta w i  
się  w S ą d z ę  tu te jszy m  w spraw ie w łasnej, w 
raz ie  bowiem przeciw nym  Sąd p o stąp i sto so ­
wnie do prawa.

W arszaw a d. 2 0 M aja  (1 Czerwca) 1869 r. 
Sędzia  P r  zydujący,

R adca Dwo u , M oczydłowski.

K. D. 3137. Cy/ps JłcnpuHitme.iLMoU Ilu- 
Mitflu I. Om,jń. ten in ub Bapwutrb. 

C hut, oÓT>HRjitieTT>, mto OTOÓpaHO noepej;- 
ctbomt, n o jim in  ott, noj03pnTejiŁH aro jiuna 
3ejieHOe ojpŁhjio, KOTOpoe KaxojHTca bt> co- 
xpaH em n ajkuiHHro C y^a, no  stouv  n p u rz a -  
uiatT-Ł n jtajli.ieięb  oHaro hbhtłch bt> CyjtT. ci, 
gOKa3aTC4SCTBa»IH COÓCTBCHHOCTH BT, T e te -  
hjh 30 RHeii. hóo bt> npornBuoMT, c jtyuah . 
uocrynxeH O  O yjeTi, no  saitoHy.

BupiuaBa jtHa 25 A uphJii (7 Maa) 1869 r. 
IIpeflCtjtaTeJibCTByioiuili Gy^ba, 

JKnaHeBCKiit.
*  *  *

rtin ie jszem  podaje do wiadomości, że ode­
brano  za  pośrednictw em  policji od osoby 
podejrzanej ko łd ra  zielona, znajduje się w 
zachow aniu Sądu tu te jszego , z jak iego to po­
wodu wzywa w łaściciela  onej, aby z dowoda­
mi w łasności przybył do Sądu w przeciągu 
dni 30, w przeciwnym  bowiem rązie  postąpio- 
nem będzie podług prawa.

W arszaw a d. 25 Kwiet. (7 M aja) 1869 r. 
Sędzia Prezyduiący, Żyzniew ski.

N. D. 3135. Cy,\/> łlcnpatm m t.ibH uU
UtiAUifiu I. Omri'bA 'H in P . Papw M U .

29 Maa (10 A np iJta ) c. r . b t, 5 mucobt, no 
nojty^HH Ha yrjiy yjraub Bpanaoft n Ajiefi- 
EpycaxHMcaofi, f iu jn , Hafi^eHT, jteąoirfcKT, H e- 
H3Et,CTHoft i>anu.i!H h  mT.cto npostHBaHia, KO- 
TOpblłt Ó H JIT , OTCTUBJieHT, BT, T S C n H T a j b  H 
ente bo  Bpe»a Bbaema ero cao p o  nocTmsHO 
KOHbTHjn, HiH3Hb.

Cy^eÓHoe oóoape.Hie sTOro aejioBhKa yita- 
3b iB aeT T »: h t o  o h t ,  u o c t o h h h o  3 a H H M a jic a  n a H -

CTBOMT,, H H tai. 0K040 40 ZtTW, eP*K [lt 
c.Ta, BOioea TetiHŁie, jh u o  
ÓJOHRT,, ÓBIZT, O^t.TT, ni, UOjy Uty 
MepHbte niTaHbi c t, aezeHOio BwnyeTKO , y 
óauiKy jy io , óesT, canori,. . -y

CyjfB npocHTT, B ca a a ro  n e jO H ts a ,  
jta jiH iiB  h npoH C X ow jeaiH  STOro aeJOB #
BńsoHHJta Cyjfb, i c j h  mto «y6yAb 3Bfte ' , 
TO B T , TeMCHiH 30 ^Heft. .

B apuiuB a )Ha 16 (28 ; A ophz*  .lcbc 
IlpeyelnaT ejkC T E ytom ik Cy*B*> 

aiH3HeFCKifl-

D nia  29 M arca (łO K w ie tn  ai r. b. 
nie 5 po południu na rogu ulic Brackiej ' 
Je ro zo lim sk ie j, znaleziony zosta ł nieprz) 
m ny człowiek niew iadom ego nazwisk* > r^. 
chodzenia, k tóry  n iesiony do szpitala , * 
dze życie zakończy). jj.

D ochodzenie są d ow o-leka rsk ie  w y k rj'° i j 
cżlęw ick t  n byl nałogow ym  pijakiem . " 
lu t około 40, oczy szare , w zrost średni, ■ 
m erną, włosy ciemne, tw arz  okrąg łą . 
wygolony, ty lk o  wąsy blond średniej
t m z n s t a w i o n  e .  u h r a n v  b v ł  w  W n ż u n y e k  k t  .pozostaw ione, ubrany b y ł  w kożuszek ki ^  
spodnie czarne  sta re  z zieloną w y p u s t k ą .  ^ 

szulę b ia łą  i kam izelkę z szarego  żołnie • 
go su k n a , na nc g, ch l utów nie m a ) .  . ^

W zyw a przeto  k a ż d - g ', k toby o 
i puchodzeuiujrzeczunego człowieka wiaoO11' 
posiadi,1, aby  w ciągu dni 30 od daty  °f5. 
n ia n in iejszego  staw ił się w Sądzie tutej*z.

»  S ożenią zeznania.
w a rsz a  wa dn ia  16 (98) K w ietnia 1869 r'

S ądzia  B rezydujący, Ż y z n i e w s k i .

N. D. 5 7 39. Hcnpaeu/neAtHoJ1
IJoAuuiu I I  O ntĄ bAenin  ro  liupiiiafim 

Man s ż c a ą a  8  (2 0 ) ^iih c. r .  oro 6 f* 9° J  
nojtoaj.itre ji.uo fi meHUtnuw pasHUtt * 
m  p O a iH O  ItpO K lX O JH IU iH  JUT, JiiW KH d ° * T - 
BbIXT, lO B a jlO B T ,, a  HHt.HHO: C łlT Ity  k i e ł 1 3 , 
l ł  a p n iH B T .,  j t H j e b a r u  4  a p u m u a ,  ń k z a r o  * 3  
a jm iH H a ,  C l. k e u e H I lb lK H  IIOJtOCBajCH,. T p *  
tb c j i th  ap im ina , ó j  tiau tuaro  nojOTHa 1 
m u ht>, x o - tc iH H i t a  2 a p tu H H a ,  n ja T O K T , 
C T S H U lł CT, lipaC H U M U  tla C a H H , C B T lty  0 'k j 8 . J  
C’b  M y u iK a w .i 23 apuiHHa, c h tu j  CH Horó  ̂
a p u iH H T ,, O k j n r o  i n tz o T H a  4  a p u iH H S 1 * 
n j a T J t a  n o n y  mi j iC T n ttb ie ,  t tO T o p u e  H a x o j f ' ' 
b t, jtenocbit b. ajęfcuiHnro C y ja . n o  9T° . 
u p a r z a u t a i  T b  i i - t a ą l . a b u a  o n u s i . ,  sbhtcH 
sghuiHift b t, iipo^ozwcHin 30 shcS c
j o b a s a T e j b c T B a i i H ,  m t o  c i t a a .m H i . i a  n e u ó '  9®_ 
K O itH a ro  c n y  n j iu H a A -ie a ta T T ,,  hóo b t, n P 0 l ń . 
b h o h t, c j y H a h  ct, iipejjirfeTUMii chuh norT 
l u c H O  ó y j t e T b  no s a c o u y .

F. B apm aB a jjh r 17 (2 9 )  Man 1869 r o j t ś -  
l l j  ejctjtiiTC.ibcTByiomiri C y jsa .

IlajPO pH IjR C o B lT H H K T ., jloMB^-TOBCItifi
*  *  *

Dula 8 (‘.0 ;  M aja r. b. odebrano od p0^ ^ .  
rz.i ej kohieiy różne rzeczy mogące poehod*1. 
ze sklepu łokciow ych towarów, a m ianekicj^ 
r,a-,!<inu żółtego w paski 14 łonci, nank inu  ̂
lia  4  lokcV , nankinu  b iałego 4*/s lokc.ia, d*9, 
kinu w zielone k ratk  trzy  ćwierć- łokcia, , 
k ieć b ia łcg  , p e raa lu . perku lu  dw łoi cie, ** 
nianą  chustkę  w . rier -  on- paski, n a a k in c  8 t 
łego w m uszki 23 łokcie, p e rk a lu  g ran a to # ’* 
14 łokci, l.ia teg  , p łó tna  4 łokcie i t rz y -c • 
steczki pól wełniane w depozycie Sądu ^
szego znajdu jące  s :ę, wzywa przeto wlaści® a 
takow ych, aby najdalej w ciągu dui 30  t
się do Sądu, w przeciw nym  bowiem r®z,eesi. 
przedm iotam i tętni w edług praw a postąpi0® 
będzie.

W arszaw a d. 17 (2 9 ) M aja 1869 r.
S ę łz ia  F rezydujący ,

R adca Dwo u, M oczydł iwaki.

N. D. 3800. Oy,[h f ipoćm y u n«A'ili 'u 
e:b slouu 'tk .

A iip tx a  23 (M as 5 )  jh h  t . r . y  oojo*!^
T C jtb H a ro  i H ą a  O T O Ó paH O  rH h g y x o  jicu®8 * .
c p i j H s r o  p o c T y ,  15 jiB tt,, 6 e 8 T> o c o C e H H 61 
n p n M * T T , ,  C T a p u f i  ct, K j e n t H H a u t !  : . n x 0>  o3. 
boki nojtKjajKOio xostyTT,, h yBjy óea'1’ ro 
w e R .  I I O T O M y  n p t t r j a u i a e T T ,  
ch x t, npejjMeTom, BJtajtliJbua, sBUTbcs 
s e H iH  30 j H e B H a r o  c p o i t a  b t, H a n n ,  C y l ^ ^ ,  
j 0 K a 3 a T e j tb C T B a > tH  H a  n p a s o  c o ó c T B e H H d 6^ .  

hóo no H C T e s e m n  C K a 3 a H t t a r o  c p o s a  ci, 
M h T a M ii  T t M i i  O y ^ e T T ,  n o c T y n x e H O  n o  3®* 

.I o b h t t ,  8  (2 0 ) M as jjhii 1869 ro ją-
H. g. nogcy jK a,

KojeatcKia Acecopi,, 3HaeBCKl»•

* * * u n O®®*
W dniu  23 K w ie tn ia  (5 (M aja) r. b ; 

by  p o d e jrzan e j z a k w e stjo n aw an o  koni® ?, j i  
dego śred n ieg o  b ez  odm iany , la t  „pii i 
m a jąceg o , cho m o n to  s ta re  z  k leszcz?1* *• 
p o d k ła d k a  p łó c ie n n a , o ra z  u zd ecz k ą  . t*cb 
cow ą bez le jc . W zyw a za tem  właściciel® 
p rzedm io tów , aby z  dow odam i w łasnoś® , ^t . 
tu  z g ło s ił s ię , gdyż po  u p ły w ie  dni 39 
ty  tego  o g ło sz en ia  z zakweatjonoW  
p o d łu g  p ra w a  b ę d z ie  p o stą p io n e m

Ł o m ż a  d. 8 20) M s j a  1869 r- 
A sesor Kolegjalny, Źnajewsk'-

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.-ęZa pozwoleniem Cenzury.


